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Bokserzy Warty biia Polonie 9:7. piłkarze-nrzearvwaia w Douai 1:2 
Ostatnie mecze i bilans wyprawy hokeistów do Niemiec 


Prd bama miesiąchni paavi as tem 
jen, i Фет tên na wyni, fok Мей 
O manowić bete ważną dzię w kistócji pol- 
skiego юлы Zaqoczątuwwanu w nim bo- 
wiem amag sowych prac, zaczęto resżadowę 
nmin, Vtórym dotychczas т tych czy iye 
wayiężów sie poywięcnna należytej ичер. 

Glia тыта prearako priy ul. Marerał 
Frain) 46 w Warsaw, rdecydnwawwey się 
ma przstatmanie powa ch arahirwów, patana w 
le Aji опалы naprzód | wywiąpić 
Fra wamm Agmosiiniom Р. 2. Р, We z 
witim {ттт reorgantameyjn pro, Музу os- 
mienie йыны) ошмам! x czmów ale 
висо] ewoh goar 

Prerwrót, jaki Gchanyuwal siy sla w piłkar. 
stwa piel w raku 1028, рот pe ss 
Ме po dzień Gzimejmy Ист dady, Pomstu. 
тж! „rewolucji jest brak ийлей] ongini- 
теў w okręgach, są rótnarainę «умыту ror 
Te matoeh utruńniające aormane 
aac jocżeana sparte рзалё!еро, 

Тагай Рандо Tetris PIM Эн] po- 
Armii wim przystęgi Ge wmtateosego p0- 
малаа rotay шит] | ujsiocaajńć 
inact Pillmrsran FAKE: sa trylu. 
rim calej Polski. Owtstaie powodzenia Jarzą- 
du peawiycote hy przedewnejniem tym ra. 
натат | Goprowteiry dı wyłonienia pre. 
туз kosteretnysk wniosków, Wors pradineose 
sosmna «літе zgromadzenie. 

W LIDZE BEZ ZMIAN 

Umit więc wirwymać Lige jako buse 
mimoria, зонта 2 duiemęcia kiabów. Na 
poństawie ragrywek  tstrzewskich шайр» 
wać ти ештене uuiwatyczny spadck i а 
wans janen listu do Ligi. Druzyna gowa, 
klima uiysie рете micjęc w taneh 
rozgrywać ma пробай kwalifkacyjoy (mes 
1 емалі) 2 drugim Wialstą ruzgrywik о mi. 
eine Okręgowe Polski. Wysk tych =e 
mów kwaliwacyjąych zdecyduj v dasem 
sarzyzmaciu ме jaj w Lid wzgikew имир 
тч miejsca mage drej Artianowj drwy 
жа. W in spik zagwarustrwazą zmianie 
учы» przemiana materji 

KIACJA LIG GKSĘGOWYCH 

Gesina renrganisseja mipit сш 
nes. Zayi PEN popije utworzenie 
we wszysśkich okręgach Lig lerrtorhinych, zło- 
inny taaymaiii e ејни klubów. Że 
wagirdów вати kacyjnych dręcaeczainy јем, 
w wyjękowych wauh, gosżsiai na różne 
кчт. 

Kim A siadać się пе z Û — 34 мез 
mumis risk na (бзш  Iskciowa 
pws. Do Lg! crygowej кати: cwrwężnie 
wagiednie spam auiomatyczaie jedna drużyna! 


POLACY 1 CZESI POZ 


W klesie A rougrywki muzą być tak ułożo- 
se, by drużyna wakia © misirseeiwo nie 
mala w sumie więcej, ość 20 spotkań. 

2 tisay A do В spadać bida тезе drat 
ту kaske erey M. A, в терсе iê zajmą 
игит» drztycy pup М. Н, Тазы jest, # 
аё wwamusjących muru ың cemat йому aa 
jących mes. jako drugą wisa ramde 
misio, te Bać klubów Малу wyższej nie 
тобы przókróciał ймы! dryjyn niższej Aly 
jha simone pomiędzy poszczególnemi kiasa- 
mi przyjęło 12an 


Puniewai w pozczeęólnych saran era | 


aja władać wę botse rhine, ёт) obowi 
sam hein реуі PZPN- do powiego 
bike нелеп ermina da uprozaty фе 
Modnie opraenwnny pian rozgrywek, 
natura па wspomnianych powyżej 
trza ugółapch! 

ZMIENIAMY SEZON 

Эта» wielkiego айу» jst propozycja 
P, 1. Т. N. przeka z uiwceegu systemy ror- 
Erra wiam - jemiennych 2a жиып jesien- 
ma - winny, jak m dzieję wą prawie we 
wazywmoch нафа Europy. Ош, jakie 
wywwano przed іду, pły miutrzestwe Puna: 
rezgrywani systemem okręgowym | chrdrim © 
<trzymeni jite, dawaj, z стщ өт 
wadrosa Ligi, we są бла! 

Pozatem dwprowańriłe nę w vsiataich latach 
бо wrółuienia semen, tak, że gry półsą je 
Меша тайча Фә naturale xwi, 

Ia węronadseniem ross psina 
woju przemawia fak, że kiedy sape prod 
szą arugi decydujący map gier matrzowkich, 
pracować Мід intensywniej, mit dwiycherma « 
ойлем» zimowym | przerwa w precy trozizgr 
wuj ograwcinna tosianie tukłyczne do napin 
uecmiejrego вадан, go niw pozostanie Der 
dutroczywego ж Мужы na posum piłkaratwa 

Ойу shod © wing widuwikową, to тш 
puede drugiej serj) wiomą, kady nawie 
= тту риса! jest гајада, prey- 
czynić się mede був: do mamya wid- 
жета trstewencji. Z drugiej stromy wart ni: 
miste зага: ро wakacjach botue renkè 
Фолна uirakejjsym сменом by 
тено m boska белое momie. Zastryeżenia, 
jakie умтт» są pal tym рбет 4 pow- 
mych straa, są zdaniem nasom najmniej istot- 
m | ва jwopacowasj zmia Квар Анне 
amma iu тє жубы. 

NA WIOSNE BEE MISTRZOSTW! 

Z pojasem реја ва semn janes- 
winny ląsy się ście wniowk о ретш 
witnie winy mów 1018 биз kler бит 
sich, które ruapoczęyty sy walk вој mo 
@у бириси 14 метрда! Cem терелшн ter 


буга. 


врату | 


DNIA 30 GRUDNIA 1935 ROKU 


(bez względu na miej ste sprzedały) 
ROK XV 


„MUCHY” 


minńw wirzezeych proponuję Р, 2. Р. М. mr- 
ganiwacie rotgrywk o puhar wę нуз! 
Мз Huu. Mówaneckie жүн PZPN € 
wnukiem v amakywanie gr mistrzuwakięh ө 
tych ukręguch, w kiórych йуу się use jut 
w kresie }ейетмут b, r. W tem wpwók rue 
wiątaacky też Бог bólu podiam мз akı Cra- 
вой | Przem w mistruwtwach swoich skrę 
gów. до bey stanętyty noe lącznię к Inny 
mi w утро! rege тёш. 
CUP DE POŁOGNE 

Sprawa ronteywsk o puiar nie umieja jse- 
em dokladnie ustalona, iie jedynie lukny 
projki, który wotamie ruzwaiony w тайм 
aym сталін. Prejski wa przewiduje utworzenie 
jw poczególaych okręgach ро jednej grupie 
rorgrywtewaj байн 6 trutyn Ligi państwo. 
wej | klasy A tny. w Warszewie; Warnzewiam 
ka 1 Legia pas cała KL А), Gry udbywałycy 
się nauturainie sywtemem odpadania, przyczym 
wyviniwowanych w len рані czerunatu mi 
| мп «йлн ован się w rundach p 
nalwwych, W semi potreztwky parówna da 
gle ouręgowych jak Halowych walaymulaże 
СКЕ 


JJA DO ZDJĘCIA PRZED MECZEM 


па turnieju berlińskim. U góry: Stupnioki, Kowalski, Głowacki, Sokolowski, Przeżdziecki, Lud- 
wiczak, Marchewczyk, Zieliński klęczy 


N 


Wolkowski. 


POLO NJI I WARTY 
Krysik (czarny) i Koziołek, Poznańczyk wygral 
punkty. 


wysoko na 


(dy озым! o sinag Платна ke pitam | 
wania  przewidywsiywy zapew  dwkiadaw | 
świadownia, jale usleżakóy liyê na пиз 
Маһи dojemiinjącegh + tem, łe jm 
warystich wydstkńw dreji wię dochodem. | 
Paipai w niektórych wyfodnach вал | 
Keyê dy з deficywm PIPN BY na siebie | 
pokrycie ewent. ołedutoru, Myć małą zresztą, | 
io Фа эзш! zbyt wyeikich podróży тару: | 
4owanoky wię та podasi śrużyn Twakowyćh on ; 
świa grupy. Drużyny ky E 1 С grałyby o | 
pubar wspólnie jedynie w ramach swega' 
| okręgu. 


cavern 


NIE uoe wuwo 
Niemi ктен умеда wimńomość, że 
| Жапай PZPN-u wygowinda się przeciw znie- | 
мейн karencji. pat to sprawa zbyt poważna, | 
by mòna umówić ją w kiku wierszach, dinte- 
OE naiwieteple problemu tego od- 
| dey ma зарда przynztość. Deib ogradt- 
| тату adele du wawierózenia, że stanowisko 
(PZPN. миг! wielką niespodziankę | jest 
бъ pawsego stqnia босс na rzecz tore- 
[емон t. m пым porta ыз ро. | 
Pery dixi mię өй бресту będzie zaważyć, 
te 1 ogomo retha personalnego w ranach 
PZPR, który meha sie суна 639 wodruję- 
sych graczy, sawdwie W proc. przypada na Li- 
f, ckrryormą, juke główne źródło kapero- 
wania! Kluby wiisych tiss, dla których obro- 
| ay obory Мағеваја. wykazywały znacznie 
Мына sę nagwiycwą. To Байду өе! 
również montun! i 


JEDYNE ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW 


D 


BRUKSELA WARTA 2:1. 
Energiczna akcia obronna Ofierzyńskiego (W.). 


WIECZNA BOLĄCZKA zostanie wedle ustaknego uprzednio porządku. 
Poważay problem stanowi twestja sedziow- | Z początkiem stycznia uruchomione sneins w 
xa. W lej oprawie w P.Z.P.N-le nie zapadly | sześciu okręgach grupy wyszkoleniowe турен 
jeszcze decyzje, pójdą one zdaje się w kierunku nych piłkarzy, смеш przygotowania тереен» 
zeseiorocznego projektu. Przewktywał on, Jak | tneyj okręgowych |... kandydatów @ uwa 
wiadomo, uzależolenie organizacji sędziow- | centralnego, który odbędzie «ię w Kałowiench 
skiej jedynie od Р.2.Р.М№. z tem, że rarządów | od 7 — 14 lutego, t. j, do chwik wyjamiu тө 
okręgowych К. S. nie wybierniyby walie зато | prezentacji do Belgii. 
madzenia OZPN-ów, kcz bytyby one tmianowa- Referent wyazkoleniowy przewidaje sa prey» 
пе prer PZPN w portznieniu z Wydziałem | ашу rok poważną inowacjęl Chce өш miano 
Spraw Sędriowakich. Wydaje nam się, że kn | wicie przeprowadzić w okręgach rosgrywki óra 
te platforma, na której możnaby dojść do фо | зуп klubowych młodzików, х tem, te 144» 
rozumienia, twwabardzej, że mie naruszalaby | zczpołów mistrzowskich posteregówych aire’ 
ona w niczem awionom}h administracyjnej or- | gów, zgromadzonoby w okresie wakażyjaym w 
ganiracji sędziowskiej. wapólnym obozie. Nie ulega табо, ie 
Tyle о sprawach organ:zacyjnych, do któ- | projekt ten spofkałby się z porik miaro- 
rych wypadnie jeszcze parokrotnie powrócić. | dajnych czynników | byłby poważnym биеи 
SZKOLIMY SIĘ DALEJ w Merah гаг наводе жума narybku. 
wys"woleniowy, , przeprowadzony | 


m 


А 


POLSKICH W NIEMCZECH 


odniesione bylo пай stynnym (kiedyś) zespolem berlińskim BSC 4:2. Jak widzimy Przeździec- 
kiemu w bramce bywało również „cieplo“ 


t 


H. GLINER 


PR. 
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Wnioski z wyprawy niemieckiej 


Berlin, 29 grudi a. 


Pięć meczów rozegranych przez dru- można graczom naszym 


jady w akcjach ofenzywnych zarzucić 


powolność, 


żynę naszych kandydatów ołimpiłskich| czy brak energji, па bęzładność jednak 


w ciągu ubiegłych 8 dni było ciężką 
próbą inauguracyjną. Niestety ta pierw- 
sza próba, pozostanie już chyba naj- 
ważniejszą aż do Igrzysk. 

Jeżeli w sumarycznej ocenie na- 
szych greczy i ich możliwości stosujee 
my stosunkowo krytyczny punkt wi- 
dzenia, czynimy to ze względu na to, 
że przeciwnikiem naszym w Berlinie 
byly zespoły klubowe. W takim B.SC 
jest dwu kandydatów olimpijskich, w 
Gota 3--4, podczas gdy z naszej stro- 
ny znalazło się na lodzie niemal wszy- 
мко co posiadamy, Późne, bardzo póź- 
rozpoczęcie sezonu, jest mocnym 
punktem usprawiedliwiającym naszych 
graczy. Ale tem fntensywniejszy wi- 
nien być program najbliższych tygod- 
ni. 

Raz Jeszcze: cóż sie naibardziej po 
wszystkich meczach rzucało w oczy? 
Zaniedbywany okresami moment bojo- 
wy, wrócił wraz z podnieconą ambicją. 
Chwile apatii, czy uawet lenistwa by- 
tv coraz rzadsze; szybkość akcji wzro- 
sla, a jeżeli tu są jeszcze poważniejsze j 
niedociągnięcia, to sezon powinien је 
szybko wytrzebić. Może po zyskaniu 
jeszcze większej szybkości uda się 
skrzydłowym cofanie do kontratakują- 
cego przeciwnika. 

BEZ TAKTYKI 


Najtrudniejszy do wprowadzenia 
będzie ład taktyczny. To nas może пај- 
bardziej prześladować, Bo podczas, 


akcji narzękać nie można. Bezład, czy 
nawet bałagan powstawał natomiast 
stale w defenzywie, A przecież nigdzie 
tak, jak w hokeju, podstawą gry jest 
solidna defenzywa, Qracze, którzy w 
teorii — przed i po meczu — zdają się 
być tak świetnie poinformowani o głów 
те) zasadzie defenzywy hokejowej; 
nigdy za krążkiem, zawsze na gracza! 
— па lodzie zapominają о niej. Znacz- 
na poprawa na meczu z В. 5. С, nie 
ugrumtowała się, skoro szereg błędów 
powtórzył się na następnym meczu ze 
Szwedami. 

Najistotniejsze są w tel chwill kom- 
binacje personalne. Musimy się już na 
myślać (a w najbliższym czasie decy- 
dować!), kogo wysyłamy do Gannisch 
Partenkirchen | czy szukamy w re: 
zerwach nowych graczy. Zaczynając od 
Przeździeckiego, stwierdzić trzeba, że 
bramkarz Legji gral w formie miaro- 
wo opadającej. 

Przeździeckiemu ciągle leszcze brak 
rutyny. Widzieliśmy kilka, czy nawet 
Kilkanaście pięknych parad, Ale u Przeż 
dzieckiego rzadko kończyło się na za» 
trzymaniu, czy pdparowaniu krążka, 
Po pięknej akcji obronnej następowa* 
la najczęściej bezradność, powoluość 
decyzji: co zrobić z krążkiem? W ten 
spnsób powstało przed bramką i na 
samej linji bramkowej niejedno zamie« 
szanie, z których padaly nawet bram- 


Rekord pływacki Bośutha 


podczas meczu A.Z.S.-Łódź 


ŁÓDŁ, 29. 12. Tel. w. — 
łódzkiej YMCA odbyły się dzić wartościowe 
sawody pływackie AZS Warszawa — LKS 
który wystąpił pod firmą reprezentacji miasta. 

Goście мес! xûrowall przygniatająco 
nad nilejscowymi, przez co welerplaia może 
sma atrakcyjność zawodów | do pewnego 
stopnia wariońć sportowa. Boguth np. има. 
nowił nowy rekord polski zupełnie bez kon. 
Мигеоуй I bez większego dopingu pubilcznotci. 
Pray watrzejsze) rywalizacji Boguth byt w sta 
me омат duto lepszy wynik. 

Elekter dzisiejszych zawodów Jest jeden 
rekord polski, jeden rekord Warszawy 1 trzy 
rekordy Łodzi, 

W zespole slolecznym zwracale uwage do- 
akonal forma Bogatha I Jastrzębakiego, w ze. 
Spole łódzkim wyróżnić należy robiącego eo- 
rue więkaze postępy Borowskiego 1 14-61% 
1dzikowską, zadatek na bardzo dobrą żabkar. 
ke, która stariowała poza konkursem, Etsncr, 
czołowy pływak tódzki, nie jest Jeszete w for 
miv. 

300 dow. wygrał Oumkowell (AZS) 
Pyka śiwentowdm (А26) 1152, 
im ау Lass 5 Wasllewskim (Ł.) 
1;23.2. Na 160 m. kias, Bogafh obniżył wta- 
any rekord x 1:22.9 sa 1:22.5, 2) Marrher 
(А25) 1:91.8, który demonstrował па ostat- 
nieh 25 m, sty! motylkowy, 3) Borowski (Ł.) 
1136.5, 4) Chudzieika (Ł.) 141,5, 

100 m. nawznak wygrał w ładnym stylu 
strzębki (AZS) 1:18.7, poprawiając re. 
word okręgu warszawskiego o 0.9 sek, 2) 
Glnter (Ł,) 128,6, 3) Damsz (AZS) 1:32, 4) 
Nartwig (Ł.) 1:44. Rekord Jnatrzębskiego pra 
wdopodobale mle będzie xatwierdzony, gdył 
daje się mial tam miejsce nieznaczny tal- 
=ч. 


200 m. 
2:39 zup 


45,1, 3) Musiatowlez (AZS), 4) Kosiński | PoŚci; jest już zbyt zimno. A j 


) 200 m. м. klas. 1) Maszner (AZS) w ef. 
309.6, 2) Glnter (Ł.) 3:15.1, 3) Cylek (Ł.) 
эз. 


e przystanał przy ostatnim nawrócie, sa-] wiedeńskich wyjechało na 


irae, że to juź koniec biegu, 

$ztafeta 2x100 st. zm. 1) AZS (Jastrzeb- 
*kl, Boguth, Karpiński), zbliżyła ele рока 
Чо rekordu Polski (3:51.8), osiągając 
indziame (Ginter, Borowski, Elsner), jakkol- 


Hakoah - Zjednoczone 12:4 


ŁÓDŹ, 29.12. — Tel. wl, — Druży- 
nowy mecz bokserski Zjednoczone ~- 
Hakoah zwabił tysiąc widzów do Pil- 
harmonii. 

Hakoah odniósł zwyciestwo w stos. 
12:4, ліс to jednak nie mówi. Ziedzto- 

one było bowiem poważnie osłabio- 
nę. Udanię zadebiutował w Hakoahu 
Lieberman z Iwowskiej Наѕтопеї, jest 
'cdnak na boksera za niski. Przebieg 
poszczególnych walk ciekawy, 

W wadze muszej, Lieherman (Hak.) 
przez swą Ciąglą agresywność zwycię- 
ża zaslużenie na pkt. wyższego od sie- 
bie o głowę Zasinę. 

W wadze koguciej Gottiried (Нак.) 
wziął dwa pinikty bez wałki spowodu 
niestawienia się Brzęczka. 

W wadze piórkowej Fagot (Нак) 
stoczył ówna 
ыт -im 

Wie za niedozwolony cios, zwy- 
Kijewski, Na wadze, dwa pun- 
турайіу Fagotówi. 
wadze lekkiej, Cyranek (Ziedn.) 
grywa zasłużenie z Białymstokiem, 
гијас nad nim rutyną, celnością ude- 
rzeń i wogóle czystością walki, W dru 
kiej walce w tej kategorii, Herszliko- 
cz (Hak.) dzięki przewadze w dwóch 
pierwszych rimdach i wyrównanej trze- 
ciej odniósł w pełni zasłużone zwy- 
sięstwo пай Walerysiakiem. 

W wadze półśredniej, Lipszyć (Нак) 
swą przewagę nad Dobrasem zako! 
czył w 2-е} rundzie ciosem, ро którym 
przeciwnik był do B-iu na deskach, ale 
do dalszej walki nie był zdolny. W 
drugicj walce tej wagi Wdowiński 
(Нак.) miał za przeciwnika dzikiego 
Pałczewskiego, którego ujarzmił już w 
И rırmdzi 
W wadze półciężkiej prymitywny 


W basenie | wiek obniżył! rekord okregu © 


f. dow. wygrat Karpiński (AZS) | linji. ї А 
bez wysiłku przed Ёзпегет (0) | utbalowe, nie ciągną łednak ишет. 


! 


5 веш, nie 
stanowili poważniejszej konkurencji, Czas Ło- 
dil 4:20.3. 

Próba bicia rekordu w ształecie 5x50 st, 
dow, nie powiodła sie. AZS w składzie Ol- 
szewsli, Makowski, Szwknkowski, Oumkow- 
эш, Kurplóski, osiągnął стаз 2:36 (rekord 
Polski 2:32.2); sztafeta 104208 miata czas 
2:50,2, który jest nowym rekordem Łodzi. 
lepszym od poprzedniego о pół sek. 

AZS wygrał spotkanie w stosunku 55:31. 

Na zakończenie odbył się тест рїш wod- 
nej, w którym wysokie zwyclentwo 8:0 (5:0) 
odnieśli warszawianie. 

Poza konkursem na 100 m. klas, pań, Idzie 
kowska ustanowiła nowy rekord Łodzi, z era- 
sem 1:52.8, lepszy od poprzedniego о 3.2; 
druga była Norska 2:06, 

ŁÓDZKI OKR. ZW. PŁYWACKI postano- 
wil w przyszłości zrezygnować z przykrością 
з basenu YMCA, albowiem dyrekcja pływalni 
w kategorrezny sposób domaga się przestrze- 
Жама t. zw. paragrafu aryjakiego. Dzisiejsze 
żawody AZS — reprezentacja Łodzł były o- 
statniemi, jakle odbyły się w basenie tódz- 
kimi, Mecz Delfin — тергеб. Łodzi projekto- 
wany fa pierwszą dekadę stycznia zostaje 
przełożony na termin późniejszy | odbędzie 
się w basenie zgierskim. 


BRAK OBRONY 

lówiliśmy już dostatecznie rozlegle 

o błędach naszych obrońców, Najwię- 
Kkszą zdolność w szybkiem ocenianiu 
i w wybieranin najprostszej drogi wy- 
Jaśniania groźnyci: sytuacyj wykazał 
(na meczu z B,S.C.) Kasprzak, Oba- 
wlamy się jednak, czy p.owolność Ciu- 
Гега ze Lwowa nie osłabi i ograniczy 
Jego możliwości rozwojowych. Ludwle 
czak osiągna! nareszcie formę bojowa, 
zabrat się do odwaźniejszeł gry ciałem, 
|tuż pod bramką traci jednak ciągle 
1 leszcze głowę. W ostatnim Jeszcze те- 
czu widzieliśmy obok doskonałych za- 
grań, bardzo ryzykowne  interwencie, 
przy których duża doza szczęścia u- 
chroniła nas od przykrych następstw. 
Dostatecznie dużo pisaliśmy już o 
! Sokołowskim. W sobotę mógi on czę- 


reprezentację h 


CHORZÓW, 29.12. — Tel. wl 
Pierwszy tegoroczny występ hos 
keistów WEV na terenie polskim 
wypadł zupełnie udatnie. Goście. 
mając jako przeciwników bardzo 
ambitnie grającą reprezentację 
Śląska, bez specjalnego trudu wy- 
grali 4:0 (0:0, 2:0, 2:0), wnosząc 
do gry sporo nonszalancji 1 popi- 
sując się koronkową robotą. 

W składzie wiedeńczyków wi- 
dzieliśmy aż 5 kandydatów olim- 
vijskich: trójkę defenzywną, oraz 
obu kierowników ataku. 

W.E.V. wystąpił w składzie: 
Weiss; Neumayer, Vojta; Brandl; 
Stanek, Meissner, Tsamler; Dem- 
mer, Vossbater, Skład Śląska i 
tym razem był Фе zestawiony. 
Raziła wprost przesadna zmiana 
pozycy| poszczególnych wybrań- 
ców, Śląsk: Meizner; Kasprzyck:, 
Doniec; Kühn, Kutzer, Arlt; Cho- 
recki, Wilczek Urzoń, 

Wiedeńczycy odrazu narzucają 
lone tempo, które utrzymuje 
się do końca pierwszej tercji, О ile 
goście posługują się pięknemi dla 
oka kombinacjami о tyle Ślązacy 
równi są tylko w polu. W 11 min. 
sędzia katowicki dr, Skulicz me 
uznaje prawidłowo zdobytego go- 
la. w 14 min. odgwizdwje ofsajd, a 


je się za bandą, wskutek faulu. 


W drugiej tercji а 
ślabnie; Wiedeńczycy są jednak 


Y dz narciarstwa fińs 
а Ааа 


w następnym numerze 
typuje zwycięzców olim 


w sekundę później Doniec znajdu- | 

i 
tempo niecol20 Wiedeficzycy rozegrają тест 
| rewanżowy. 


walory, Tem łatwie] było jednak stwier 
dzić na walczącym Sokołowskim, że 
zawodnik ten jest astronomicznie ойе» 
gly od swej formy z ubieglych lat. O- 
ciężałość w reakcji zazębia się z nie- 
bezpiecznęm ryzykanctwem wypadów 
w całość, stanowiącą groźne niebez- 
pieczeństwo dla własnej bramki, 


KOWALSKI NAJLEPSZY 
NAPASTNIK 

W obu napadach razil przedewszyst 
kiem brak skłonności do niezbędnego 
cofania się i to do cofania się taklego, 
któreby mało sens j przynosiło роду" 
tek. Krycie skrzydeł przez skrzydło- 
wych ogromnie się poprawiło, Jeszcze 
тле jest jednak tak dobrze, aby z defen 
zywnych usług naszych napastni- 


kiego Armas Palmros 
Przeglądu Sportowego 
pijskich w narciarstwie. 


W. Е. V. zwycięża 4:0 


olejową Sląska 


nadal panami swych poczynań i 
zdobywają dwie pierwsze bramki. 
W 5 min. ze strzału Tsamlera, a 
drugą w 13 min, przez Brandla, 
który wnieiętnie wykorzystał za- 
granie Stanka, 

W ostatniej tercji gospodarze 
wyraźnie puchną, goście jednak się 
mie wysilają. Widać Ze zależy im 
na utrzymaniu gry otwartej, Dal- 
sze dwie bramki strzelają Tsa- 
mler w 5 min, a Brandl w 14 min. 


Należy zaznaczyć że {ут razem 
publiczności było bardzo dużo. 


Ога byta interesująca i obtitowa- 
ła w świetne momenty podbram- 
kowe, naturalnie pod świątynią 
Śląska; stałą przewagę mieli goś- 
cie, którzy zaimponowałł dobrą 
GAR na łyżwach. podaniami i gra 
air. 

Ślązacy bez specjalnych zalet, 
Prócz nielicznych punktów mieli 
j słabe. Skandalicznie zwłasz- 
cza wypadł Kutzer. Mecz zaczął 
зе “ EŃ opóźnie- 
niem, a podczas długich przerw 
popisywał się członkowie SKZ 
jazdą popisową. Na rodzeństwu 
Kalusów znać było kolosalne po- 
stępy, a Popowiczowa oraz Czo- 
równa wywiązała się z dobrze do» 
branegó repertuaru bez zarzutu 

Dzisiaj w poniedziałek о godz. 


ściowo zrehabilitować swe psychiczne | кӧз być zadowolonym. W tej dziędzi- 


nie dokonać mogą wiele wskazówki. W 
hokeju zmuszony fest napastnik zarów 
no do pracy obronnej, jak i ofenzyw= 
nei. Polscy nanastnicy są zbyt częsta 
tylko — napastnikami, 

Przez dlugi czas wątpiliśmy, czy trój 
ka ataku Cracovii zdoła wykrzesać z 
siebie dostateczną do poważniejszych 
zadań dozę ambicji i energii, Ostatnie 
mecze pozwoliły skorygować pewne 
mniemania; daleko jednak jeszcze od 
sytuacji, w której wolnoby zrezygno- 
wać z myśli o pewnych przesunięciach 
personalnych. Kowalski byt najrów: 
niejszym graczem napadów i osiągną! 
już forme z której można być zadowo- 
lonym. Liczymy, że i Wolkowski zrzu- 
ci z siebie resztki niemrawości i stanie 
się tym pożytecznym kierownikiem a- 
taku, którego tak bardzo potrzebuje- 
my. Wołkowskiemu przyjdzie stoczyć 
cieżki bój z własna wolą, rozejrzeć się 
za brakującym hartem psychicznym. 

Obok nazwiska Marchewczyka stoi 
gruby znak zapytania, Poza przyna- 
leżnością do ataku Cracovii kandyda- 
tury Jego nie w tej chwili nie tspra- 
wiedliwia, Być może, że Marchewczv= 
ka dziell od pozostałych graczy brak 
intensywnego treningu obozowego w 
Katowicach, Hamburgu 1 Berlinie 
byl Marcliewczyk od początku do кой- 
ca najsłabszym polskim napastnikiem, 
Koncepcja zasilenia ataku Cracovii na 
prawem skrzydle Zielińskim bylaby 
w zasadzie wcale niezla (tembardziej, 
że Zielńskiemu odpowiada skrzydło 
bardzie) od Środk: Na krótki dy. 


stans lepszem rozwiązaniem byloby 
przywrócenie formy Marchewczyka: 
skumulowanie bowiem ataku Kowalski 
— Wolkowski — Ziellński pozbawila- 
by druga linię napada głównego fila» 
ru. 

Ciągle eksperymentowanie graczami 
drugiego ataku przyniosło tę korzyść, 
że ujawniona została harmonia pary 
Zieliński — Stupnicki, która dziś dor 
beze rozumi się, jest wcale zgrana i a- 
neruje wzęledną żywiołowością. Kto bę- 
dzie trzeci, trudno dziś powiedzieć. 
Charakterem gry nafbardzieł nadale sie 
tu Król, któremu brakule jednak ests 
cze dużo szlifu. Pewnym mankamen» 
tem drugiej linji ataku jest skłonność 
wszystkich jej członków do lewega 
skrzydla, 

Jeśli drugą linię pozostawić w skla- 
dzie Król — Zieliński — Stupnicki, to 
Glowackiego możnaby przesunąć na 
prawą stronę linii pierwszej. Tego sks- 
perymentu jeszcze nie próbowano; ję: 
Śli torma Marchewczyka utrzyma swój 
niż, stanie się on niezbędny, W tych 
okolicznościach wyobrażamy sobie pal 
lepszą polską drużynę na podstawię 
obserwacyj z ni 


Względuość tej „najlepszości" tkwi 
w tem, że wszyscy gracze są leszcze 
bardzo odlegh od olimpijskiel formy, a 
рога Kowalskim i Zielińskim, oraz, czę- 
ściowo Stupnickim, wszyscy poczynić 


muszą gwatto 


Turnie) w Krynicy wstrzymany 
B.S.C. przyjeżdża do Polski 


W niedzielę wieczorem powró- 
ciła polska reprezentacia hokejowa 
z wycieczki po Niemczech. Gracze 
krakowscy i Iwowscy udali się w 
dalszą drogę do domu, kierownik 
ekspedycji p. Kulej zatrzymał się 
w Warszawie, gdzie uczestniczył 
w specjalnie zwołanem posiedze- 
niu zarządu PZHL. 

Na posiedzeniu złożył p. Kulej 
dokladne sprawozdanie z przeble« 
gu ekspedycji росхет rozpatry= 
wano sprawę zmian | koniecznych 
przesunięć w reprezentacji Zo- 
staną one dokonane w najkrótszym 
Czasie, przyczem wyzyska się każ- 
dą sposobność wypróbowania 
pewnych nowych Копсерсу], 

Niestety sposobności tych nie 
będzie zbyt wiele. gdyż nieodpo+ 
wiednia aura psuje ustawicznie 
szyki, Zapowiedziany na 1 stycz- 
mia turniej w Krynicy został chwi- 
dowo wstrzymany spowodu odwil- 
ży. Zarząd Zdrojowy, który po- 
czynił już wszystkie przygotowa 
nią, spodziewa się jednak, że sy- 


Krytyczny okres wiedeńskiego futbolu 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Wiederi, w grudniu 1935 r, _ 

Sport zimowy zapanował na calej 
Jeszcze odbywają się spotkania 
29 
ienie, 


świecie piłkarskim panuje oży: 
temperatura Jest podniecona. 
Tak się zdarzyło, że w ciągu obecnei 


ceas Masznera bylby lepszy, Zdyby | przerwy zimowej jedynie kilka klubów 


spotkania 
zagranicę. Admira bawi na Malcie. Ra 
pid i Hakoah w Afryce, а Viema i Li 
hertas dopiero w ostatniej chwili wy 
brały się do Szwajcacii wzgl. do Lit- 
xemburga. Reszta drużyn wiedeńskich 
pozostała w kraj, nie mogąc popro- 
stu zakontraktowąać spotkań zagranicą. 

Juka jest tego przyczyna? Р 

Do niedawna futbol austriacki posia 
dął niezwykłą silę atrakcyjną: dzięki 
swemu dobremu imieniu i wysokiemu 
poziomowi gry gwarantowały kluby 
austrjackie swym zagranicznym g0- 
spodarzom sukcesy materjalne i spor- 
towe, Futbol austriacki znajduje się je 
dnak od dłuższego czasu w stanie kry 
zysu | niema narazie zbyt pomyślnych 
widoków na przyszłość Wszystkie 
prawie drużyny tutejsze wykazują spa 
Чек formy, publiczność nie fanatyczna, 
jak np. na Węgrzech, ale czuła i facho 
wa jest znięcierpliwiona. rezygnuje 2 
przyjemności i na mecze przestala 
chodzić. 

Stąd wynika znów onłakane położe 
nie fimansowe niektórych, dawniej 
świetnych klubów jak W. A. С, lub 
F. Kluby te, aby utrzymać się na 
powierzchni, są zmuszone sprzedawać 


KRONIKA KOLARSKA 


јас w meczu dwójkowym z Chaillot, a 
w czwórkowym z van der Vyver. 

motorami triumfował 
Pelissier, Blanc Garin i Lolimanem. 
grat pojedynek za tandemami, 
Piet van Kempena, 


Lista najlepszych piechurów Europy 
poskromi zapewne apstyty olimpijskie, 
piechurów polskich; 15-ty na tej lišce 
Francuz Ristar ma czas 4:53:01 na 
50 kim., a brak na niej Niemców, Ło- 
tyszów i t d. W Polsce jeszcze n kt 
nie przeszedł 50 klm, poniżej 5 zodzin. 

Austrjak Maier został trenerem dru 
żyny olimpijskiej Węgier. która od 


Jaskólą (Zj} dał szkolę Blibaumowi, 
zwyciężając хо wysoko na pkt. 


świąt trenuje w Alpach austrjackich. 


swych najlepszych graczy zagranicę= 
w ten sposób wywedrowali Hiden. Jor 
dan, Vita, Chloupek, Durspekt, Kreici, 
Adelbrecht, Tögel, König, — obniżając 
w dalszym ciągu poziom pilkarstwa 
austriackiego. Skutek stale się przy- 
слупа — i dalel w kółko...! 

Staba forma klubów znajduje od- 
awierciadlenie w mizernych wynikach 
reprezentacji austriackiej w г. 1935, Na 
głównym froncie Austria nie uzyskała 
апі iednego zwycięstwa, przegrywając 
z Włochami 0:2 i zWogrami 3:6, oraz 
remisując z Czechosłowacja 0:0 i z 
Weęzrami 4:4. Jedynie spotkanie z Pol 
ską w Wiednlu zakończyło się zwycię 
stwem gospodarzy w stosunku 5:2, re 


LENS, 29.12,— Tel. wt.—Emi- 
gracja—Warta 2:1 (2:1). Rewan 
żowy mecz z Emigracją potrak 
towała Warta b. lekko. Wysta- 
wila ona rezerwowych graczy: 
Śmiglaka, Lisa i Przybyiskiego 
i w rezultacie dwa nagłe ataki 
Emigracji przebiły się pod bram 


W Paryżu w meczu sprinterów Mer 
Xens zajął trzecie miejsce przegrywa 


Za 
Ronsse przed 


W Antwerpii Niemiec Schoen wy- 
bijąc 
Aertea i Piinen- 


burga, Wśród sprinterów zwyciężył 
Michard przed van Egmondem, Huy- 
brechtsem, Falk Hansenem i Pau- 
cheur, 


kę Fontowicza, słabo bronioną 
przez pomoc i obronę, i już w 10 
"pierwszych minutach Emigra- 
cja prowadziła 2:0, strzelając 
bramki przez Bednarza i Ster- 
nala. 

Teraz Warta wzięła się dopie 
ro do roboty, przewaga jej była 
olbrzymia i niedługo potem 
Przybylski z podania Słomiaka 
zdobył głową pierwszą bramkę. 
Emigracja prowadzi jednak do 
przerwy 2:1. 


Najlepsze Życzenia 


wanż natomiast w Warszawie przy» 
niósł przegraną 0:1. 

Ten niepomyślny bilans wywołał ро 
ruszenie w światku futbolowym, W to 
nie Austrjackiego Zw. Р. N, prowadzł 
się już od dłuższego czasu pertrakta- 
cie. zmierzalące ku zmianie dotychcza 
sowego systemu rozgrywek o mistrzo 
stwo. Istnieją w kwestjl tej poważne 
tarcia; szczególnie między reprezen- 
tantami grupy „silnych“ i grupy „Sła- 
bych" klubów. Są wiec rozmaite pro- 
jekty. m, Їп. w kierunku ograniczenia 
liczby wiedeńskich drużyn z 12 do 10 
leb 8. Z drugiej strony słabsze klu= 
by proponują powiększenie ligi, przez 
wciągnięcie klubów prowincjonalnych, 


Niepiękny rewanż 
Repr. Emigracji bije Wartę 2:1 


| W drugiej połowie wchodzą 
na boisko Kryszkiewicz i Olie- 
rzyński. Warta panuje teraz nad 
„boiskiem i stale atakuje bramkę 
Emigracji. Та ostatnia stosuje 
jednak b. umiejętnie system de- 
fenzywny i ratuje się ciągle z 
opresji, 

Emigracja grała znacznie 1е- 
piej niż w ub. czwartek. Cała 
drużyna jej wydała wszystko z 
siebie, by utrzymać w ciągu 80 
minut zwycięstwo i dzięki nie- 
zwykłej ambicji 1 poświęceniu 
pokonała po raz trzeci drużynę 
krajową na własnym terenie. 

W Warcie nikt się nie wybił 
ponad przeciętność. W zespole 
emigracyjnym wszyscy gracze 
byli b. dobrzy. 

T. Garda, 


Noworoczne 


przesyła wszystkim 


Czytelnikom i Współpracownikom 


REDAKCJA 


Wszystkim Osobom i Instytucjom, które nadestaty nam ży- 
czenia świąteczne skladu Redakcja serdeczne podziękowanie. 


wystwając na poparcie swej tezy ar- 
gument, że przez to nastąpi nietyłko 
podniesienie klasy skutkiem napływu 
młodych sił, — ale także, bo a to prze 
dewszystkiem chodzi, — polepszenie 
finansów przez przyciągnięcie nowych 
mas publiczności, 

Zarówno związek, kluby, jak | prasa 
sportowa zgadzają się, że dotychcza- 
sowy system rozgrywek o mistrzo- 
stwo, które ograniczają się do Wie- 
dnia Jest anomalia, f 

Jaki bodzie wynik najrozmaitszych 
narad, oraz — powiedzmy na uboczu 
— intryg, trudno przewidzieć, Zdaje 
się Jednak nie ulegać wątpliwości, że w 
krótkim czasie (projekt ma zostać ц- 
zgodniony przed rozpoczęciem wiosen 
mei kołejki o mistrzostwo), wyłonią się 
rewelacyjne Ww Ao LEC 


19 stycznia spotka sie reprezentacja 
Austrii 4 Hiszpanii w Madrycie, Re- 
prezentacje tych krajów walczyły da- 
tychczas z sobą dwa razy i oba razy 
zwycięstwo odniosła Hiszpania: w ro- 
ku 1924 w Barcelonie 2:1 oraz w rok 
później na Hohe Warte, w Wiedniu 
1:0. Zamora grał w obu wypadkach w 
bramce południowców. Skład druży- 
ny austrjackie| jeszcze nie [est wiado- 
my. Hugo Meist mą olbrzymie trudna 
ści w wyborze graczy, ponieważ оріс 
drużyny, które zapewne dostarczą głó 
wnego kontyngentu zawodników, Adint 
та i Ragid, wrócą do Wiednia z tour= 
пее afrykańskiego dopiero па 1 tydzień 
przed meczem w Madrycie. 

Ludwik Langinzer. 
ZOZ 
< 

WIEŚCI O SZAMOCIE 

Szamota donosi nam z Paryża, że na 
skutek opozycji kolarzy w stosunku do 
dyrekcji welodromu zimowego, wy- 
buch! strajk zawodników i wobec tego 
Polak w sezonie jesiennym wcale nie 
startował i... zabrat mię do handlu, Ku- 
pi! sobie nawet sklep z artykułami spo- 
Żywczemi w okolicach toru Buffalo, 
który bardza dobrze prosperuje. 

Tymczasem sytuacja zmieniła się 1 
dyrekcja weladromu poszła na ustęp- 
stwa. Ostatnio Szamacie proponowano 
kilka startów, z których musiał zrezy- 
gnować wobec braku treningu, Obec- 
nie Szamota przeszedł zaprawę | 1 sty- 
cania ma startować w Welodromie 21- 
mowym. Start ten Jednak jest uzależ- 
niony od otrzymania licencji z PZTK. 
(jak wiadomo Związek odmówił zalat- 
wienła tej formalności. Przyp. гей. 

Szamota projektuje też powrót na 
state do Polski w charakterze trenera 
naszej CRA torowe]. W sprawie tej 
pertraktował już z płk. бейет, pad- 
стаз nohytu prezesa PZTK, w Lens z 
Warszawianką. 


tuacja poprawi się w najbliższych 
dniach i imprezę uda się doprowa- 
dzić do skutku. 

Najbliższym przeciwnikiem re» 
prezentacji naszej będzie Japonia, 
z którą spotkanie odbędzie się 10 
b. m. w Krynicy, 11 Japończycy 
zmierzą się z KTH, Pozatem 18 i 
19 stycznia gościć będzie w Polsce 
BSC. Berliiczycy rozegrają dwa 
mecze z reprezentacją najprawdo- 
podobniej w Katowicach. Istnieje 
jednak projekt ewentualnego urzą- 
dzenia meczów ` tych w Warsza- 
wie. 

Po 18 stycznia reprezentacja zo- 
stanie inż skoncentrowana w Ka- 
towicach skąd przez Wiedeń 
względnie Budapeszt, Mediolan i 
Arosę uda się do Garmisch Parten- 
kirchen, 

Ze swej strony pozwolimy sobie 
zauważyć, 2e o He nie wda się do- 
prowadzić do skutku turnieju w 
Krynicy należałoby Koniecznie 
wyzyskać pobyt W.E.V. w Polsce 
i przeprowadzić jedną czy dwie 
gry z Wiedeńczykami w Katowi- 
cach, W.E.V. znajduje stę obecnie 
lw zupełnie dobrej formie, toteż 
spotkanie z przeciwnikiem tej mia- 
ry wyszłoby drużynie naszej na- 
pewno на korzyść. 

Budapestl KE, gość Krynicy na tur- 
nielu noworocznym uzyskat cenny 
sukces w meczu o рићаг Europy Sred- 
kowej, bijąc Rapid praski w stosunku 
4:1, Rapid jest po LTC Praha najsil- 
niejszym klubem czeskim. 

Wiener EV w drodze do Polski prze 
kral w Opawie z Troppauer EV w sio 
sunku 0:1. Mecz odbył się na ror 
ARD lodzie, przy 8 stopniach çir- 
pla, 


Narciarstwo w Europie 


W cale] niemal Europie panowały 
hardzo złe warumki śnieżne, to też w 
Niemczech i Szwajcarii odwołano ca: 
ly szereg konkursów skoków, W 
Szwajcarii w dolinach byla odwilż, w 
górach padał mokry Śnieg, 

Skoki w Davos wygral Paterlini 6l. 
65, 67 mtr, nota 337 przed M. Raymon- 
dem 50, 58 i 01 mtr, 315,2, 3) Buhler 59. 
61 | 68 mtr. 314,7. Skoki w Adelbo- 
den: 1) Miller 44, 48, 48 — 317,7, 2) 
Quttorinsen 46, 47, 50 — 3115. 


W Niemczech w sobotę odbyły się 
przy świetle clektrycznem skoki ча 
małej skoczni olimpijskej, Zwycię- 
żył Hintermayer 48 4 48 mtr. — 205, 2) 
Soeremsen 46 i 47 — 222,9, 3- Ostler 
47 1 47 — 221,0, 4) Koerner 44 1 47 — 
219,3, 5) Meinel, 6) Bader. W dzień 
тоет w Oberammergm zwycięty: 
Bader 60 i 64 mir. — 220, 2) Hassefher 
ger 62 | 66 — 216,7, 3) Marr uważa- 
ny obecnie za najlepszego skoczka піс 
miieckiego 56 1 65 — 214,3, 4) Soeren- 
sen 57 i 62, 5) Stoll 57 i 61, Zwycię 
ca z Garmisch Hintermayer był dop e- 
ro dwunasty. Najdłuższy skok anal 
Junior Krauss 67 mtr, tylko metr go- 
rzej od rekordu skoczni Reidara An- 
dersena. W Muehielten zwyciężył 
Seifert 50 i 51 mtr, 2) Leonhard 50 i 
49 


ELIMINACJA SKOCZKÓW 


SZWEDZKICH 
Na skoczni w Ostersund zorganizo- 
wano zawody Фа ol męijczyków 


szwoędzkich Wyróżnił się Nils Hjelm 
stroem, uzyskując najdhiższy ustany 
skok w konkursie 44 mtr.: wice- 
mistrz Holmenkollen Ericson mał tyl- 
ko 43 mtr, Wiken 42,5, Carlqutst 41 
mir. 

Szwecla wysyła jednak lyżwiarza 
na Olimpiadę. Axel Johansson, trenu- 
jacy pod okiem prezesa Związku w На 
pe okazał się godnym reprezentan- 
em, 

Bobsleiści amrtykańscy w liczbie 14 
wyjadą do Europy 3 stycznia. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Pon 


iedzialek, 30 grudnia 1935 r. 


Zwycięstwo 4:2 nad B.S.C. 


odkrywa istotne możliwości hokeja polskiego 


Berlin, 28 grudnia. poznania, Dokuczała mu jeszcze 

Ма barometrze postępów pol-| powolność, szczegółnie w momen- 
skich hokerstów notujemy tenden- | tach startu, był jednak graczem, 
cję zwyżkową. Nie przejmujemy | który (tym razem) w zdecydowa- 
się Бупајптіеј wysokością czy wy ny i bezkompromisowy sposób 
razistością zwycięstwa nad Berli- | rozwiązał swe zadanie obrońcy. 
пег Schlittschuh-Clubem (zastrze- | Stopował i oddawał krążek z du- 
£liśmy się przed przecenianiem | żą rutyną, wyjaśnił szereg skom- 
wartości sukcesów nad obniża- | plikowanych sytuacyj, a najwięk- 
jacym coraz bardziej swój lot klu- | szy pokłask zasłużył sobie znako- 
bem berlińskim, już na długo przed | mitym przebojem po całem lodo- 
meczem). Na kilka tygodni przed | wisku, po którym Marchewczyk u- 
Olimpjada patrzymy przedewszyst | zyskał trzecią bramkę. 
kiem na forme naszych kandyda-| Trochę rozczarował Przeździe- 
tów olimpijskich; wynik cytowany | cki. Swej wielkiej formy z pierw- 
przyjmujemy w obecnych nastro- | szego meczu w Hamburgu dotąd 
jach z dużą dozą obojętności. jeszcze nie powtórzył i trzeba bę- 


Odnaleziona forma dzie zastanowić się nad jego doj- 


rzałością do stałego miejsc: 
Czy forma polskich hokeistów FEDERE. pare 


skoczyła "eczywiście w ciągu je- 
dnego dnia raptownie? Wyda- кы Бем петите» „A 
je się to н mało prawdopodob- jebatować się będzie również 
ne. Racze: *wierdzić trzeba, że ior | "4 atakiem Стасоуії, Pewne prze 
ma ta czę wo tkwiła już w ze- | 5 Tiecia wydają się nieuniknione. 
Spole, ze jednak poprzednie- | У W obecnem zestawieniu klu- 
go dnia csikowicie przegapiona. bowy atak Cracovii wykazuje chro 
Cóż ` przybyło zespołowi | 11С2пУ brak nerwu. Najmooniej wy 
naszyć mpijczyków m spe? windował swą formę Kowalski, 
Dwie nicze rzeczy; ambicja który wczoraj wniósł już sporo 
i krye malemi wyjątkami dali | zacietoSci. Na wykorzystanie wiel- 
баш wszystko ze siebie, | Kich możliwości Wołkowskiego 
Tego wato zupelnie w czwar | Age jeszcze czekamy. _ 
tok. : а porażka i ostra kry- Drugi atak coraz bardziej utrwa 
tyka ıratora Kuleja najwidocz | 3 SWA pozycję. Wczoraj nie strze- 
miej ałaty, Chłopcy wzięli so | № Wprawdzie ani jednej bramki. 
bie ty do serca i zagrali „па! 3ê trzymał dzielnie wynik (gra- 
całe ч | jac у ерата z ataków nie 
© + z 1 б s ппескк 1 naro! w szeregu prze 
ga УУЛА ШЕ ако Чула soro zamieszania. Леа 
ko „razie gry, ale przedewszy [SK (podobnie јак _ Przeździe- 
УВ w licznych kontuzjach. Śpią cki) nie powtórzy! swego wy- 
си rakter meczu z 1„Т.С. ро- | СУП! z pierwszego meczu nad 
z naszym chłopcom zakoń- Alstera. Бу! jednak bardzo poly” 
с alkę bez minimalnego szwa-| REPREZENTACJA HOKEJOWA 
r AMERYKI 


NOWY JORK. 29,12. — Tel. wł. — 
Po Kanadzie, która wysyła na Olimçja 
dę Fort Arthur Birkett, nadeszła ko- 
lej i na Amerykę. Sklad drużyny Sta 
nów Zjednoczonych jest aastępując 
bramka: Cosby i van Moon; obron: 
Garrison, Stubbs, Shangnessy; atai 
Gordon Smith, Rowe, Moss, Lax, Kam 
mer, Patmer. Baldwin. Spain. Z gra- 
czy tych Cosby, Garrson i Palmer 
zdobyli Фа Ameryki mistrzostwo świa 
ta w Pradze, a Garrison strzeli] decy- 
dującą bramkę | Kanadzie. Stubbs 
wraz z Bessonem (obecnie Stade Fran 
cais) stanowili obronę Ameryki na mi 
strzostwie Świata w Medjolanie, Dru- 
żyna przybędzie do Europy w połowie 
stycznia i rozegra przed Olimpiadą 
sześć meczów w Londyne. 

$-ty mecz treningowy  olimpiiczy= 
ków ang ekkich Kanada — Angija za- 
kończył się zwycięstwem Kanadyjczy 
ków w stosunku 5:2 (2:1, 2:0, 1:1), 


ie aw. Skład drużyny angielskiej na Olimpja- 
część zasługi odnośnie awansu tak | ge Е fe 


tycznego spada tym razem na Ka- апа, pewny jest НЫ udział Т gra- 
sprzaka, wstawionego ро CZWAFI- | czy: Poser w bramce, парами су: 
| kowym zawodzie z Sokołowskim. | Chappell, Davey, Daitiey, Stlnchcom- 
Kasprzak był od Hamburga nie do! be, Brenchley i Kipatrick. 


ino, trzeba walczyć! 
jesteśmy zwolennikami roz- 
na lodzie, ale hokej — najbar- 
meski z zespołowych spor- 
—nie daje się praktykować 
«o i delikatnie. Jest to może 
adoksalne, ale kierownictwo ma 
go teamu zadowolone było z 
kich kontuzyj, którym dopiero 
drugim meczu ulegli Przeździę- 
i, Zieliński Ludwiczak i Mar- 
iewczyk. 
Wspominalićmy krycie. Takty- 
ka gry poprawiła się od poprzed- 
niego dnia ogronmmie, szczególnie 
w defenzywie. W ofenzywie za 
dużo było jeszcze ubóstwa idei, 
zbyt wiele przejrzystych kombina 
суі, które przeciwnik silniejszy niż 
В.5,С. musiałby umicestwić. Lwia 


JAŃCZAK (POL.) I SIPIŃSKI (WARJ 
podczas meczu, w którym zwycięstwo przyznano pierwszemu 


gdzie uległa nieznacznie reprezentacji stolicy Belgji I 


bylski, Szwarc. 


Połacy grali w składzie: 
Olierzyński, Kubalczyk, Banaszkiewicz, Danielak, Lis, Słomiak. Kryszkiewicz, Scherfke. Przv 


teczny. Stupnicki wniósł dużo ży- 
wolności, tak niezbędnej w hoke- 
ju. Jego żywotność miała zresztą 
dużo celowości i produkowana by- 
ła z dużem przemyśleniem, w prze 
ciwieństwie do takiego Króla, u 
którego wartość pracowitości i am 
bicji, obniżona zostaje brakami te- 
chmicznemi, szczególnie w dziedzi- 
nie opanowania kija. 

Przebieg spotkania 

Polacy zagrali tym razem w ze- 
stawieniu: Przeździecki, Ludwi- 
czak, Kasprzak, Kowalski, Wołko- 
wski, Marchewczyk, Król, Zieliń- 
ski, Stupnicki. B.S.C. grat w skła- 
dzie: Rohde, Jaenecke, Tobien, Ge 
orge, Trautmann, Davidoff, Korif, 
у. Weiland, Adler. Pierwsza tercja 
mija przy ostrem tempie i zaciętej 
grze bezbramkowo. Wypady Jaene 
okego nie robią na naszej defen- 
zywie już tego wrażenia, co w 
Hamburgu. 

W drugiej tercji Polacy zaostrza 
ją jeszcze bardziej tempo. Ostry, 
daleki strzał Wokowskiego broni 


źle Rohde i Polska prowadzi 1:0. 
Krótko potem wywołuje Przezdzie 
oki zamieszanie przed bramką. 
Krążek ginie pod nim na linji bram 
kowej, jednocześnie atakuje w spo- 
sób niedozwolony Davidoff. Ро dłu 
ższym namyśle i naradach sędzia 
przyznaje bramkę. Decyzja bar- 
dziej niż wątpliwa. Podrażnieni Po 
lacy atakują z zaciekłością i fabry- 
kują w bardzo krótkich odstępach 
trzy bramki. Druga padła po wypa 
dzie Ludwiczaka i strzale jego na 
bandę, dobitym przez Kowalskiego. 
Trzecią zarobił w opisany już po- 
przednio sposób Kasprzak (strzał 
Marchewczyka), wreszcie czwartą 
uzyskał po efektownym dribblingu 
Wołkowski. 

Trzecia tercja jest znów wyró- 
wnana, dopiero pod koniec uzy- 
skują Polacy ponownie wyraźną 
przewagę. Ale bramkę zdobywają 
(przez Georgego) Niemcy i mecz 
wygrywają Polacy 4:2 (0:0;4:1,0:1) 
Z sędziowania nie możemy być za 
dowoleni. Trudno jednak o mne 


decyzje, skoro sędziuje trener nie- 
mieckiej drużyny. 
H. Gliner 


Berlin, w grudniu. 

Bezpośrednio po ostatnim meczu Бег 
lińskim prowadzone są najgorętsze dy- 
skusje. Bractwo Jest trochę zawiedzio- 
пе, gdyż po renesansie nastrojów ро, 
meczu z B.S.C. oczekiwano sukcesów | 
ze Szwędami. Dyskusja między gracza | 
mi przybiera zorące formy, to też za- | 


czynamy informacyjne pogawędki od j tych. którzy się соѓаја: ta dziedzina | słabej formie, 


kapitana PZHL prok. Kułeja, który 
wypowiada następujące uwagi: 

— Po pierwszych meczach, a szcze- 
gólnie spotkaniu z LTC, wnioski mog- 
ły być tylko minorowe. W ostatnich | 
meczach znać jednak dużą poprawe i 
(ак musi iść dalej. Konieczną będzie 
wytrwała praca nad zespołem. Ambi- 
cja graczy, która osiągnęla już godzi- 
wy poziom, sięgnąć musi jeszcze wy- 
żej. Bojowość, na którą nadaremnie 
czekaliśmy tak dlugo, jest już, brak je 
dnak dania ze siebie wszystkiego, wy- 
dobycia ostatniej kropelki potu. Ogro- | 
mne luki taktyczne uległy już poważ: | 
пеј redukcji, obronie zarzucić trzeba 
pod tym względem jeszcze wiele. Naj- 
intensywniej zamierzam obecnie popra 
cować nad żespołeniem poszczegól- 
nych członów zespołu w harmonijną 
całość. Zbyt samodzielnie pracują je- 
szcze obrona i ataki. Akcje obnt linij 
muszą się coraz bardziej zazębiać, a 
mie hołdować wyzodnej niezależności. 

— Nie da się uniknąć poważnych 
zmian personalnych. Blędy Przeździec 
kiego рггуріѕшіє przemęczeniu psychi : 
cznemu, Muszę jednak myśleć о ewen 
tuainem zastępstwie. Mam przytem na 
oku jednego z młodych bramkarzy kra 
jowych. Sokołowski pozostaje pod wy 
raźnym znakiem zapytania; szkoda, że 
Kasprzak jest tak wolny. Z napastni- 
ków zadowolił mnie nairównielszą for 


Fontowicz, 


L. T.C. 


PRAHA DEMONSTRUJE KLASOWY HOKEJ 


bijąc w Berlinie reprezentację Polski 9:3. 


Ostat 


ni egzamin 


Szwedzka Gta zwycięża 3:2 


Berlin, 29 grudnia. 

Mamy poza sobą ostatnie spot- 
kanie turnieju berlińskiego, które 
przyniosło nam porażkę 2:3 (1:0, 
1:2, 0:1) ze sztokholmską Göta. 
Czas na sumowanie wrażeń z prze 
biegu całego tournee polskich ho- 
kejstów po Niemczech. krótko więc 
tylko zarecytujemy obraz spotka- 
nia ze Szwedami. 

Polacy utrzymali wczorajszy po- 
ziom gry, dając z siebie dużo wię- 


үсеј niż w pierwszych meczach, Кіе 


rownictwo dało  Sokolowskiemu 
szansę naprawienia swej reputacji 


ji nie zważając na wynik meczu, wy 
|stawiło go ponownie. Eksperyment 


ten o tyle był pożyteczny, że słaba 
forma lwowskiego obrońcy uwydat 
niła się również przy wykazanej 


Garść wrażeń osobistych 


mą przedewszystkiem Kowalski Oba- 
wiam się, że nie da się uniknąć rozbi- 
cia linji ataku Cracovii. W drugiej li 
nii utrzymana zostanie zapewne kom- 
binacia Zieliński — Stupnicki, jako 
trzeciego próbować będę przedewszy- 
stkiem Króla. Wśród skrzydłowych na 
leży respektować przedewszystkiem 


jest u nas bardzo zaniedbana, 
Ludwiczak: Brak nam sezonowego 
szlifu. Musi on przyjść w dalszych spo 
tkaniach. Najlntensywniej popracować 
musimy nad wyrugowaniem błędów 
taktycznych, które robią jeszcze wszy 
== а= 


TURNIEJ ЅРЕМО ЕКА 

W turnieju Spenglera w Davos pro- 
wądzą wl grucie Diavoli Roso Neri ро 
zwycięstwie nad Cambridze 7:0 i Zu- 
tychem; Zurycher SC pokona! Dayos 
Il 4:0, a Cambridge 4:1. W grupie I 
EHC Davos wygral z Klagenlurtem 
2:0 i ze Stade Francais 5:0. Oxford ро 
hił Stade Francais 3:0. 

Davoli Rosso Neri wygrali turniej 
w St. Moritz bijąc w finale HC St, Mo 
rńz 2:0. Trzecie miejsce zajął Огаһ- 
hoppers, bijąc mistrza Austrji Klagen- 
furt 3:1. 


DWIE PORAŻKI BKE 

Gość turnieju krynickiego BKE doz- 
па! w Garmisch dwu porażek z Wes- 
теп (Zehlendorf 0:2 oraz z Riesser- 
See 1:2. 

W Dilssetdori e Niemcy Północne po- 
biły Queens Club (Londyn) w stosun- 
ku 1:0. Jedyną bramkę strzelił w Ill 
ые Jaenecke, graiący tym razem w 
ataku. 


CARTONNET Z PUHAREM PREZYDENTA FRANCJI 
zdobytym przez słynnego plyw aka za wygranie wyścigu: Sek- 
wang przez Paryż 


Atak C.acovii wykazuje od po- 
czątku znaczną poprawę. Wołkow 
ski rusza się dużo żwawiej niż do- 
tąd. Po 5 minutach uzyskują Pola- 
cy prowadzenie po wzorowej kom 
binacji Wołkowski — Kowalski 
Szwedzi graią bardzo ostro, Ale- 
berg dostaje za bicie kijem karna 
minutę. Ofiarą szwedzkich foulów 
pada Głowacki, co odbija się na je 
go grze do końca meczu, Szwedzi 
uzyskują znaczną przewagę, mają 
jednak pecha w strzałach, Ludwi= 
czak ratuje pewną bramkę, a kilka 
innych sytuacyj wyjaśnia рт2ура» 
dek. 


| W drugiej tercji pewną prze 

ек mają Polacy, ale szereg 57 

zostaje niewykorzystanych. Ots 

ta gra kosztuje Polskę рісгу *4 
utraconą bramkę. Kontratak аро 
solowej akcji Sokołowskiero * sy- 
nosi wyrównanie przez Liijel „ga. 
Mimo dalszej przewagi Pon gw 
uzyskują Szwedzi drugi punkt no 
pięknej akcji przez Anderssona 
Szybko udaje się wyrównanie 


przez niego zwiększonej ambicji. 

Jeżeli dziś wypadliśmy czysto 
zewnętrznie trochę słabiej п? 
wczoraj. to fakt ten przypisać na- 
leży nieodpowiadającej graczom 
naszym, ze względu na braki kon- 
dycyjne, ostrej sze Szwedów. 
Głowacki miał takie same kłopoty 
z ogromnym Alebergiem, jak wczo 
raj Adler z Kasprzakiem. Pozatetn 
bramkarzy Niemców i Szwedów 
dzieliła conajmniej kłasa. 

Polacy stanęli do ostatniego me- 
czu w składzie Przeździecki: Lud- 
wiczak, Sokołowski, Wołkowski, 
Kowalski, Ma'chewczyk; Głowacki 
Zieliński, Stupnicki. Göta: Larsson; 
Aleberg, Johansson; ‘Petterson, 
Jóhnke, Liljeberg; Burman, Cane- 
man, Andersson. 


scy gracze. Trudno również nie wspo- 
mnieć o brakach, wykazanych na wszy 
stkich meczach przez Przeździeckiezo. 


Stogowski byłby w Niemczech bar- |(2:2) Zielińskiemu, który dobija 
dziej na miejscu. tuż przed bramką z powietrza ri- 
Kowalski: Największą słabość па- |koszet z bandy po zawrotnym 


szego zespołu stanowią luki na pew- !przeboju Sturnickiego. Zwycięska 
nych pozyciach. ра вск jest X bramka Szedów пайа w 3 tercji 
zawinił sporo utraco- w,” szczęśliwych MERA, 
nych punktów, a Sokołowski dowiódi. W okresie pono TRE 
że rozporządza w tej chwili niemożkwą | е ECA EOT 
kondycją. Jego rowolność uw doczniła tyczńej pols деј obrony tworzy 
się pod bramką zamieszanie, któ- 


się już w ubiegłym sezonie. Tym ra- - A Ą a 
zem obchodzih ко napastnicy przeciw |Tego nikt nie potrafi wyjaśnić; za- 


ników z największą łatwością. Druga ;Słaniający Przeździeckiego Soko- 
linja ataku ma dobrych indywiduali- jłowski pods”wa krążek tyżwą 
stów, brak jej jednak zarania. Obrona | Jóhnkemu, który ustala wynik me- 
zaprzestać musi niebezpiecznych wy- |czu, Н. Gliner. 
padów. 

Zieliński: Narażamy się na nieko- | OSTATECZNA TARELKA TURNIEJU 
rzystne wyniki lekceważeniem prze- 
ciwnika. Gracze nasi, będąc pewni 


jprzewagi technicznej nad przeciwnie 
kiem, zaczynają „hochstaplować”, co 
ma zgubny wpływ na płynność i szyb 
kość akcyj. Najbardziej nam dolega 
rozdwojenie między atakiem i obroną. 


Napastnicy uważają, że są tylko do R FANA R. 
strzelania i pozostawiają funkcje de- ۴ Б 42|2 

fenzywne wylacznie obronie. Obrona |] Polska | Bi п [27.43 | ыы 
mści się i grając „na złość”, mie podaje => اسا‎ 
krążka napastnikom: stąd powstaie | Gaa | 3,7 | Ке 


szkodliwe zwolnienie tempa gry. Skrzy 
dłowi muszą wracać! Potrzeba nam 
kierownictwa silnej ręki i_ciąglych 
wskazówek w czasie gry. Pamiętam 
dosponale, jak to prok. Kulej uratował 
pewną bramkę. wezwawszy krzyknię- 
ciem Wołkowskiego do cofnięcia się 
do niekrytego przecwnika. 


B. s. © [o1 za |10 | | 2 35 
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|Stefańska i Staniszewski weszli 

{40 finału grupowego siatkówki 
o mistrz. Warszawy. 
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Wnioski z wyprawy niemieckiej 


Berlin, 29 grudu a. 
Pięć meczów rozegranych przez diu- 
дупе naszych kandydatów olimpijskich 
w ciągu ubiegłych 8 dni było ciężką 
próbą inauguracyjną. Niestety ta pierw- 
sza próba, pozostanie już chyba naj- 
wążniejszą aż do Igrzysk, 

Jeżeli w sumarycznej ocenie па- 
szych grzczy i ich możliwości stosuj 
iny stosunkowo krytyczny punkt wi- 
Gzenia, czynimy io ze względu na to, 
że przeciwnikiem naszym w Berlinie 
hyly zespoły klubowe. W takim B.SC, 
jest dwu kandydatów olimpijskich, w 
Göta 3—4, podczas gdy z naszej stro- 
wy znalazło się na Jodzie niemal wszy- 
stko co posiadamy, Późne, bardzo póź- 
те rozpoczęcie sezonu. jest mocnym 
punktem wsprawiedliwiajacym naszych 
graczy. Ale tem intensywniejszy Wie 
nien być program nalbliższych tygod- 
пі, 

Raz leszcze: cóż się najbardziej ро 
wszystkich sneczach rzucało w oczy? 
Zaniedbywany okresami moment bojo- 
wy, wrócił wraz z podrieconą ambicją. 
Chwile apatji, czy nawet lenistwa by- 
iv coraz rzadsze: szybkość akcji wzro- 
sla, a jeżeli tu są jeszcze poważniejsze | 
niedociągnięcia, to sezon powinien je 
szybko wytrzebić. Może po zyskaniu 
jeszcze większej szybkości uda się 
skrzydłowym cofanie do kontratakują- 
серо przęciwnika. 

BEZ TAKTYKI 

Najtrudnielszy do wprowadzenia 
będzie [ай taktyczny. To nas może naj- 
bardziej prześladować. Во podczas, 


Rekord pływacki Bosulha 


podczas mecz 


1002, 29. 12. Tel. wi. W basenie 
łódzkiej YMCA odbyły sie dziś wartościowe 
zawody pływackie AZS Warszawa — ŁKS, 
który wysiąpii pod firma reprezentacji miasta. 

Goście siołeczni górowali przygniatająco 
nad miejscowymi, przez co nelerplaa może 
same atrakcyjność zawodów | do pewnego 
slopnła магіоёё sportowa. Boguth np. usta- 
nowi nowy rekor polski zupełnie bez kon- 
nurencji t bez wiekszego dopingu publiczności, 
Pray ostrzejazej rywalizacji Boguth był w sta 
ше osłąznyć dużo lepszy wynik. 

Efeuiem dzisiejszych zawodów jest jeden 
rekord polski, jeden rekord Warszawy 1 trzy 
rekordy Łodzi. 

W zespole stołecznym zwracała uwagę do- 
skonala forma Bogaiha | Jastrzębakiego, w ze- 
эро tódzkim wyróżnić należy robiącego ¢o- 
Taz większe postępy Borowskiego 1 14-letnią 
zadatek na bardzo dobrą żabkar- 
һе, która strriowała poza konkursem, Elsnce, 
czołowy pływak tódzki, nie jest jeszcze w for 


dow. wygrał Gumkowski (AZS) 

gm siwarkowskim (AZS) 115,2, 
ыа. г IL) 1:144 | Wasilewskim (Ł.) 
1:23.2. Na 100 m. ааз. уш!н obniżył wia- 
“пу rekord z 1:22.9 na 1:22.5, 2) Maszner 
(А25) 1:31.8, który demonstrowali na ostat- 
nich 23 m. aty! molyikowy, 3) Borowski (Ł.) 
1:36.5, 4) Chudzielka (Ł.) 2:41.5. 

100 m. nawznak wygrał w tadnym styju 
Vuatrzębaki (AZS) 1:18.7, poprawiając re- 
kord okregu warszawskiego o 0.9 aek, 2} 
Ginter (Ł.) 1:28.8, 3) Damsz (А25) 1:32, 4) 
Hartwig (Ł.) 1:44. Rekord Jastrzębskiego pra 
wdopodobnle піс będzie zatwierdzony, ау? 
zdaje się mial tam miejsce nieznaczny tal- 
wart, 

200 m. sl. dow. wygrał Karpiński (AZS) 
2.35 zupełnie bez wysilku przed Elsnerem {L} 

19,1, 3) Muslatowiez (AZS), 4) Kosiński 

.) 200 m. st. klas. 1) Maszner (AZS) w ёт. 
109,6, 2) Qinter (Ł.) 3:15.1, 3) Cylek (Ł.) 
% 33.3; czas Matznera bytby lepszy, gdyby 
Ме przystanąt przy овіліпіт nawrvele, są- 
гас, że to Już koniec biegu. 

Sztafeta 3x100 at. zm. 1) AZS (jastrzęb- 
kl, Boguth, Karpiński), zbliżyła się poważnie 
Чо rekordu Polski (3:51.3), oslągając 3:52.6; 
dndzłanie (Ginier, Borowski, Elsner), jakżo)- 


aee 
Zz 


Hakoah - Zjednoczone 12:4 


ŁÓDŹ, 29.12. — Tel. wł. — Druży- 
nowy mecz bokserski Zjednoczone — 
Hakoah zwabił tysiąc widzów do Fil- 
harmonii, 

Hakoah odniósł zwyciestwo w stos. 
12:4, nie to jednak nie mówi. Złedito- 
стопе było bowiem poważnie osłabio- 
пе. Udanie zadebiutował w Hakoahu 
Lieberman z lwowskiej Hasmmonei, jest 
jednak na boksera za niski. Przebieg 
poszczególnych walk ciekawy. 

W wadze muszej, Lieberman (Hak.) 
przęz swą ciąglą agresywność zwycię- 
ża zasłużenie na pkt. wyższego od sie- 
bie o glowę Zasinę. 

W wadze koguciej Gottfried (Hak.) 
wziął dwa punkty bez walki spowodu | 
niestawienia się Brzęczka, 

W wadze piórkowej Fagot (Нах) 
stoczył równą walkę z Ki- 

skim lim, a że otrzymał nae 
nie za niedozwolony cios, zwy- 
Kijewski. Na wadze, dwa puin- 
zypadły Fagoto' 
wadze lekkiej, Cyranek (Ziedn.) 
ygrywa zasłużenie z Biatymstokiem, 
rial: nad nim rutyną, celnością ude- 
Tzeń i wogóle czystością wałki, W dru 

е} walce w tej kategorii, Herszliko- 
wicz (Hak.) dzięki przewadze w dwóch 

ierwszych rundach i wyrównanej trze- 
ciej odniósł w pełni zasłużone zwy: 
cięstwo nad Walerysiakiem. 

W wadze półśredniej. Lipszyć (Нак) 
swą przewagę nad Dobrasem zakoń- 
czył w 2-el rundzie ciosem, po którym 
przeciwnik był do 8-iu па deskach, ale 
do dalszej walki nie był zdolny. W 
drugiej walce te] wagi Wdowiński 
(Hak.) miał za przeciwnika dzikiego 
Pałczewskiego, którego ujarzmił już w 
И mmdzie. 
W wadze półciężkiej prymitywny 


gdy w akcjach oienzywnych zarzucić BRAK OBRONY 
można graczom naszym  powolność, | Mówiliśmy już dostatecznie rozlegle 
czy brak energii, na bezladność jednak |o błędach naszych obrońców. Najwię- 
akcji narzekać nie można. Bezład, czy |kszą zdolność w szybkiem ocenianiu 
nawet bałagan powstawał natomiast |і w wybieraniu najprostszej drogi wye 
stale w defenzywie. A przecież nigdzie | jaśniania groźnych ѕуіпасуі wykazał 
tak, jak w hokeju, podstawą gry jest (па meczu z В.5.С.) Kasprzak, Oba- 
solidna defenzywa. Gracze, którzy 97| вату się jednak, czy p owolność Gu 
teorii — przed i po meczu — zdają się | liwera ze Lwowa nie osłabi i ograniczy 
być tak świetnie poinformowani o głów | jego możliwości rozwojowych. Ludwi- 
nej zasadzie defenzywy hokejowej: стак osiągnał nareszcie formę bojową, 
nigdy za krążkiem, zawsze na gracza! | zabra! się do odwaźniejszej gry ciałem, 
— па lodzie zapominają o niej. Znacz- | inż pod bramką traci jednak ciagle 
na poprawa na meczu z В. 5. С, nie | ieszcze głowę, W ostatnim jeszcze me- 
uzruntowała się, skoro szereg bledów | czu widzieliśmy obok doskonałych za- 
powtórzył się na następnym meczu ze |frań. bardzo ryzykowne interwencje, 
Szwedami, przy których duża doza szczęścia u- 
Najistotniejsze są w tej chwili kom- |chronila nas nd przykrych następstw, 
binacje personalne. Musimy się już na |  Dostatecznie dużo pisaliśmy Już o 
myślać (a w najbliższym czasie decy: | Sokołowskim, W sobałę mógł on czę- 
dować!). kogo wysyłamy do Garmisch | 
Partenkirchen i czy szukamy w a 


zerwach nowych graczy, Zaczynajac od 
Przeździeckiezo, stwierdzić trzeba, że 
bramkarz Legii grał w formie miaro- 
wo opadającej, 

Przeździeckiemu ciągle jeszcze brak 
rutyny. Widzieliśmy kilka, czy nawet 
kilkanaście pięknych parad. Ale u Przeż 
dzieckiego rzadko kończyło się na za- 
trzymaniu, czy odparowaniu krążka, 
Po pięknej akcji obronne] następowa* 
ła najczęściej bezradność, nowolność 
decyzji; co zrobić z krążkiem? W teu 
sposób powstalo przed bramka 1 na 
samej linji bramkowej niejedno zamie- 
szanie, z których padaly nawet bram- 
ki. 


w następnym numerze 


Pierwszy tegoroczny występ ho- 
keistów WEV na terenie polskim 
wypadł zupelnie udatnie. Goście, 
mając jako przeciwników bardzo 
ambitnie grającą reprezentację 
Śląska, bez specjalnego trudu wy- 
grali 4:0 (0:0, 2:0, 2:0), wnosząc 
do gry sporo nonszalancji i popi- 
sując się koronkową robotą. 

W składzie wiedeńczyków wi- 
dzieliśmy aż 5 kandydatów olim- 
piiskich: trójkę defenzywną, oraz 
obu kierowników ataku. 

W.E.V. wystąpił w składzie: 
Weiss; Neumayer, Vojta; Brandi; 
Stanek, Meissner, Tsamler; Dem- 
mer, Vossbaner. Skład Śląska i 
tym razem był źle zestawiony. 
Razila wprost przesadna zmiana 
pozycyj poszczególnych wybrafi- 
ców, Śląsk: Meizner; Kasprzyck*, 
Doniec; Kühn, Kutzer, Arlt; Cho- 
recki, Wilczek Urzoń, 

Wiedeńczycy odrazu narzucają 
szalone tempo, które utrzymuje 
się do końca pierwszej tercji. О ile 
goście posługują się pięknemi dla 
oka kombinacjami o tyle Ślązacy 
równi są tylko w polu. W 11 min. 
sędzia katowicki dr. Skulicz me 
uznaje prawidłowo zdobytego go- 
Ја, w 14 min. odgwizduje ofsajd, a 
w sekundę później Doniec znajdu- 


u A.Z.S.-kódź 


wiek obniżyy rekord okregu о B.5 sek, ліе 
stanowili poważniejszej konkurencji, Czas Ło- 
dzi 4:20.3, 

Próba biela rekordu w sztalecie 5x50 st. 
dow. nie powiodła sie. AZS w skladzie Ol- 
szewoki, Makowski, Szwankowski, Gumkow- 
skl, Karpiiski, osiągnął czas 2:36 (rekord 
Polski 2:32.2); sztafeta tódzka miała czas 
2:50.2, wtóry jest nowym rekordem Łodzi, 
lepszym od poprzedniego о pół sek. 

AZS жута! spotkanie w stosunku 55:31. | 
Na zakończenie odbył się mecz pliki wod- | 
nej, w którym wysokie zwycięstwo 8:0 (5:0) | 
odnieśli warszawianie, 

Poza konturem na 100 m. bias. pań, Idzi- 
kowśka ustanowiia mowy rekord Łodzi, z era- 
sem 1:52.8, lepszy od poprzedniego о 3.2; 
druga była Norska 2:06. 

ŁÓDZKI OKR, ZW. PŁYWACKI postano- 
wil w przyszłości zrezygnować z przykrością 
z basenu YMCA, albowiem dyrekcja pływaini 
w kategoryczny sposób дотада się przestrze- 
ама +. ew. paragrafa aryjskiego. Dzisiejsze 
zawody AZS — reprezentacja Łodzi były o- 
siainiemi, jakie odbyły мр w basenie łódz- 
Мт. Mecz Delfin — reprez- Łodzi projekto- 
wany na pierwsza dekadę stycznia zostaje 
przełożony na temin półniejszy 1 odbędzie 
stę w basenie zgierskim. 


W drugiej tercji tempo nieco l 


słabnie; Wiedeńczycy są jednak | 


Krytyczny okres wiedeńskiego futholu 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


swych najlepszych graczy zagranicę— 
w ten sposób wyweędrowali Hiden, Jor 
dan, Vita, Chloupek, Durspekt, Kreici, 
Adelbrecht, Tókel, König. — obniżając 
w dalszym ciągu poziom  piłkarstwa 
austriackiego, Skutek staję się przy- 
czyną — i dalej w kólko... 

Słaba forma klubów znajduje od- 
zwierciadlenie w mizernych wynikąch 
reprezentacji austriackiej w r. 1935. Na 
głównym froncie Austria nie uzyskała 


Wiedeń, w grudniu 1935 r. _ 
Sport zimowy zapanował na calej 
linji Jeszcze odbywają sie spotkania 
futbalowe, nie ciągną jednak publicz- 
ności; jest już zbyt zimno. A jednak w 
świecie piłkarskim panuje ożywienie, 
temperatura jest podniecona, 
Tak się zdarzyło, że w ciągu obecne! 
przerwy zimowej jedynie kilka klubów 
wiedeńskich wyjechało na spotkania 
zagranicę. Admira bawi na Malce, Ra 


je sig za bandą, wskutek faul. 1 


pid i Hakoah w Afryce, a Vienna i Li- 
hertas dopiero w ostatniej chwili wy- 
brały się do Szwajcarii wzgl. do Ln- 
xemburga. Reszta drużyn wiedeńskich 
pozostała w kraju, nie mogąc рорто- 
stu zakontraktować spotkań zagranicą. 

Јака jest tego przyczyna? 

Do niedawna futbol austriacki po: 
dał niezwykłą siłe atrakcyjną; dzięki 
swemu dobremu imieniu | wysokiemu 
poziomowi gry gwarantowały kluby 
austriackie swym zagranicznym go- 
spodarzóm sukcesy materialne i spor- 
towe. Futbol austriacki znajduje się je 
dnak od dłuższego czasu w stanie kry 
туби i niema narazie zbyt pomyślnych 
widoków na przyszłość. _ Wszystkie 
prawie drużyny tutejsze wykazują spa 
dek formy, publiczność ше fanatyczna, 
jak np. na Węgrzech, ale czuła i facho 
wa jest źniecierpiiwiośa. rezygnuje z 
przyjemności i na mecze przestała 
chodzić. 

Stąd wynika znów onlakane położe 
nie finansowe niektórych,  dawnie. 
ietnych klubów jak W. А. C., lub 
uC. Kluby te, aby utrzymać się na 
powierzchni, są zmuszone sprzedawać | 
p 
SEN 

KRONIKA KOLARSKA 

W Paryżu w meczu sprinterów Mer 
kens zajął trzecie miejsce przegrywa 
jąc w meczu dwóżkowym z Chaillot, a 
w czwórkowym z van der Vyver. Za 
motorami triumfował Ronsse przed 
Pelissier, Blanc багт i Łołimanem, 

W Antwerpii Nemiec Schoen wy- 
gral pojedynek za tandemami, bijąc 
Piet van Kempena, Аегіва i Ріјпеп- 
burga, Wśród sprinierów zwyciężył 
Michard przed van Eginondem, Huy- 
brechtsem, Fatk Hansenem i Fau- 
cheux, 

Lista najlepszych plechurów Europy 
poskromi zapewne anetyty olimpijskie 
piechurów polskich; 15-ty na tej liśce 
Francuz Ristar ma czas 4:53:01 ma 
50 kim. a brak na niej Niemców, Ło- 


ani jednego zwycięstwa. przegrywając 
z Włochami 0:2 i zWegrami 3:6, oraz 
remisując z Czechosłowacja 0:0 i z 
Węgrami 4:4. Jedynie spotkanie z Pol 


ską w Wiedniu zakończyło się | 


ściowo zrehabilitować swe psychiczne | ków być zadowołonym. W tej dziedzi- 


walory. Tem latwiej było jednak stwier 
dzić na walczącym Sokołowskim, że 
zawodnik ten jest astronomicznię обе» 
gly od swej farmy z ubiegłych lat, О- 
ciężałość w reakcji zazębia się ż nie- 
bezpiecznem ryzykanctwęm wypadów 
w calość, stanowiącą groźne niebez- 
plęczeństwo dła własnej bramki, 
KOWALSKI NAJLEPSZY 
NAPASTNIK 
W obu napadach razil przedewszyst 
kiem brak skłonności do niezbędnego 
cofania się i to do cofanla sie takiego, 
któreby mało sens į przynosiło poży- 
tek, Krycie skrzydeł przez skrzydło- 
ogromnie się poprawiło. Jeszcze 
К tak dobrze, aby z defer 
шй naszych  napastaie 


Y idz narciarstwa fińskiego Armas Palmros 


Przeglądu Sportowego 


typuje zwycięzców olimpijskich w narciarstwie. 


W. Е. V. zwycięża 4:0 


reprezentację hoKejową Sląska 
CHORZÓW, 29.12. — Tel. wl 


nadal panami swych poczynań i 
zdobywają dwie pierwsze bramki. 
W 5 min. ze strzału Tsamlera, a 
drugą w 13 піп, przez Brandia, 
który umiejętnie wykorzystał za- 
granie Stanka. 

W ostatniej tercji gospodarze 
wyraźnie puchną, goście jednak się 
ie wysilają. Widać że zależy im 
na utrzymaniu gry otwartej. Dal- 
sze dwie bramki strzelają Tsa- 
mler w 5 min., a Brandl w 14 min. 

Należy zaznaczyć że tym razem 
publiczności było bardzo dużo. 

Gra była mteresujaca i oblitowa- 
ła w świetne momenty podbram- 
kowe, naturalnie pod Świątynia 
Śląska; stałą przewagę mieli goś- 
cie, którzy zaimponowali dobrą 
pa na łyżwach. podaniami i рга 
air. 

Ślązacy bez specjalnych zalet. 
Prócz nielicznych punktów miei! 
i słabe. Skandalicznie zwłasz- 
cza wypadł Kutzer. Mecz zaczął 
się znów z godzinnem  opóźnie- 
niem, a podczas długich przerw 
popisywali się członkowie SKZ 
Jazda popisową. Ма rodzeństwu 
Kalusów znać było kolosalne po- 
stępy, a Popowiczowa oraz Czo- 
równa wywiązała się z dobrze do- 
branegó repertuaru bez zarzutu. 

Dzisiaj w poniedziałek o godz. 
20 Wiedeńczycy rozegrają mecz 
rewanżowy. 


wanż natomiast w Warszawie 
niósł przegrana 0:1, 

Теп niepomyślny bilans wywołał po 
ruszenie w światku futbolowym. W ła 
nie Austriackiego Zw. Р. М. prowadzi 
się już od dłuższego czasu pertrakta- 
cie, zmierzające ku zmianie dotychcza 
sowego systemu rozgrywek o mistrzo 
stwo. Istnieją w kwestii tej poważne 
tarcia; szczególnie między reprezen- 
tantami grupy „silnych i grupy 
bych* klubów. Są więc rozmaite 
jekty. m. in. w kierunku ograniczenia 
liczby wiedeńskich drużyn z 12 do 10 
lub 8. Z drugiej strony słabsze klu- 
by proponują powiększenie ligi, przez 


stwem gospodarzy w stosunku 5:2, re | wciągnięcie klubów prowincjonalnych, 


Niepiękny rewanż 
Repr. Emigracji bije Wartę 2:21 


LENS, 29.12,— Tel. wł.—Emi- 
gracja—Warta 2:1 (2:1). Rewan 


W drugiej połowie wchodzą 
na boisko Kryszkiewicz i Ofie- 


żowy mecz z Emigracją potrak rzyński. Warta panuje teraz nad 


towała Warta b. lekko. Wysta- 
wiła ona rezerwowych graczy: 
Śmiglaka, Lisa i Przybylskiego 
i w rezultacie dwa nagłe ataki 
Emigracji przebiły się pod bram 
kę Fontowicza, słabo bronioną 
przez pomoc i obronę, i już w 10 
pierwszych minutach Emigra- 
cja prowadziła 2:0, strzelając 
bramki przez Bednarza i Ster- 
nala. 

Teraz Warta wzięła się dopie 
ro do roboty, przewaga jej była 
olbrzymia i niedługo potem 
Przybylski z podania Słomiaka 
zdobył głową pierwszą bramkę. 
Emigracja prowadzi jednak do 
przerwy 2:1. 


l boiskiem i stale atakuje bramkę 
|Emigracji. Ta ostatnia stosuje 
jednak b. umiejętnie system de- 
ienzywny i ratuje się ciągle z 
opresji. 

Emigracja grała znacznie le- 
ipiej niż w ub. czwartek. Cała 
drużyna jej wydała wszystko ź 
siebie, by utrzymać w ciągu 80 
minut zwycięstwo f dzięki nie- 
zwykłej ambicji i poświęceniu 
pokonała po raz trzeci drużynę 
krajową na własnym terenie. 

W Warcie nikt się nie wybił 
ponad przeciętność. W zespole 
„emigracyjnym wszyscy gracze 
byli b. dobrzy. 


T. Garda. 


Najlepsze Życzenia 


Noworoczne 


przesyła wszystkim 
Czytelnikom i Współpracownikom 


tyszów i t. d. W Polsce jeszcze n kt 
nie przeszedł 50 klm. poniżej 5 godzin. 


Austrjak Maler został trenerem dru 


Inskóła (Zi) dał szkołę Blibaumowi. 
zwyciężając go wysoko na pkt. 


żyny olimpijskiej Węgier, która od 


świąt trenuje w Alpach austriackich. ' 


REDAKCJA 


Wszystkim Osobom i Instytucjom, które nadesłaly nam ży- 
czenia świąteczne składa Redakcia serdeczne podziękowanie. 


nie dokonać mogą wiele wskazówki. W 
hokeju zmuszony jest napastnik zarów 
no do pracy obronnej. lak i ofenzyw= 
nel, Polscy nanastnicy są zbyt częsta 
tylko — napastnikami, 

Przez dlugi czas wątpiliśmy, czy trój 
ka ataku Cracovii zdola wykrzesać z 
siebie dostateczną do poważniejszych 
zadań dozę ambicji i energii, Ostatnie 
mecze pozwoliły skorygować Dewre 
mniemania; daleko jednak jeszcze od 
sytuacji, w które] wolnoby zrezygno- 
wać z myśli o pewnych przestmięciach 
personalnych. Kowalski by! najrów- 
niejszym graczem napadów i osiągnął 
już forme z której można być zadowo- 
lonym. Liczymy, że i Wolkowski zrzu= 
ci z siebie resztki niemrawości i stanie 
się tym pożytecznym kierownikiem a- 
taku, którego tak bardzo potrzebuje- 
my. Wolkowskiemu przyldzie stoczyć 
ciężki bój z wlasną wolą, rozejrzeć się 
za trakującym hartem psychicznym. 

Obok nazwiska Marchewczyka stoi 
gruby znak zapytania, Poza przyna- 
leżnością do ataku Cracovii kandyda- 
tury jego піс w te] chwili nie uspr: 
wiedliwia. Być może, że Marchewczv= 
ka dzieli od pozostałych graczy brak 
intensywnego treningu obozawega w 
Katowicach. W Hamburgu i Berlinie 
byl Marchewczyk od poczatku da Кой- 
са nafslabszym polskim napastnikiem. 
Koncepcja zasilenia ataku Cracovii na 
prawem skrzydle Zielińskim byłaby 


w zasadzie wcale niezła (tembardziej, 
że Zielńskiemu odpowiada 
bardziej od środka). 


skrzydło 
Na krótki dy- 


stans łepszem rozwiązaniem byloby 
arzywrócenie formy Marchewczyka: 
skumulowanie bowiem ataku Kowalski 
— Wolkowski — Zieliński pozbawiło- 
by druga linię napadu głównego fila. 
ru, 

Ciągie eksperymentowanie graczami 
drugiego ataku przyniosło tę korzyść. 
że ujawniona została harmonia рагу 
Zieliński — Stupnicki, która dziś dor 
brze rozumi się, [est wcale zgrana i a- 
neruje względną żywiołowością. Kto bę- 
dzię trzeci trudna dziś powiedzieć. 
Charakterem gry najbardzieł nadaje sie 
tu Król, któremu brakuje jednak jesz- 
cze dużo szlifu, Pewnym mankamen- 
tem drugiej linji ataku jest sklonnaść 
wszystkich jej czlonków do lewego 
skrzydła. 

Jeśli druga linię pozostawić w skla- 
dzie Król — Zieliński — Stupnicki, to 
Glowackiego możnaby przesunąć na 
prawą stronę linli pierwszej. Tego sks- 
perymentu jeszcze nie próbowano; fe 
611 forma Marchewczyka utrzyma swój 
niż, stanie się on niezbędny. W tych 
okolicznościach wyobrażamy sobie aa! 
lepszą polską drużynę na podstawie 
Obserwacy] z niemieckiego terenu w 
Przeździecki; Ludwiczak. 
Kowalski, Wolkowski, Gto- 


маскі: Król, Zieliński, Stupnicki, 


Względność tej „najlepszości” tkwi 
w łem, Że wszyscy gracze są leszcze 
bardzo odlegli od olimpijskiej iormy, a 
poza Kowalskim i Zielińskim, oraz, czę- 
ściowo Stupnickim. wszyscy poczynić 
muszą gwałtowne postępy. 


Тепе w Krynicy wstrzymany 


B.S.C. przyjeż 


W niedzielę wieczorem pawró- 
cila polska reprezentacja hokejowa 
z wycieczki po Niemczech. Gracze 
krakowscy i lvowscy ціа! się w 
dalszą drogę do domu, kierownik 
ekspedycji p. Kulei zatrzymał się 
w Warszawie, gdzie uczestniczył 
w specjalnie zwołanem posiedze- 
niu zarządu PZHL. 

Na posiedzeniu złożył p. Kule] 
dokładne sprawozdanie z przeble- 
gu ekspedycji poczem rozpatry- 
wano sprawę zmian i koniecznych 
przesunięć w reprezentacji. Zo- 
staną one dokonane w najkrótszym 
czasie, przyczem wyzyska się kaž- 
dą sposobność | wypróbowania 
pewnych nowych Копсерсуі, 

Niestety sposobności tych mie 
będzie zbyt wiele. gdyż nieodpo- 
wiednią aura psuje ustawicznie 
szyki. Zapowiedziany na 1 stycz- 
mia tumtiej w Krynicy został chwi- 
lowo wstrzymany spowodu odwil- 
ży. Zarząd Zdrojowy, który po- 
czynił już wszystkie przygotowa- 


dża do Polski 


tuacja poprąwi się w najbliższych 
dniach i imprezę uda się doprowa- 
dzić do skutku. 

Najbliższym przeciwnikiem re- 
prezentacji naszej będzie Japonia, 
z którą spotkanie odbędzie się 10 
b. m. w Krynicy. 11 Japończycy 
zmierzą się z KTH. Рогаќет 18 i 
19 stycznia gościć będzie w Polsce 
BSC. Berlińczycy rozegrają dwa 
mecze z reprezentacją najprawdo- 
podobniej w Katowicach. Istnieje 
jednak projekt ewentualnego urzą- 
dzenia meczów * tych w Warsza- 
wie. 

Pa 18 stycznia reprezentacja zo~ 
stanie już skoncentrowana w Ka- 
towicach skąd przez Wiedeń 
względnie Budapeszt, Mediolan i 
Arosę uda się do Garmisch Parten- 
kirchen. 

Ze swej strony pozwolimy sobie 
zauważyć, że o He nie uda się do- 
prowadzić do skutku turnieju w 
Krynicy należałoby Koniecznie 


nią, spodziewa się jednak, Że sy- 


przy- | wysuwajac na poparcie swej tezy ar- | nielu 


gument, że przez to nastapi nietylko 
podniesienię klasy skutkiem napływu 


młodych sil, — ale także, bo о to prze | 4 


dewszystkiem chodzi, — polepszenie 
finansów przez przyciągnięcia nowych 
mas publiczności. 

Zarówno związek, kluby. jak i prasa 
sportowa zgadzają się, fe dotychcza- 
sowy system rozgrywek О tnistrzo- 
stwo, które ograniczają się do Wie- 
dnia jest anomallą. 

Jakl będzie wynik najrozmaitszych 
narad, oraz — powiedzmy na uboczu 
— intryg, trudno przewidzieć, Zdaje 
się jednak nie ulegać wątpliwości, że w 
krótkim czasie (projekt ma zostać t- 
zgoduiony przed rozpoczęciem wiosen 
nej koteikt o mistrzostwo), wyłonią się 
rewelacyjne Rn wi COC? 


19 stycznia spotka się reprezentacja 
Austrii i Hiszpanii w Madrycie. Re- 
prezentacje tych krajów walczyły do- 
tychczas z sobą dwa razy | oba razy 


zwycięstwo odniosła Hiszpania: w ro- 
1924 w Barcelonie 2:1 oraz w rok 
później na Hohe Warte, w Wiedniu 
Zamora gral w obu wypadkach w 
bramce południowców. Skład druży= 
ny austriackiej jeszcze nie lest wiado- 
my. Hugo Meist ma olbrzymie trudno 
ści w wyborze graczy, ponieważ oble 
drużyny, które zapewne dostarczą głó 
wnego kontyngentu zawodników, Айт 
ra i Raçid, wrócą do Wiednia z tour» 
nee afrykańskiego doniera na 1 tydzień 
przed meczem w Madrycie, 
Ludwik Langlnger. 


WIEŚCI О SZAMOCIE 

Szamota donosi nam z Paryża, że na 
skutek opozycji kolarzy w stosunku do 
dyrekcji welodromu zimowego, wy- 
buchł strajk zawodników 1 wobec tego 
Polak w sezonie jesiennym wcale nie 
startował i... zabrał się do handlu. Ku- 
pi sobie nawet sklep z artykułami spo- 
żywczemi w okolicach toru Buffalo, 
który bardzo dobrze prosperuje. 

Tymczasem sytuacja zmieniła się 1 
dyrekcja welodromu poszła na ustęp- 
stwa. Ostatnio Szamocie proponowano 
kilka startów, z których musiał zrezy- 
gnować wobec braku treningu. Obec- 
nie Szamota przeszedł ROA i1 BE 
cznia ma startować w Welodromie Zi- 
mowym. Start ten jednak jest uzałeż- 
niony od otrzymania licencji z PZTK. 
(jak wiadomo Związek odmówił załat- 
wienia tej formalności. Przyp. red.). 

Szamota projektuje też powrót ma 
state do Polski w charakterze trenera 
naszej drużyny żorowej. W sprawie tej 
pertraktował już z płk. Geblem, pad- 
czas pohytu prezesa PZTK, w Lens z 
Warszawianką. 


wyzyskać pobyt W.E.V, w Polsce 
i przeprowadzić jedną czy dwie 
gry z Wiedeńczykami w Kałowi- 
cach. W.E.V. znajduje się obecnie 
w zupełnie dobrej formie, toteż 
spotkanie z przeciwnikiem tej mia- 
ry wyszłoby drużynie naszej na- 
pewno на korzyść, 

Budapesti KE, gość Krynicy па tur- 
noworocznym uzyskał ceņnv 
sukces w meczu o pufiar Europy środ 
kowej, bijąc Rapid praski w stosunku 

7. Rapid jest ро LTC Praha naisi- 
jejszym klubem czeskim. 

Wiener EV w drodze do Polski prze 
gral w Opawie z Troppauer EV w sto 
sunku 0:1, Mecz odbył się na roz- 
a lodzie, trzy 8 stopniach cie- 
pla. 


Narciarstwa w Europie 


W całej niemal Europie panowały 
hardzo zle warunki śnieżne, to też w 
Niemczech i Szwajcarii odwołano ca: 
ly szereg konkursów skoków, W 
Szwajcarii w dolinach była odwilż, w 
górach padał mokry śnieg, 

Skoki w Davos wygral Paterlini 61. 
65, 67 mtr, nota 337 przed M. Raymon- 
dem 50, 58 1 61 пиг. 315,2, 3) Buhler 54, 
61 i 68 mtr, 314,7. Skoki w Adelo- 
den: 1) Miller 44, 48, 48 — 317,7, 21 
Quttormsen 46, 47, 50 — 3115. 


W Niemczech w sobotę odbyły się 
przy świetle elektrycznem skoki na 
małej skoczni olimpijske|. Zwycię- 
żył Hintermayer 48 i 48 mir. — 225, 2) 
Soeremsen 46 i 47 — 222,0, 3- Ostler 
47 i 47 — 221,9, 4) Koerner 44 i 47 ~ 
219,3, 5) Meinel, 6) Bader, W dzień 
fotem w Oheranimergam туусу 
Bader 60 i 64 mir. — 220, 2) Hassefher 
ger 62 1 66 — 216,7, 3) Marr uważa- 
пу obecnie za najlepszego skoczka nie 
mieckiego 56 1 65 — 214,3, 4) Ѕоегеп- 
sen 57 i 62, 5) Stoll 57 i 61, Zwycięz- 
са z Garmisch Hintermayer był don e- 
ro dwunasty. Najdłuższy skok miat 
Junior Krauss 67 mir, tylko metr go- 
rzej od rekordu skoczni Reidara Àn- 
dersona. W  Muehłeiten zwyciężył 
т 50 i 51 mra 2) Leonhard 5011 


ELIMINACJA SKOCZKÓW 


SZWEDZKICH 
Na skoczni w Ostersund zorganizo- 
wano zawody da  olmęijczyków 


szwedzkich Wyróżnił się Nils Hielm 
stroem, uzyskując najdłuższy ustany 
skok w konkursie 44 пиг; wice- 
mistrz Holmenkolten Ericson m'at tyl- 
Lg) 43 mtr, Wiken 42,5, Carlquist 41 
mir. 

Szwecla wysyła jednak łyżwiarza 
па Olimpiade. Axel Johansson, trenu- 
lący pod okiem prezesa Związku w НА 
mar okazał się godnym reprezentan- 
tem, 

Bobsleiśc] amtrykańscy w liczbie 14 
wyjadą do Europy 3 stycznia. 


A 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 30 grudnia 1935 r. 


Zwycięstwo 4:2 nad В5 С. 


odkrywa istotne możliwości hokeja polskiego 


Berlin, 28 grudnia, 

Na barometrze postępów pol- 
skich hokeistów notujemy tenden- 
cię zwyżkową. Nie przejmujemy 
się bynajnmiej wysokością czy wy 
razistością zwycięstwa nad Berli- 
ner Schlittschuh-Clubem (zastrze- 
£liśmy się przed przecenianiem 
wartości sukcesów nad obniża- 
jącym coraz bardziej swój lot klu- 
bem berlińskim, już na długo przed 
meczem). Na kilka tygodni przed 
Olimpjadą patrzymy przedewszyst 
kiem na formę naszych kandyda- 
tów olimpijskich; wynik cytowany 
Przyjmujemy w obecnych nastro- 
jach z dużą dozą obojętności. 


Odnaleziona forma 
Czy forma polskich hokeistów 


skoczyła „eczywiście w ciągu je- 
dnego блік 19% raptownie? Wyda- 
łe się to mało prawdopodob- 
te. Racze + więrdzić trzeba, że for 
ma ta czy wo tkwiła już w ze- 
spole, 20 jednak poprzednie- 
go dnia «ikowicie przegapiona. 
Cóż + przybyło zespołowi 
naszyc mpijczyków im spe? 
ie nicze rzeczy; ambicja 
i krye małemi wyjątkami йай 
nam wszystko ze siebie. 
Tego ıwalo zupełnie w czwar 
tek. г ta porażka i ostra kry- 
tyka aratora Kuleja najwidocz 
mej ałały. Chłopcy wzięli so 
bię sy do serca i zagrali „ma | 
całe 
* nie dały na siebie długo 
Czę Nietykko w wyniku, nietyl- 
ko "razie gry, ale przędewszy 
st w licznych kontuzjach. Śpią 
takter meczu z L.T.C. po- 
z» naszym chłopcom zakoń- 
с alkę bez minimatnego szwa- 
r 


dno, trzeba walczyć! 
jesteśmy zwolennikami roz- 
na lodzie, ale hokej — najbar- 
męski z zespołowych spor- 
—nie daje się praktykować 
<o i delikatnie. Jest to może 
adoksame, ale kierownictwo па 
go teamu zadowolone było z 
kich kontuzyj, którym dopiero 
drugim meczu ulegli Przeździę- 
i Zieliński Ludwiczak i Mar- 
1ewczyk. 
Wspominaliśmy krycie. Takty- 
ka gry poprawiła się od poprzed- 
niego dnia ogromnie, szczególnie 
w defeizywie. W ofenzywie za 
dużo było jeszcze ubóstwa idei, 
zbyt wiele przejrzystych kombina 
суј, które przeciwnik silniejszy niż 
В.5.С. musiałby tmicestwić, Lwia 
część zasługi odnośnie awansu tak 
tycznego spada tym razem na Ka- 
sprzaka, wstawiortego ро czwart- 
kowym zawodzie z Sokołowskim. 
Kasprzak był od Hamburga nie do 


| poznania. 


powolność, szczególnie w momen- 
Јасһ startu, był jednak graczem. 
który (tym razem) w zdecydowa- 
ny i bezkompromisowy sposób 
rozwiązał swe zadanie obrońcy. 
Stopował i oddawał krążek z du- 
Фа rutyną, wyjaśnił szereg skom- 
plikowanych sytuacyj, a najwięk- 
Szy poklask zasłużył sobie znako- 
mitym przebojem po całem lodo- 
wisku, po którym Marchewczyk u- 
zyskał trzecią bramkę. 

Trochę rozczarował Przeździe- 
cki, Swej wielkiej formy z pierw- 
szego meczu w Hamburgu dotąd 
jeszcze nie powtórzył i trzeba bę- 
dzie zastanowić się nad jego doj- 
rzałością do stałego miejsca w 
reprezentacji. 

tak bez nerwu... 

Debatować się będzie również 
nad atakiem Cracovii. Pewne prze 
simięcia wydają się nieumiknione. 
gdyż w obecnem zestawieniu klu- 
bowy atak Cracovii wykazuje chro 
niczny brak nerwu. Najmocniej wy 
windował swą formę Kowalski, 
który wczoraj wniósł już spor? 
zaciętości. Na wykorzystanie wiel- 
kich możliwości  Wołkowskiego 
ciągle jeszcze czekamy. 

Drugi atak coraz bardzi: 
la swą pozycję. Wczoraj nie strze- 
lil wprawdzie ani jednej bramki, 
ale trzymał dzielnie wynik (gra- 
iąc przeciw lepszemu z ataków nie 
mieckich) i narobił w szeregu prze 
ciwnika sporo zamieszania, Zieliń- 


ski (podobnie jak  Przeździe- 
cki) nie powtórzył swego wy- 
czynu z pierwszego meczu nad 


Alsterą, był jednak bardzo poźy- 
ص ڪڪ ت‎ 


REPREZENTACJA HOKEJOWA 
AMERYKI 

NOWY JORK. 29,42. — Tel. wł. — 
Po Kanadzie, która wysyła na Olimria 
dę Fort Arthur Birkett, nadeszła ko- 
lej i na Amerykę. Skłąd drużyny Sta 
nów Zjednoczonych jest następujący: 
bramika: Cosby i van Moon; obrona: 
Garrison, Stubbs, Shangnessy; atak: 
Gordon Smith, Rowe, Moss, Lax, Kam 
mer, Patmer. Baldwin, Spain. Z gra- 
czy tych Cosby, Garrson i Palmer 
zdobyli dla Ameryki mistrzostwo świa 
ta w Pradze, a Garrison strzelił decy- 
dującą bramkę Kanadzie. Stubbs 
wraz z Bessonem (obecnie Stade Fran 
cais) stanowili obronę Ameryki па mi 
strzostwie świata w Мейјојапіе, Dru- 
żyna przybędzie do Europy w połowie 
stycznia і rozegra przed Olimpiadą 
sześć meczów w Londyne. 

Б-у mecz treningowy 
ków angelskich Kanadą — Anglia za- 
kończył się zwycięstwem Kanadyjczy 
ków w stosunku 5:2 (2:1, 2:0, 1:1). 
Sklad drużyny angielskiej na Olimnia- 
бс będzie zestawiony w przyszłym ty 
godniu, pewny jest już udział 7 gra- 
czy: Foster w bramcę, napastncy: 
Chappell, Davey, Dailley, Stinchcom= 
be, Brenchley i Kilpatrick, 


olimpiiczy-| 


Dokuczała mu jeszcze | teczny. Stupnicki wniósł dużo ży- 


wotności, tak niezbędnej w hoke- 
їп, Jego żywotność miała zresztą 
dużo celowości i produkowana by- 
ła z dużem przemyśleniem, w prze 
ciwieństwie do takiego Króla, u 
którego wartość pracowitości i ат 
bicji, obniżona zostaje brakami te- 
chnicznemi, szczególnie w dziedzi- 
mie opanowania kija. 

Przebieg spotkania 

Polacy zagrali tym razem w ze- 
stawieniu: Przeździecki, Ludwi- 
czak, Kasprzak, Kowalski, Wotko- 
wski, Marchewczyk, Król, Zieliń- 
ski, Stupnicki. B.S.C. grał w skla- 
dzie: Rohde, Jaenecke, Tobien, Ge 
orge, Trautmann, Davidoff, Korit, 
v. Weiland, Adler. Pierwsza tercja 
mija przy ostrem tempie i zaciętej 
grze bezbramkowo, Wypady Jaene 
ckego nie robią na naszej defen- 
zywie już tego wrażenia, co w 
Hamburgu. 

W drugiej tercji Polacy zaostrza 
ją jeszcze bardziej tempo. Ostry. 
daleki strzał Wokowskiego broni 
źle Rohde i Polska prowadzi 1:0. 
Krótko potem wywołuje Przezdzie 
cki zamieszanie przed bramką. 
Krążek ginie pod nim na linji bram 
kowej, jednocześnie atakuje w spo- 
sób niedozwolony Davidofi. Po dłu 
ższym namyśle i naradach sędzia 
przyznaje bramkę. Decyzja bar- 
dziej niż wątpliwa. Podrażnieni Po 
lacy atakują z zaciekłością i fabry- 
kują w bardzo krótkich odstępach 
trzy bramki. Druga padła po wypa 
dzie Ludwiczaka i strzale jego na 
bandę, dobitym przez Kowalskiego. 
Trzecią zarobił w opisany już po- 
przednio sposób Kasprzak (strzal 
Marchęwczyka), wreszcie czwartą 
uzyskał po efektownym dribblingu 
Wołkowski, 

Trzecia tercja jest znów wyró- 
wnana, dopiero pod koniec игу. 
skują Polacy ponownie wyraźną 
przewagę. Ale bramkę zdobywają 
(przez Georgego) Niemcy i mecz 
wygrywają Polacy 4:2 (0:0;4:1,0:1) 
Z sędziowania nie możemy być za 
dowoleni. Trudno jednak o imne 
decyzje, skoro sędziuje trener nie- 
mieckiej drużyny. 


H. Gliner 


Berlin, w grudniu. 


Bezpośrednio po ostatnim meczu ber 
fińskim prowadzone są najgorętsze dy- 
skusje. Bractwo jest trochę zawiedzio- 
ne, gdyż po renesansie nastrojów po 
meczu z B.S.C. oczekiwana sukcesów 
ze Szwedami. Dyskusja między gracza 
mi przybiera gorące formy, to też za- 
czynamy informacyjne pogawędki nd 
kapitana PZHL prok. Kuleja, który 
wypowiada następujące uwagi: 

— Po pierwszych meczach, а szcz 
zólnie spotkaniu z LTC, wnioski mog- 
ły być tytko minorowe. W ostatnich 
meczach znać jednak dużą poprawę i 
tak musi Iść dalej. Konieczną będzie 
wytrwała praca nad zespolem, Ambi- 
cia graczy, która osiągnęła już godzi- 
wy poziom, sięgnąć musi jeszcze wy- 
фе]. Bojowość, na którą nadaremnie 
czekaliśmy tak dlugo, jest już, brak je 
dnak dania ze siebie wszystkiego. wy- 
dobycia ostatniej kropelki potu. Ogri 
mne luki taktyczne uległy już poważ- 
nej redukcji, obronie zarzucić trzeba 
pod tym względem jeszcze wiele. Naj- 
intensywniej zamierzam obecnie popra 
cować nad zespoleniem poszczezól- 
nych członów zespołu w harmonijną 
całość. Zbyt samodzielnie pracują je- 


L. T.C. PRAHA DEMONSTRUJE KLASOWY HOKEJ 


bijąc w Berlinie reprezentację Polski 9:3. 


Ostatni egzamin 
Szwedzka Gta zwycięża 3:2 


Berlin, 29 grudnia. 

Mamy poza sobą ostatnie spot- 
kanie turnieju berlińskiego, które 
przyniosło nam porażkę 2:3 (1:0), 
1:2, 0:1) ze sztokholmską  Gótą. 
Czas na sumowanie wrażeń z prze 
biegu całego tournee polskich ho- 
keistów po Niemczech. krótko więc 
tylko zarecytujemy obraz spotka- 
nia ze Szwedami. 

Polacy utrzymali wczorajszy po- 
ziom gry, dając z siebie dużo wię- 
cej niż w pierwszych meczach, Kie 
rownictwo dało  Sokołowskiernu 
szansę naprawienia swej reputacji 
i nie zważając na wynik meczu, wy 
stawiło go ponownie. Eksperyment 
ten o tyle był pożyteczny, że słaba 
forma lwowskiego obrońcy uwydat 
niła się również przy wykazanej 


Garść wrażeń osobistych 


mą przedewszystkiem Kowalski. Oba- 
wiam się, że nie da się uniknąć rozbil- 


f cia linji ataku Cracovii. W drugiej li 


nji utrzymana zostanie zapewne kom- 
binacja Zieliński — Stupnicki, jako 
trzeciego próbować bede przedewszy- 
stkiem Króla. Wśród skrzydłowych na 
jleży respektować przedewszystkiem 
jtych, którzy się cofaią: ta dziedzina 
jest u nas bardzo zaniedbana, 
Ludwiczak: Brak nam sezonowego 
$zlifu. Musi on przyjść w dalszych spo 
tkaniach. Najlntensywniej popracować 
musimy nad wyrugowaniem bledów 
taktycznych, które robią jeszcze wszy 
ڪڪ‎ 


TURNIEJ SPENGLERA 

W. turnieju Spenglera w Davos pro- 
wadzą w I grugie Diavoli Roso Neri ро 
zwycięstwie nad Cambridge 7:0 i Zu- 
тусһет; Zurycher SC pokonał Davos 
П 4:0, а Cambridge 4:1. W grupie 1 
EHC Davos wygrał z Klagenfurtem | 
2:0 i zę Stade Francais 5:0, Oxford то 
hit Stade Francais 3:0. 


Davoli Rosso Neri wygrali turniej 


bijąc mistrza Austrii Klagen- 


przez niego zwiększonej ambicji. 

Jeżeli dziś wypadliśmy czysta 
zewnętrznie trochę słabiej niż 
wczoraj, to fakt ten przypisać na- 
leży nieodpowiadającej graczom 
naszym, ze względu na braki kon- 
dycyjne, ostrej sze Szwedów. 
Głowacki miał takie same kłopoty 
z ogromnym Alebergiem, jak wezo 
raj Adler z Kasprzakiem. Pozatem 
bramkarzy Niemców i Szwedów 
dzieliła conajmniej klasa. 

Polacy stanęli do ostatniego me- 
czu w składzie Przeździecki: Lud- 
wiczak, Sokołowski.  Wołkowski, 
Kowalski, Marchewczyk: Głowacki 
Zieliński. Stupnicki. Góta; Larsson; 
Aieberg, Johansson; Petterson, 
Jöhnke, Liljeberg; Burman, Cane- 
man, Andersson. 


sey gracze. Trudno również nie wspo- 
imnieć o brakach, wykazanych na wszy 
stkich meczach przez Przeździeckiego. 


Stogowski byłby w Niemczech bar- 
dziej na miejscu. 
Kowalski: Największą słabość na- 


szego zespołu stanowią luki na pew” j 
nych pozycjach. Przeździecki jest w 
słabej formie, zawinił sporo utraco- 
nych punktów, a Sokołowski dowiódł, * 
że rozporządza w tej chwili niemożłiwa 
kondycią. Jego rowolność uw daczniła 
się już w ubiegłym sezonie. Tym ra- 
zem obchodzili go napastnicy przeciw 
ników z największą łatwością. Druga . 
linją ataku ma dobrych  indywiduali- 
stów, brak jej jednak zgrania. Obrona 
zaprzestać musi niebezpiecznych wy- | 
padów. 
Zieliński: Narażamy się na nieko- 
rzystne wyniki lekceważeniem prze- 
ciwnika. Gracze nasi, będąc pewni 
przewagi technicznej nad przeciwni- 
kiem, zaczynają „hochstapiować”. co 
ma zgubny wpływ na płynność i szyb 
kość akcyj. Najbardziej nam dolega 
rozdwojenie między atakiem i obroną. 
Napastnicy uważają, że są tylko da | 
strzelania i pozostawiają funkcie de- | 
fenzywne wyłącznie obronie. Obrona 


A 


szcze obrona i ataki, Akcje obu linij 
muszą się coraz bardziej zazębiać, a 
nie hołdować wygodnej niezależności. 

— Nie da się uniknąć poważnych 
zmian personalnych. Błędy Przeździec 
kiego przypisuję przemęczenia psychi 
czmemu, Muszę jednak myśleć o ewen 


mści się i gralac „na złość”, nie podaje 
krążka napastnikom; stąd powstaje ' 
szkodliwe zwolnienie tempa gry. Skczy « 
dłowi muszą wracać! Potrzeba nam | 
kierownictwa silnej reki i ciągłych ! 
wskazówek w czasie gry. Pamiętam 
dosponale, jak to prok. Kulej uratował 
pewną bramkę, wezwawszy krzyknie- | 


DWIE PORAŻKI BKE 
Gość tumieju krynickiego BKE doz- 
nat w Garmisch dwu porażek z Wes- 
pen (Zehlendorf 0:2 oraz z Riesser- 
see 1:2, 
' W Dilsseidorte Niemcy Półaocne po- 


Atak C,acovii wykazuje od p3- 
czątku znaczną poprawę. Wołkow 
ski rusza się dużo żwawiej niż do= 
tad. Ро 5 minutach uzyskują Pola- 
cy prowadzenie po wzorowej kom 
binacji Wolkowski Kowalski. 
Szwedzi graią bardzo ostro, Ale- 
berg dostaje za bicie kijem karną 
minutę. Ofiarą szwedzkich foulów 
pada Głowacki, co odbija się na je 
go grze do końca meczu. Szwedzi 
uzyskują znaczną przewagę, mają 
jednak pecha w strzałach. Ludwi= 
czak ratuje pewną bramkę, a kilka 
ПИЧ, sytuacyj wyjaśnia przypa” 

lek, 


W drugiej tercji pewną prze 
ек mają Polacy, ale szereg s7 
zostaje niewykorzystanych, Оба 7 
ta gra kosztuje Polskę piery %ą 
utraconą bramkę. Kontratak до 
solowej akcji Sokołowskiero £ zy- 
nosi wyrównanie przez Liljel .ga. 
Mimo dalszej przewagi Por sów 
uzyskują Szwedzi drugi punkt pa 


pięknej akcji przez Anderssona. 
Szybko udaje się wyrównanie 
(2:2) Zielińskiemu, który dobia 


tuż przed bramką z powietrza r- 
koszet z bandy po zawrotnym 
przeboju Sturnickiego. Zwycięska 
bramka Szedów mada w 3 tercji 
szczęśliwych okolicznościach. 
W okresie ponownej słabości tax- 
tycznej pol::iej obrony twarzy 
się pod bramką zamieszanie, kió- 
rego nikt nie potrafi wyjaśnić; za- 
słaniający Przeździeckiego Soko- 
łowski podsr'wa krążek lyżwą 
Jóhnkemu, który ustala wynik me- 
czu. H. Gliner. 


OSTATECZNA TABELKA TURNIEJU 
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Polska |3:9| | 2:3 
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stępstwie. Mam przytem na | ЙУ Queens Club (Londyn) w stosum- 
UAE CP młodych bramkarzy kra [Ки 1:0. Jedyną bramkę strzelił w Ill ciem Wolkowskiego do cofnięcia sie | 
jowych. Sokołowski pozostaje pod wy tercji Jaenecke, grający tym razem w;do niekrytego przecwnika. 


raźnym znakiem zapytania; szkoda, że | %'#К®. 


Kasprzak jest tak wolny. Z napastni- 
ków zadowolił mnie nairówniejsza for 


JAŃCZAK (POL.) 1 SIPIŃSKI (WAK.) 
podczas meczu, w którym zwycięstwo przyznano pierwszemu 


| PARA AZ.S. | 
| Stefańska i Staniszewski weszli 
|do finału grupowego siatkówki 

o mistrz. Warszawy. 


il-ka WARTY POZNAŃSKIEJ NA STADJONIE W BRUKSELI 
gdzie шегіп nieznacznie reprezentacji stolicy Belgii 1:2. Polacy grali w składzie: 
Ofierzyriski, Kubalczyk, Banaszkiewicz, TRASA Lis, Stomiak. Krvszkiewicz, Scherłke. Przy 
ylski, Szwarc. 


CARTONNET Z PUHAREM PREZYDENTA FRANCJI 
zdobytym przez słynnego plyw aka za wygranie wyścigu: Sek- 
wang przez Paryż. 


Fontowicz, 


Grzechy główne sezonu bokserskiego 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 30 grudnia 1935 r. 


Zbyt intensywny start. Tytuły mistrzowskie bez wartości 


Nie ulega wątpliwości, że sezon; 
bowserski w Polsce nie Jest najle- | 
piej zorganizowany, W ciągu dzie- 
sięciu lat swej egzystencii przecho 
uzil różne mutacje, dochodząc wre- 
szcie do dzisiejszego stanu — le- 
pszego niż dawniej, ale dalekiego 
od ideału. 


Rok przyszly — poolimpijski — 


powinien więc przynieść nowe 
zmiany. Artykul drukowany poni- 
20] pióra jednego z najaktywniej- 


szych działaczy bokserskich stoli- 
су, ulmuje te zmiany w forme kon- 
Lreinego i przemyślanezo projektu, 
Czy projekt ten jest idealny? Do- 
ny? Zły? Chcielibyśmy w tei 
sprawie poznać opinię facliowców 
z całej Polski, Zdaniem naszem! 
want dest tego. 
Wiałciwy sezon bokserski w Polsce twe | 
Bs połowy września do polowy kwletnia, t 
więc przez sledem milesięcy. We wrześniu 
mtwierają sezon mistrzostwa drużynowe, w 
fwleiniu kończą go tndywiiualne misirze- 
Piwa Polski. „Rok! plęściarski w Polsce Jest 
więc znacznie krótszy niż zagranicą, а co 
katem idzie — daje mniejsze możliwości ror- 
woju naszym zawodnikom, 
NAJWIEKSZY WYSIŁEK — NA PoczśTku ! 
We wrześniu riwęuczyca się mha mi- | 
Mosas w ukręgach та przestrzeni | 
«mm tri kb rozgrywa 3 араай, | 
Nade хаде e regulaminem mre W Fut 
wyrwane та w ea niewąt 
powie wymaga арене фо  przygolowneća 
Мажи ulem ei wprowika wire + 
тез rawadaków w суй ШИМ walt 
fo Moreh lututej byłuby przystąpić, pasty 
Pood mm metrow Ważynowych każdy 
¥ sich przewod proes spo kama n Marakterse 
baniciej Буну (mik trtyruadowi > pris- 
жабын atpowiodnia hearin) 
jak за piyetowaw kluby фе wych mi 
hiro, — Lao wy prze Taal < 
cermin bja Ф: wsk po (узда куут, је 
ти jednym treningu, grłyż telal ich da wit 
pitsa отри jest nakey, ki w 
permu se pomydiaów ө nepoeręsią trmingn. 
* Gretna jet прене Мдаа do ink clei. 
UN walk, таб. tejerych mate 2 єз ao 
ma. Зама! takiego groyramu seimu ка agta- 
bome. Мену mary przyjrzeć wę теј piv 
bramen amam; wigtarnść ie mas artic 
mi mim dt poważnych kowurrji 
wazysty jednagińaie ninta m cię 
¥ móalrzewskie, ma wycrwyanie, арочні. 
° rêwi meczami, A przedei жыйса 
Pasa mamawa нишона wamiai 
i E тизени, oe umatliwiu wp 
wu b жые сеу przerw miądry morra- 
m. 


erterysh rundach, 


4ć CITYWORUNDOWE WALK 

fu 4: чырт, zmierzającym du 
Chrisie przemecymych Мез misrada 
жазони, powiamo być zed miero 
trewdawych wam. 

Zapytujczy acorn przęów PLD, w ih- 
kim me wprywwdono w mistrzntwach dru- 
tyooaych oztery medy po riy minuty — pros- 
wiek niewa тінню Polki, ale i wiry: 
skie: spotkania: mięiżypańnówewe; Милас, 
©зтр}ма rmgrywena эң systemem туны. 
бут. 

Me mamy prowa wymagać wi за мика, 
aby w Arin, piy enia gu једна чийа m 
түйө czar | 
та więkary жуде, miż w 
meer twarcykieh, Ф 
ЖҮГҮ ҮЛ 


Z całego kraju 


SKOKI МА PODHALU 

W Nowym Targu одһуйу ak tek тйс 
w рны К э r 
skle. Startowało 14 zawodników.  Zwyziężył | 
K. Bednarski 20.5, 28,5 | 31,5 лиг. nota 183,7; | 
21 Brynierka 24,5, 27,5, 31,5. 3) Si. Bednar- 
ski 25,5, 28,5 1 20.5. 

w шке w konkursis młodzież, 
Szarawarski $ mtr., przed 

ORLEWICZ W WILNIE 

Olimpijczyk Marjan Orlewicz prowa- 
ulzi treningi w Wilnie, rajpierw suche, 
a teraz już na śniegu. Ońewicz rokuje 
narciarstwi wileński=my przyszłość, 
dzięki warunkom klisatycznym i tert 
nowym, ale w tej chwili to dopiero po~ 
czątki, Materjal jest jednak dobry. 

+ 


zwyciężył 
em. 


Bydgoszcz. W drugim dniu $wiąt, orl | 
były się па torze Polonii pierwsze w| 
bieżącym sezonie zawody hokejowe | 
między Polonia a Chojniczanką z, 
Chojnic, które przyniosty zwycięstwo 
miejscowym w stosunku 2:1 (1:0, 0:1. 
1:0). Zawody odbyły się w fatalnych 
warunkach, a Chwimiczanka wystąpila 
zasilona trzema czolowyini graczami 
Polonii. stale zamnieszkalymi w Сһојті 
cach, Byli to: Orlicz, Rajewski i 
Schreiber. Na wyróżnienie zasługuje 
bramkarz Polon Słabęsk. Bramki 
zdobyli: dła Polonii w pierwszej tercji 
w trzeciej Labeńz. dla 
tercji Orkcz 


Sedziowsi п, Plażalski 

Sosnowiec. Katowicki Klib Sporto- 
wy Pogoń, Katowice — Unia Hil, Fa- 
tamy stan | łodawiski Miejszowi 
wzmocnieni „Lamontem”, Zimochem i 
Balcerem z rozwiązanej sekcji Poli- 
cyinego KS. Bramki тйобуй: Zin- 
goch dla Unj’, oraz „Sitalski:* dia Po- 
goni. Sędziował .p. Muszyński, 
Będzin. Ping-pong. OMP Koszelew 
OMP Ksawera 4:3. OMP Koszele'w | 
rezerwa — OMP  Ksawera 
3. OMP Koszelew — Zaglębianka 
4:3. Zawody rewanżowe. OMP Kosze 
lew rezerwa — Zagiębianka rezerwa 
6:1. Zawody rewanżowe 7:0. 


WYTWÓRNIA WYPRZEDAJE BUTY 
NARCIARSKIE 


pa naba wą ез urine W зайым 
a miylrewiwa iedywidaniye eel reniy т 
czterech do teh minot (reforma uchwałma 
па тает mbante т r. b), to czemu trzy 
mamy «w їштсурем cztrurwdowych waik o 
mirria drużynowe? 

Przewatająch większość osrych таыобваст 
sklada wę + prsezęnikńw firycznych, którzy 
praet ему ЧЛЕ digito pracają; атша 
ki бо w.tzryuiącego syhu moiy ne 
nak > zirowie. Czterormala wałki d- 
ме <a dla zawodowców, kiórsy mie pom he- 
wem nie mêla; nasi amatorzy, kiśrzy traktują 
тёз jan rierywtę, mie powinni sfortowywać 
mra | mięśii ба s=<lugicznego propisu, 

Nictyciowy | молят sżęwawądniówy przepia 
a tuiecech rundach том rniknąć x sartego 
маны pirśeturakiego — | w jak najrychej! 

ODWRÓCONY SEZON 

Puniruał poeiągniące m nie тшен» jd- 
ма гайте ck promu wepriygwwana re- 
wrdzków w miesiącu тада, proznajemy 
wyrowaźnnie iamiicicych zmian u ukladrię 
wra piękiark ego. jh wiadomo, зя неи у 
тані Worzywtają zwykie т urlopów Winih w 
miesiącach lipcu | sierpniu. Wcześniej sił we 
wrześniu наскае эшите nie anina. Ретро» 
jemy jednak, Эзу program wrześcia prosta 
wić na арыыга rwarzyskie do nasa We- 
тзт ndpowiedni dibir przectwu 
ków | besdar rupere treningów semmi- 
пз ruchom jednostajaz przytplemowym weit- 
sałaie w ngi waê, ksórych punki 
wymigajscy за |więkarecnwywił- 
Mu; pryesazóęty wianie mm drugą polową ва 
sonu реалиро. Aby ożniymał тый 
тобто! madah, należy wpm dit radykalną 


masine 


enny 
кіта у ту, 


| pałanę, a mianowicęi 


ROZGRYWAĆ NAJPIERW MISTRZOSTWĄ 

INDYWIDUALNE. A DOPIERO W DRIUGEJ 

POŁOWIE SEZONU MISTRZOSTWA DRU- 
ŻYNOWE 


Nowy „rózkiad jazdy“ pięściarzy polskich 
wyklądntby następująco: połowa paździemika— 
mistrzostwa imdywiduajne Калбу B, początek 
эт. polowa fstopada — mistrzostwa indywi- 
dualne klasy А. w okręgach; pierwszy piatek, 
sobia | niedziela grudnia — mistrzostwa indy- 
widuaine Polski. W dalszym ciągu cały gra- 
dzień 1 styczeń należy pozostawić. inicjatywie 
kushów, okręgów | P.Z.B, W tym czasie roz- 
krywanoży turnieje międzynarodowe, spo Kania 
mipttyklubowe krajowe | zagraniczne, oraz 
mecze międzypaństwowe. 

Miesiąc kriy j ew. połowę marca należy re- 
terwować па mistrzostwa drażynowe w okre- 
gach. Rozgrywki te odbywałyby zie systemem 
pubarowym, z rocstwleniem dwóch najilniej- 
rzych drużyn, Od marea poprzez kwiecień 4 
maj. a nawet połowę czerwca (mecz пш po- 
wierzu). toczyłyby się Togrywki u mistrza 
stwo drużynowe Polski; choca? zasadniczo je- 
steamy przeciwni tozgryskom punktowym, ву- 
stem dolyenczusowy mógłby być utrzymany. 
Po ellrminacken pozostałyby cziery drużyny, 
które wakzyłyby o prymat systemem punkto- 
wim. 

Jeśliby Jednak zdecydowano slg па miesie- 
nie systemu punktowego nawet w drużynowych 
mistrzostwach Poll, należałoby z okręgów 
siiniejszych, jak Poznał, Łódź, Warszawa 1 
Ślęsk dopuścić po dwie drużyny (mstrz i wice- 
mistrz). W rozgrywkach o prymat walczyloby 
wlec 12—16 drwżyn, а w pierwszej kolejce 
rozaławianoby żespoty nllniejnze i jednookrę. 
оне. 

Praktycznie wyglądałoby to w ten sposób, 
lt okręgi byłyby reprezentowane, Богдо za 
przyklad rok bieżący, przez ktiby: Ротпай — 
Sokół i Cujavia, Warszawr — Skoda + Polo- 
nje, Łódź — LK.P. | Hakrah, śląsk— IKB 
i Ruch, Lwów — Lechia, Lublin ~~ Ostrow:ć- 
сше Хашайу, Pomorze — A-iocja, Kraków — 


mors) ЖҰ, Y Ж 


kupuję, sprzedaję, zamłonłam, nl klulę, ostrze na poczekaniu. 


BOKS W MARYNARCE WOJENNEJ 
„Kogut'—Lasota i „ciężki — 
rezerwa) kier. w. 1. floty, kpt. Karpińskiego, 

Śliwy, 


Wawel, Wlino — AZS. Drużyna mistrza Polski 
(tym raem Warta), w pierwszych elimina- 
cjach mie bierze mdzialu. Z trzynastu klubów 
należałoby przedewszystkiem wyłosować druży- 
пе przechodzącą walkoverem do Ćwierćflnatu, 
aby nie pozbawiać żadnej z nich szans do 
takiej ewentunktości. Powiedzmy, że byłaby to 
Astorja, Z pozostałych dwunastu blorąc pod 
uwagę Ich wartość rozstawiamy nast. zespoły: 
Sokół, Cujavle, 1.X.P, Łódź, Skodę, Polonje. 
LKB. Świętochiowice | Ruch, Dia tych dru- 
Зуп losujemy przeciwników fax, абу Hakosh 
(Lódź) ule spotka! się z 1.К.Р. jako klubem 
1 tego samego okregu. Po pierwszej rumdzk | 
do ćwierćfinałów wchodzą: Warta (mistrz 
Polski), Astorja (walkover) 1 wzeżcia rwycię- 
zêw. W razie remisów о wynikach decyduje 
rezwisat wagi ciężkiej, {еей 1 ta był rems— 
półciężkiej | t. 4. W ten sposób zaniedbane 
u nas wagi wyższe nabiorą większego znacze- 
nia. W twierórinatach rozstawienie polega na 
unikaniu эрофай zenpołów . [ednookręgowycii. 
Półfinaty losuje sig systemem zwykłym, 

Kwestje gospodarzy rorwięzaje sią w ten apo- 
sób, 12 w pleryszej kolejce mocze odbywają 
się w siedzibach klsbów  nierozatawianych | 
(elntszych). W dalszym clągu, od ćwierćjina- 
łów, gospodarzy ustala sę drogą losowania, 
x wyjąfiem wypadków, gdy jeden z przecia- 
ników był już raz lub dwa gospodarzem, a! 
drugi ani razu. W tej sytuśeji klobowi, który 
datychczas nie byt ani razu gospodarzem, przy- 
sluguje prawo organizacji zawodów tez toso- 
wania 

Finat odbywa się dwuńrośnie w biedziebie 
każdego x przeciwników. О ile ilość punktów 
zdobytych jest równa, decyduje stostnek zwy- 
clestw, w wypadku тай calkowite] równości 
punstów 1 zwycięstw (np. wyniki brzmią 10:6 
L 6:10), na ttrenie neutratnym rozgrywa się 


trzeci mecz, decydujący. W razie remisy w 

tem rozsirzygającem spotkaniu decyduje wynik 

wnki w wadze ciężkiej, ew, pół-ciężkiej Iid. 
Dochód z tego тест, po odllezeniu kosztów 


JAKIE KORZYŚCI DAJE NAM 
NOWY PROGRAM 

Na zakończerie należy sobie postawić pyta- 
nie, jakie korzyści daje nam nowy program. 

I) Łagodne wprowadzenie pięściarzy w te- 
zon umożliwi stopniową { systemztyczna pracę 
mad formą. 

2) Zarczerwowanie grudnia 1 stycznia na 
spotkanie mięstzynacodowę | miętzykiubowe po- 
winno przyczynić віє do ożywienia sezonu. Do- 
tychczasowy system, przewidujący walki okręg- 
gowe, od września do listopada I mistrzostwa 
Polski od llstopeda do 8 marca, absorbuje cal- 
kowjcie praece czołowych klubów nieustanną 
pogonią za punktami. Bezpośrednio potem Z8- 
wodnicy stają do mistrzostw indywidualnych o~ 
Kręgów, a następnie Polski, Po okresie wy- 
czerpujących walk drożynowych niema żadne- 
go odpreżenia, gdyż nowy okres mistrzostw 
indywidualnych ne to mie pozwala. Natomiast 
z chwili} ukończenia mistrzostw  indywiduel- 
mych Poiti, sezon wieściwie zamiera. 

3) Rozpoczęcie mistrzostw drużynowych Pot- 
skl w marcu rosclągnie je aż na maj, со prze- 
dlnży sezoa przynajmniej o 6—8 tygodni. 
W razie przyjęcia systemu puharowego w ml- 
strzostwach drużynowych Polski, nastąpi ody» 
wilona wymiana wartości sportowych między 
16 klubami, rozslanymi po wszystkich oiod- 
kach Polski. 

4) Rozegranie mistrzostw Indywidualnych 
wśród sezonu nada tyłowi mistrza okręgu i 
Polskt wiekszy splendor. Dotychczas, szczegól- 
nie mistrz Poisid, po zdobyciu tytata miat ma- 
ło okazyj do startów, m w sezonie następnym 
© tytule tym szybko zepominano. 

5) Rozpoczęcie mistrzostw drużynowych do- 
piero w lutym umożliwi przez okres niema! 
półroczny wzupelnienie luk w drużynie przez spe 
calną opiekę nad zawodnikami w wagach, któ- 
се wykazują niedocięgnięcia pod względem kła- 
sy. Energlczni kierownicy będą micii duże po- 
le do popisu, poders gdy dotychczas mimo 
najlepszych chęci u progu sezonu ттшатеп! by- 


organizacji 1 przejazdów, przeznaczony jest na 
sptejalny furdwsr trenere objazdowego dis o-s 
kręgów słabszych. A 


Н rosiikować się nawet początkującymi pię- 
ś© arzam. 
СЕ 


Niedziela 


CHORZÓW. 29. 12. Tel. wł. Z zaj 
dzianym meczów o mistrzostwo Ligi odi 
jeden. W Knurowie Concordia pokon 
wel z oNwej Wm 3:2 (3:2), wywindowując 
mię na piąte miejnce, 

Mecz Naprzód — AKS w Lipinach, który 
miał zadecydować o zdobyciu przez AKS je- 
slennegu mistrzostwa, trwal wskutek anormal- 
nych wacunków terenowych dwa razy ро 30 
min. Wynik remisowy 2:1 (2:2). Przyglądało 
się mu 6.000 widzów. 

Bramki din ilpintan Książek, Stanowski, dla 
chorzowian Marszel i Uznański. Sędziował p. 
trawka nivl 

W ostatnim maczu o mistrzostwo kt. A, 
Iskra w derbach Jnkulnych pobita 07 Słemia” 
nówiee 2:1 (2:0). Bramki dla zwycięzców Mi- 
łan Ё Naja, dla pokonanych Golik. Sędziował 
р. Rust, Б, dobrze, Widzów 1500. И 

W meczu przyjacielnkim sensacyjną poraż- 

(0:3). Mecz 


ke poniósi Dąb, ulegając IFC 
zakończył się skandalem, gdyż па 20 minut 
przed końcem Kolarz spoliczkował jednego z 
graczy IFC, а gdy zaniosło się na awanturę, 
mecz przerwano. Bramki dia IFC Spira (2), 
Forala 1 Sklawa, dla Dębu Herman z жуга} 
nego ofsajdu 1 Cichary, Dodajmy, że Deb wy- 
stąpił w kompletnym składzie. 

W Rudzie Slavia grała ze Stadjonem 3:3 
(0:3). Bramki dla Stadjonu bracia Podziejo- 
wie | Tomala. Sędziował p. Klaka słabo, 


* 


Scheibertówna Erna, obieculąca tyż- 
wiarka śląska wróciła z Londynu, gdzie | 
trenowała w miesiacach letnich, do ro- i 
dzinnego Chorzowa i rozpoczęła jazdę 
na sztucznym torze w-Katowicach, (hr) 

Wyjazd bokserów К. 5. Ruch (W. 
Hajduki), w czasie świąt do Gniezna. 
Bydgoszczy i Inowrocławia nie doszedł 
do skutku, gdyż organizatorzy w n- 
statniej chwili odwołali tournee Śląza- 
ków. (lir) 


Dzięki inicjatywie marszalka Sejmu 


Węzrowski w 
oraz instruktora Боѕтала 


WY Y злткокҥь 


używana 


towarzystwie | пі 


па Sląsku 


m. Grzesika, ma nastąpić fu- 
zja dwu najsilniejszych klubów Chorza- 
wa, Amatorskiego К. S. i Stadjonu. E~ 
wentualne połączenie wymienionych 
klubów dałoby powód do masowej wę- 
drówki piłkarzy. (hr.). 
TRENER LEKKOATLETYCZNY 

W CHORZOWIE 


Chorzowski Stadjan, czołowy klub 
Jekkoatletyczny, pozyskał wreszcie 
trenera. Został nim p. Janik, b, zawod 
nik AZS-u cieszyńskiego. Trener lek- 
Koatletycziy prowadzi pozatem zapra” 
wę narciarską. Należy nadmienić, że z 
chwilą pozyskania trenera współżycie 
zawodników wróciło znów na normalne 
tory, to też przyjąć należy, iż kryzys 
jaki przechodził ostatnio klub, minął 
bezpowrotnie! (hr) 


= ZZZZZZZZZZZZZZZZĘ 
ŻE چ‎ 


SKRA (WARSZAWA) — К. S. BROŃ 
10: 


Występ warszawskiej Skry w Rado 


miu zukończył się zastużonem zwycię 
stweni gości. К. S. Broń przeciwstawił 
swój drugi garnitur uzupełniony Огу- 
zem i Wotkowskim, gdyż miejscowi 


wykorzystali to spotkanie towarzy- | 


skie da próby „nawicjuszy”. Z wyni- 


St. Petklewic 


Nr. 138 


Trening milerów 


w okresie 


Przed rozpoczęciem silniejszych mrozów 
biegacze średnich dystansów powlnni rozpo- 
częś trening biegowy. Początki grudnia są 
najbardziej odpowiednim okresem, Umłarko- 
wane zimno przyzwyczaił organy wewnętrzne 
do pracy w odmiennych warunkach, delęki 
czemu mie znidzie konieczność przerwania 
treningów z chwlią nastania większych mro- 
zów I bedzie można kontynuować go przez 
cala zimę, 

Zanim przejdę do właściwego celu trenin- 
gu biegowego w zimie, zairzymać się muszę 
na zaprawie gimnastycznej, Tylko prze sā- 
mo bieganie nigdy nie osiągnie się zamierzo- 
nego celu, Gimnastyka w zimie stanow:ć po- 
winna nieodzówną część skladową iceniigu 
każdego blegacza, Gimnastyka, mając пе ce- 
lu ogólne usprawnienie fizyczne organizma, 
stwarza niejako podstawę, na której budo- 
wany może byè wynik. Biegacz o mabo ror- 
wlniętych mięsułach, ліе, będzie miał ану 
przebiec dobrze pewien dystans, а Diegacz 
o przykróconych mięśniach nie będzie mógł 
osiągnąć wyniku do Jakiego jest może 1 pre- 
dystynowany. W zimie przez gimnastykę 
trzcba nabyć dosłałecznie sity, rozciąpnać 
mleśnie i rózłażnić stawy = абу móc przez 
trening blegówy usłagnkć rzeczywiście wlel- 
kl wynik. Na ogólne ćwiczenia gimnastyczne 
trzeba uczęszczać trzy razy tygodniowo, gim- 
mastyka każdorazowo powinna irwać okolo 1 
godziny, 

"Teening biegowy w zimie powinien dat 
średniodystunsowcowi konleczną  wytrzyma- 
tość, U dredniodystansowca szybkość, sitr 1 
wytrzymałość powinny być jednakowo rozwi- 
nięte. Sle zdobywa wię przez gimnastykę, 
szybkość przez trening na bleźni, a wytrzy* 
małość można zdobyć, biegając w zimie 
przetaje. — Jeżeli zapoznamy się z wynikami 
średniodystansowców ma dystansach dłuż 
szych to zobaczymy: 

Mistrz olimpijski z Los Angeles na 1500 
mr. Wloch Beccali w roku bieżącym prze- 
biegt 5.000 mtr, w 15:27 s, a Jego tegoroczny 
najlepszy wynik na 1.500 пит. był 3:53 (re- 
kord życiowy 3:49 jdoumtegue bie- 
gat 5.000 
charski posiada olbrzymią wytrzymałość — 
przypominam, Зе na wloanę b. r. wygrał w 
Białymstoku pewien bleg naprzefaj około 8 
km., Ъ е a paręsct metrów Strzałkowśkie- 
biegaczy, Którzy w roku u- 


zimowym 


Więgłym biegali $ Шип, około 15:45 s. 

Rozpocząć trenmg 2 razy tygodulowo blega- 
mi od 4 do 8 kim., stopniując długość Uystan- 
sów, пр. w pierwszym dniu 4 kim., nantępoe- 
go dnia 6 kim. potem В kim., dalej 61 t, d. 

W styczalu 1 w lutym trzeba już trenować 
3 razy tygodniowo: 1 razy trening na wytrzy- 
melość, biegi w gradicach wyżej podanych, 
a raz na tydzień już na nzybkożć. 

Trening na szybkość składać slg będzie т 
blegów od 100 do 400 mtr., przebleganych 
kika, lab kilkanaście razy w szybkiem tem- 
ple. ! tak w pierwszym tygodniu 4x400 mtr.. 
biec w sposób następojący: po lekklem roz- 
grzania się przebice 400 mtr. na trzy cawaric 
szybkości, następnie 400 mir. zupełnie wolno 
na wypoczynek (około 3 — 4 mia.), poteri 
znowu 400 mir. szybko 1 
tygodnia biec w ten sam 7 
dale] 6x2% mtr, potem 10x100 mtr, Po zakoń- 
czenlu tego rozpocząć od początku. 

Trenować jak już kledyś podawniem przy 
treningu dia zprinterów, możne do @ stopni 
mrozu. Przy mrozach większych wskazane jesi 

etojenio treningu ра dzień uastępay. Uwn- 
Żać jednak, shy przerwą między Jednym, u 
drugie toeninpiem nie była dhełsza aniei 
4-4 dm 


Przy powyższym treningu, зашо przez się 
rozumie slg, że zawodnik mote czuć elp zmę- 
czonym, a mięśnie nóg napewno będą ттабстп 
me, Większość zawodników w Polsce, trznaję ja 
ka jedyny środek na zmęczenie — masa. 
Otóż w zlmie o wiele sfektywniejszyn, na 
nernięcie produktów zmęczenia x mięśni, środ- 
Шет jest łaźnia parowa. Nie zapieraru ko- 
тЇесгпойе! masaży, ale przy treningu 3 razy 
w tygodniu wystarczy łaźnia raz па tydzien, 
a wpiyw jej na dobre ogólne samopoczucie 
bedzie większy, але 3 masaży. Qczywii- 
cle, kto może stosowat | iażnie t тайа}, 
niech stosuje te abydwe drodki, ale fażnię 
trzeba uwnżad za абста cg treningu 
zlmowego. Nietylko zawodnłcy fińscy erv 
Skandynawscy uznają taznle, ale równjeż | 
blegacze Stanów Zjednoczonych, W stynnym 
New York A. C. Jest łaźnia, tak wspaniale * 
rządzona, 2e drugą taką nawet w Europ 
trudną znależć, A we wszystkich Untwersy 
tetach за tak samo łaźnie. — Niemcy któr” 
śatychezas nie miell zbyt dużego przekonać + 
Чо tega, budują przy ośrodkach sportowyć 
wezędzie [айе dia sportowców. 


Czy Polak będzie sędzią olimpijskim? 


dzieł sztuki budowlanej. 
mierza nadesłać 20 do 25 rzeźb. 

W Pałacu Wystawowym w Rzym 
zorganizowany zostanie od stycznia do 
marca 1936 roku pokaz dzieł rzeźbia!- 


L'Auto donosi, żę skład нту narciar- 
skiego аа igrzyskach olimpijskich bę- 
dzie nieco inny, niż to podał PZN. Mi- 
nister Bobkowski będzie czlonkiem Ko- 
misji pod prezesutą hr. Hamiltona, w 
sklad której wchodza nadto: Haensch 
(Węgry). Lunn- (Апаа), Bonacossa 
(Włochy), Moser (Czechy), Schmidt 
(Niemcy), Lacq (Francja), Martin (Au- 
strja), Palmros (Finłandja), Reistadt 
(Norwegja) i Schuler (Szwajcari 

Sędziami skoków do kombinacji bę- 
dą Raether (Niemcy), Patmros (Еіпіац- 
dja) i Schart (Austrja), Sędziami sko- 
ków otwartych: Schmidt (Niemcy), 
Alp (Norwegja) i Strauman (Szwajca- 
tja). Z prawdziwą przytrością stwier- 
dzamv że na ście tej niema p. Stani- 
slawa Faechera. 

Kierownikiem olimpijskiego  zlazdu 
panów będzie Austrjak Martin, 81а = 
mu — Anglik Lunn, zjazdu pań — 
Szwajcar Arnstutz, slalomu — Włoch 
Bonacossa. 

TURNIEJ PIŁKARSKI W PARYŻU 

PARYŻ. 29.12. — Tel. wł, — Turnie! 
piilkarski w Paryżu przyniósł wyni 
następujące: Ferencvaros—Vienna_ 5:2, 
Sochaux — Racing 4:2, Hungaria — 
N mes 4:2. 

W Halle Bocskay pobil Wacker 5:1 
w mistrzostwie Niemiec Fortuna (Dils- 
seldorf) przegrała z Benrathem 0:2, 2 

REPREZENTACJA OLIMPIJSKA 

ARGENTYNY 


© 


Szwecja 2: 


skich, malarskich i architektury; 
dzie to pewnego radzału przegłąd pri 
olimpijski. Jednocześnie przewidzialiv 
jest przegląd kandydujących do olimp 
skiego konkursu sztuki utworów liter 
kich | kompozycył muzycznych. 
20 JOLEK OLIMPIJSKICH 
GOTOWYCH NA KILONJE 
Z trzydziestu lolek olimpijskich, ob- 
stalowanych przez Komitet Organiz: 
супу ХІ Olimpiady w Jeduel z ke - 
Hńskich stoczni, gotowych Jest fut dwa 
dzieścia. Nie wykonano leszcze tylko 
ostatniego lakierowania, Również ża 
gle do tych łodzi są Już na warsztacie 
Na wiosnę zostaną wszystkie lodzie, 
nawiasem mówiąc nie różniące się Ai 
mym szczegółem, przewiezione da K`- 
lonji, gdzie na 14 dni przed rozpocz 
ciem regat olimpijskich, nastapi 1C 
rozłosowanie. Od chwili rozlosowań a 
aż do zakończenia regat alimpijskie, 
będzie ona wylacznie do dyspozyc 
zawodnika, W ten sposób zapewniona 
reprezentantom wszystkich państw 
calkowicie równe warunki walki. 


ŻE _‏ ی ی 
z‏ سے 
RAMILLON NASZYM TRENEREM‏ 


Ramillon będzie prawdopodobnie tre- 
nerem naszej drużyny  daviscupowej 


BUENOS AIRES, 29.12, — Tel. wł—|Do rozmów z Francuzem został upo- 


Argentyński Komitet Olimpijski posta 


nowil wysłać do Berlina następują- |] 


ce działy sportu: Polo, konne, lekka 
atletyka, strzelanie, szermierka, boks, 
żeglarstwo, plywanie, dźwiganie cięża 
rów. zapasy i jazda konna, 
Bokser czeski wagi Średnie] Vilda 


ku kierownictwo powinno być zado- | Jaks zremisował w Paryżu z Francu- 


wolone, chociaż poziom meczu by! na- zem Nitrametn. 


ogół niski. Sędziował dobrze w ringu 
p. Zylberman z Warszawy. 

Poniżej podajemy wyniki technicz- 
ne walk (od wagi muszej do półcięż- 


kiej włącznie): Strychalski zwyciężył 


Kolaka; Stecki — „Carlo“. Spowodu 
nadwagi pierwszego. 2 pkt, zdobył jed 
nak K. $. Broń, Gutkowski pokonał 
Pyziaka przez poddanie się tegoż w 
Hi-iej rundzie. Głowacki Il — Piwoc- 
kiego. Białoskórski uległ w Il-ej run- 
dzie przez tech. К. o, Gryzoyi. Głowa- 
ewskiego. Kołak zno 
j r. Krawczyka. Ko- 
sicki uległ wysoko na pkt. Kotkow= 
skiemu. Publiczności 600 osób. (Qcen). 


Kalendarzyk 
narciarza 


Ósmy rok Kalendarza Informacyjnego Р. Z. 
N. 40 daisy postęp w dziale wydawnictw 
Zwiążku Narelatskiego. W porównaniu 7 f. ub, 
Kalendarz zostat znowu powiększony | przed- 
stawia obecnie oprawiony w płótno spory to- 
mik o 250 stronicach drobnego, nie czytelnego 
pisma, Zawiera оп erereg dzinłów, bardzo 
przejrzyście zredagowanych a zamieszczone w 
mim wadomości stanowią niezbędny materjal 
dla każdego narciarza 

Kalendarium zawiera nietylko kalendarz na 
ток I936. me takte skrócony kalendarz na rok 


1837, U 
W części organizacyjnej znajdujemy centy 
. 2. М. z mnóstwem 


nie rimowym oraz srezegi regu! 
znaki та sprawność Ф. Z. N.. która cisty się 
rekordową wprost popularnością w kołach 
zrzeszónych L niezrzeszonych narciarzy. 

larry najcenniejszym jest 
i, 61a- 


nia | oporzędzenii 

wszystk em dział p. t. jak wybrać narty. 

alot kalendarza upeilla dział różnych, 
metroro10- 

ubezp eczeń 


Jaks nie tak dawno 
wyniesiony został sztuczną reklamą 
do rzędu challengerôw Thila, ale do- 
stał od mistrza świata srogo w skóre. 

OLIMPIJSKI KONKURS SZTUKI 

Komitet Organizacyjny ХІ Olimpia- 
dy otrzyma! w ostatnich dniach szereg 
nowych zgłoszeń do olimpijskiego kon- 
kursu sztuki, tak, że lista uczestników 
nbeimuje następujących 11 państw: 
Francja, Włochy, Japonia, Jugosławia, 
Austria, Polska, Szwecja, Hiszpania, 
Czechosłowacja, Wegry i Stany Zje- 
dnaczone. 

Nieobowiązujące zgłoszenia nadesta- 
tv: Belgja, Finlandja, Grecja, Łotwa, 
Luksemburg, Południowa Afryka i sze- 
reg państw Ameryki Środkowej. 

Z paiistw, które zgłosiły się już ofi- 
cjalnie, zapowiedziała Japonia wyląt- 
kowe obszerne zbiory sztuki, które obej 


mować będą okoła 130 dzieł malarstwa | g, 


i grafiki, około 130 rzeźb i około 15 


|Nowość dla narciarzy: 
a 20 ي‎ 


|TEMPEROL 


Zielony lakier 


w górę. 


Produkowany przez Polską Fabrykę Lakierów I. 
KOCH Sp. z о. о. w Warszawie podług licencji f. „VER= 
NISOL" S. А., Vevey (Szwajcaria) został wypróbowa- 
ny i uznany przez doświadczonych narciarzy, jakó uni- 
wersalny lakier do nart na wszystkie rodzaje Śniegu 
i przy temperaturze od minus 15° do plus 8° С. 


TEMPEROL lakier do nart tworzy na nartach bardzo 
twardą i doskonale przylegającą powłokę, która pozwa- 
la na każdym rodzaju śniegu osiągnąć największą szyb- 
kość bez uciekania się do użycia smarów i wosku, które 
mogą mieć jedynie zastosowanie przy podchodzeniu 


TEMPEROL lakier do nart chroni narty przed Ściera- 


ważniony nasz korespondent paryski, Р. 
Gryżewski. 

Polska — Francja, mecz tenisowy 
przewidziany jest w programie przy- 
szlorocznym. Р. Z. L. Т. chcialby ab; 
miecz składał się z siedmiu spotkań t. | 
4 singli panów, dubla, mista 1 singi? 
pań. Pertraktacje w tej sprawie rozpo 
czną sie lada dzień, 

Tenisiści polscy wezmą udział w zi- 
mawych mistrzostwach Niemiec © 
Bremie. Skład osobowy nie został ie- 
szcze ustalony. Jedynie udział Jędrze- 
jowskiej jest niemal pewien. Nato- 
miast Tłóczyński niema ochoty та te 
ekspedycję i przewiduje się raczej wy- 
jazd Tarlowskiego. 

Miedzymiastowy mecz pingpongo- 
wy Warszawa — Wlino, rozegrany 7^ 
stanie 5 stycznia w Warszawie. Skirt 
Warszawy lest następuiący: Fnkie - 
stein, Grodnieki, Rojzen, tez. Jeziers*. 


ZAKOVANE BET ŚNIEGU 
EAKDOANE, 29.12. Twi. wt, Minki тарка 
Фм sie са 


4% nahyi, w La 
porem mie ma ш biegu. r 
эсте pide hala nie eddędrie wę wt нат. 
feta bali м» PU W mę 


oj 


do nart 


C. 


UWAGA: „Obuwie sportowe gwarantowane okazyjnie tanlo“. niem i tẹpieniem. 


Bagno 10. Zytherberz. 


po cenach niskich. Brzytwa, Warsza- 
wa, Dzika 3 m, 33, tel. 11-30-76. 


Żądać w każdym skiepie przyborów sportowych 


Sposób użycia na każdej butelce. 


J, HOSTYG. Targowa 63 
M METALLUM" Chłodna 51 
„SPORT* Prze azd 1 


Wyłączna sprzedaż tyżew hokejowych 
amerykańskich. światowej sławy 


„CYRLOSPORT"' p.1 в 
TONSON-ROYAL” Chicago. 


Warszawa Nalewki 29 
w podw T mistero tel. 11-54-5% 


WSZELKIE ARTYKUŁY 
sportu zimowego 
MURT Ш DETAL 


sprzeda? 
detaliczna 


Nr. 138 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedzialek, 30 grudnia 1935 r. 


Na angielską nute... 


Od meczu Ап а — Niemcy (Lon- 

Чуп 30) upłynął już prawie miesiąc. 
Mimo- to niepokoi on wciąż jeszcze u- 
mysiy międzynarodowej prasy. Dzien- 
nikarzę spod neutralnych znaków ko- 
ifvstaja chętnie z epizodów londyń- 
skich, by poprzeć, czy zwalczyć pew- 
ue tezy z dziedziny teoretyki pilkar- 
skiej, prasowcy niemieccy, wziąwszy 
ra wiele miesięcy wprzód zwaliowny 
lozpęd, nie mogą się wciąż jeszcze za 
tzymać i dojść do równowagi, Pła- 
«ią się więc w wspomnieniach zwią- 
zanych z „bistoryczną" data 4 grudnia, 
asafiewia, polemizują, tobią nowe od- 
krycia, uwypuklając szczegóły i szcze- 
Eiki... 
W ten sposób tworzy się zwolna do- 
la jednego meczu cala literatura, 
jrzyczejn nie brak też momentów ko- 
uczonych, Znany tygodnik piłkarski 
iter Kicker", wypisawszy bęzpośred- 
lim po zawodach coś około 20 spra- 
wnzdań naświetlaijących batalię lon- 
iwńską z różnych perspektyw, zaponr- 
wał podać choćby w jednem z nich... 
съітожу wynik 0:3, 

Rekord w tym długodystansowym 
* vścigu bierze jednak oficjalny organ 
serliński. Redaktor jego pokrywa ar- 
lykułami  maratońskie przestrzenie, 
Nic zresztą dziwnego, wygłaszał u- 
fzednio tyle apodyktycznych poglą- 
jów, że dzisiaj, zdy przemawiają już 


ache fakty, trzeba ucec się do zawi- 


— o zgrozo! — talmudycznej ka- 
śstyki, by wykazać, że czarne jest 
*zerwonem, a czerwone — czamnem! 

Gjowny trabant niemieckiej myśli 
pilkarskie] nie znosi sprzeciwów! Każ- 
da ktytyka zagraniczna, która pozwala 
snhie na trzeźwą ocenę i nie dochodzi 
zatem do konkluzji, że mecz londyński 
IW opokowem wydarzeniem, doprowa- 
a go do białej wściekłości, Rzuca na 
ewo i prawo gromy, przycżem 52с2е- 
zólną nielaską cieszy się Austria, 

Niema w tem zresztą nic dziwnego! 
W mentalności totalistów jest cała ta 
nstrła, jakąś „tragiczną pomyłką”, w 
©czywistości bowiem powinna опа 
wro już tworzyć „Gau Nimmer 
AVI" z własnym Gaułeiterem i p, Ne- 
szem jako najwyższym komendautem 
piłkarskim, Krytyka z tej strony jest 
zatem rówoznaczna ze zdradą xłówiią. 
Ша której пе może być pardonu, 


О TRZY LATA ZAPÓZNO 

Replikę w tej materji nar żółciowe 
wylewy berlińskie możemy spokojnie 
zostawić wiedeńczykom. Dla postron- 
tego obserwatora jedno jest natomiast 
jasne. a mianowicie to — że Niemcy 
nieco się snóźnili! Gdyby tak wynik 
:8 uzyskali w Londynie przed 1932 r. 
byloby to faktycznie wydarzeniem с- 
pokowem, gódnem ogólnego podziwu. 
Z chwilą jednak gdy nastąpił on po 
hezapciacyjnię lepszych występach Au- 
strji (3:4) i Włoch (2:3). to — bardzo 
przepraszamy — ale doprawdy nie wi- 
dzimy powodu do zaclłystywania się 

zachwytu, że pieczołowicie pielęgno= 
wave | „ziaókana” od dat jedenastka 
Rz zy przegrała tylko 0:3, a nie np. 
nI 


J kasze niemieccy spisali się w sto- 
су Ап Н bardzo dzielnie, okazal! się 
fair.  dźenielmeńskimi sportowcami, 
y umieli z honorem przyjąć gó- 
cz klęski | — na tem Koniec! 
lesti więc fachowcy niemieccy z sa- 


mym panem Nerzem па czele chcą nam | 
wmówić, że podziwiać mamy reprezen- 
tacis niemiecką, gdyż w pierwszej po- 
lowie omal nie uzyskała wyniku remi- | 
sowego, a w rezultacie w okresie tym! 
utraciła tylko jedną bramkę, podczas 
gdy Austrjacy mieli na koncie swym do 
pauzy 0:2, a Włosi nawet 0:3, to — 
znów przepraszamy — ale jest to naj- 
oczywistszy bluff! 

Fakt, że pilkarze austriaccy i wło- 
sey właśnie w drugiej połowie, w bez- 
nadziejnej wydawałoby się sytuacji, 
potrafili zdobyć się na doprawdy „wiel- 
ka grę”, że potrafili znacznie nadro- 
bić teren i okazać się w finiszu rów- 
nórzędnym partnerem Anglików, świad- 
czy jedynie o poważnych ich walorach, 
na jakie nie stać było Niemców w ciagu 
całych dziewięćdziesięciu minut! 

То są realne fakty, które nie dadzą 
się obalić misternemi wywoda 
tego też nie należy się dziwi 
step pilkarzy niemieckich został poza 
granicami Rzeszy oceniony rzeczowo 
z nznaniem, jednak bez entuzjazmu, 
gdyż со tego nie było powodów! 

REHABILITACJA ITALJI 

Gdy mowa już o Anglikach i konty- 
nencie, to dziś z perspektywy lat 
stwierdzić wypada, że Włochom stala 
się właściwie krzywda. Larum, jakie 
podniosła prasa angielska w związku 
ze zbyt energicznym upustem tempera= 
mentu ze strony południowców, przy- 
ćmiło wspaniały ich sportowy wyczyn, | 
Mając w pierwszej połowie na barkach ł 
trzy bramki Włosi nietylko nie zala- i 
mali się, ale po przerwie przeszli do 
luraganowego ataku i doprowadzili 
spotkanie do stanu 2:3! Wynik ten u- 
zyskali grając prawie przez cały czas 
w dziesiątkę, gdyż Monti, kontuzjawa= 
ny w pierwszym okresie gry, po przer- 
wie wogóle nie wyszedł па boisko! A 
co byłoby przy współudziale Monti'e- 
ко? Czy dumny Albion wyszedłby wów 
czas również obronną ręką? Przecież 
druga połowa byla okresem nieprzer- 
wanej ofenzywy italskiejj a biedny 


JRE miał pracy powyżej uszu! 


Ostra gra Włochów wywolala na» 
wet u flegmatycznyci Anglików pa- 
roksyzm oburzenia, który nie pozwo- 
lil im już spokolnie ocenić techinicz- 
nych Ежа Касу] przeciwnika. Dziś z 
dystansu wielu miesi na sprawy te 
spogląda się spokojniej, to też może 
nie bez racii zapytuje jeden z dzien- 
nikarzy szwajcarskich, czy piłkarze 
ankielscy są znów takimi barankami? 
Przęcież sami szarżują опі w sposób, 


Mrogala, bramkarz Amatorskiego К. 
S, (Chorzów I), otrzyma! pomętną о- 
iertę ze Lwowa z Pogoni. Piłkarz zwró- 


cił się już o zwolnienie (które — na- 
wiasem mówiąc — chyba nieprędko u- 
zyska). (hr) 


RUCH PRZEGAFIŁ OKAZJĘ 


Fakt wstąpienia Pogodzika (Silesia 
Rybnik-Paruszow'ce), цо K. 5. Śląsk, 
wywołał pewien kryzys w zarządzie 
Ruchu! Okazuje się bowiem, że gracz 
ten zgłosił się początkowo do klubu 
hajduckiego 1 został odprawiony 2 ni- 
czem. Kiedy jednak Pogodzik wybił 


który na kontynencie ocenia się јако 
ostry ioul! Nie należy się więc może 
dziwić Włochom, że spotkawszy się Z 
atakami w formie do jakiej nie byli 
przyzwyczajeni, reagowali impulsyw= 
nie tak, jak bylo ich na to stać? 

Zyskali na tem znów... Niemcy! Nig- 
dy bowiem prasa angielska nie kla- 
dłaby aż takowielkiego nacisku na fałr 
zachowanie się kontynentalnego рг2е- 
ciwnika, gdyby nie wspomnienia z TO- 
ku 1934, Dzięki temu więc sklasyfiko- 
wano najwyższą cyfrą walor, który 
normałnie należy właściwie do rzeczy 
samo przez się zrozumiałych, 

KTO NASTĘPNY? 

Anglia jest Mekka, ku której spogla- 
dają z utęsknieniem piłkarze całego 
świata. Dzisłaj bardziej, niż zwykle. 
Wykazała ona bowiem znów dobitnie 
swą supremację, która jednak utrzy- 
mać będzie coraz trudm ej. Raz poraz 
idą do szturmu na bastion wyspiarski 
szeregi komtynentalistów z wiarą, 2 
to nie udalo się jednemu, powiedzie 
się może drugiemu, Dziś już nasuwa 
się pytanie, па kogo padnie kolejka w 
przyszłym roku? 

Właściwie należałaby się ona nae 
szym przyjaciołom Węgrom. Utrzymu- 
ją oni od wielu lat kontakt z pilkar- 
stwem angielskiem, jest więc rzeczą 
niezrózumiałą, że Węgrzy nie zdołali 
dotychczas uzyskać zaproszenia do 
Anglii, tembardziej, że wypadałoby 
wziąć rewanż za klęskę poniesioną w 
Budapeszcie w 1934 r. (2:1 dla Wę- 
zier). 

Należałoby sobie życzyć, by We- 
grzy dostali Jaknajszybciej wyzwanie, 
szkoda nawet, że nie stało się to w ro- 
ku bieżącym. Reprezentacja ich znaj- 
duje się w doskonalej formie, łączy w 
sobie misterną technikę. pomysłowość 
akcji, temperament i ambicję. Taka dru- 
żyna pokazałaby napewno nad Tamizą 


coś więcej. niż obronę brantki w sied- | Lond: 


miu graczy, 

Zanim  Madziarzy rzeprawią się 
przez kanal, ujrzymy prawdopodobnie 
pilkarzy angielskich na wybrzeżu kon- 
tynentalnem, Zaproszenia do Francji i 
Jugosławii zostały wprawdzie odrzu- 
сопе, jednak w styczniu rozpatrywana 
będzie w Londynie sprawa wyjazdu fe- 


lk 


kiem remisowym 1:1, Pozatem grali 
Szkoci z Austrią w Wiedniu 0:5 i w 
Glasgowie 2:2, z Francją dwukrotnie 
w Paryżu 2:0. 3:1, z Włochami w Rzy- 
25 0:3, w Genewie ze Szwajcarią 


TWARDY KAWAŁ CHLEBA 


W czasie świąt, gdy wszystko odpo- 
czywało, mieli piłkarze  wyspiarscy 
podwójną porcię pracy. W ciągu ośmiu 
dni musieli grać cztery razy: w sobo- 
tẹ w dwa dni Świąteczne i znów w $0- 
bote. By to wytrzymać, potrzeba nie- 
lada walorów atletycznych, А tych 
właśnie Anglikom nie brak! Zaletą ich 
jest | to, że przy dobrej kondycji fis 
życznej, przy szybkości i wytrwałości 
nie zatracają піс z umiejetności tech- 
nicznych, W największem tempie żon- 
glują precyzyjnie piiką, nie tracąc ani 
przez chwilę przeglądu sytuacji. Ale nie 
о to chodzi пат w tej chwili. Chcieliś- 
шу raczej poświęcić uwagę rozgryw- 
kom о mistrzostwo Anglii, krystalizu- 
jacym się coraz wyrażniej, Trzebaby 
faktycznie jakiegoś  szczególniejszego 
pecha, by znajdujący się na czele Sur 
derland w dragim etapie nie potrafił n- 
trzymać przewagi, która dzisiaj uwie 


docziia się w pięciu punktach. Szanse | 


są û tyle niezle, że konkurencja gra 
nierówno, Inaczej jest na dole. Nic nie 
uratuje, zdaje się,  najpopularniejszej 
drużyny... па kontynencie — Aston Vi 
ly przed spadkiem. Mimo licznych za- 
kupów tkwi ona wciąż na ostatniem 
miejscu, 

Mecz Aston Villy z Arsenalem nie 
schodzi ze трај: prasy. Zakończył on 
się zwycięstwem Arsenalu w stosimku 
Til. Nie byłoby w tem nic nadzwyczaj. 
nego, gdyby nie fakt, że siedem zwy” 
cięskich bramek strzelił jeden gracz, 
mianowicie Drake, którego nie wysta- 
wiono przeciw Niemcom. Co byłoby 
było, zdyby Drake grał 4 grudnia w 
ynie — па ten temat szkoda się 
zastanawiać, natomiast warto poświę- 
cić kilka słów zachowaniu się graczy 
Aston Villy, którzy natychmiast ро me- 
czu złożyli Drakowi gratułację i ofia- 
rowali swemu pogromcy „historyczną 
piłkę”, wyrywszy na nie! uprzednio 
swe nazwiska, То jest gest sportowy, 
którego nadaremnie szukalibyśmy па 


prezentacji do Belgii, a w dalszym cla= r kontynencie! 


gu i Wiednia, 

Niemcy otrzymali ји oficjalne za- 
nroszenie rozegrania w przyszłym г0= 
ku meczu ze Szkocja w  Glasgowie, 
Szkocja grała dotychczas z Niemcami 
jeden raz w Berlinie w r. 1929 z wyni- 


się na treningach Otta, mistrz zauważył 
fatalną omyikę... (hr) 
IECHCIOŁ W ŚLĄSKU 

Niechciol, pomocnik К. S. Stadjon z 
Chorzowa 1, pupil trenera Otta, roku- 
iący па przyszłość wielkie  nadziele, 
stara się o zwolnienie z macierzystego 
Klubu, chcąc przejść do ligoweżo Ślą- 
ska ze Świętochłowic, (hr) 

REWANŻ NAPRZÓD — RUCH 

Rewanż sensacyjnego meczu Naprzód 
— Ruch, który przyniósł kompromitu- 
{аса porażkę mistrzowi, odbędzie się 
już w dniu 6 stycznia na stadjonie d-ra 
Grażyńskiego w Hajdukach. (hr) 


WYCIECZKA na OLIMPJADĘ ZIMOWA 


w (iarmisch-Partenkirchen. Organizowana na zlecenie Polskiego Komitetu Olimpiiskiego. 4—18/1.1936. Cena zł, 300. 


Zapisy w kolejności 


zgłoszeń FRANCOPOL 


Mazowiecka 9, 


tel, 206-73. Ilość miejsc ograniczona. 


NA HORYZONCIE — PUHAR 

Mistrzostwa 53 w pelnym biegu jed- 
nak Anglików emocjonuie dzisiaj już 
„pbuhar”, 11 stycznia wkraczają w ak- 
cie kluby wyższej Ligi, Przed tygod- 
niem odbyło się losowanie, trwało ono 
niecałych 8 minut (1) i przyniosła wielu 
drużynom przykre rozczarowanie. 

Przedewszystkiem więc los skojarzył 
dwanaście klubów pierwszej  dywizli, 
znaczy to. że już za pierwszym zama- 
chem sześć z nich pożegna się z naj- 
bardzlej atrakcyjną konkurencją. As- 
ton Villa ma prawdziwego pecha! Na 
dokładkę do wszystkich nieszczęść do» 
stała jako przeciwnika silny Hudders- 
field. Finaliści z r. 1934 Manchester 
City 1 Portsmouth tworzą znów inną 
pare. W myśl tradycji ostatni zwycięz- 
ca pnharowy nowinienby odpaść już 
za pierwszym występem, W bieżącym 
roku do tego zdaje się nie dojdzie, 
gdyż Sheffield Wednesday jedzie da 
Creve Alexandra, gdzie nie zostanie 
chyba na placu! 

Na zakończenie jeszcze mała „су- 
ferka", Znawcy wyliczyli, że w czasie 
meczu Arsenal — Aston Villa uwijało 
się na boisku 22 graczy ogólnej warto- 
ści 110.000 iuntów (ok. dwa i pół mi- 
lona złotych). Suma ta starczyłaby 
bodajże na wykupienie całego polskie- 
go piłkarstwa. 

А. 5. 


IV-ta 
ZIMOWA 


E. 


1. — Reprezentacja 
Łodzi na czwórmecz koszykówki Warszawa— 
Kraków — Poznań — Łódź w da, 5 1 4 stycz- 
nia w Łodzi zostanie потіпо dopiero 
w dala jutrzejszym. Kpt. Zw, 0205 p. 
Szwed po dzłsłejczych zawodach puharowych 
wyrobił już sobie sąd о przyszłej roprezenta- 
cji. która będzie wyglądać przypuszczalnie 
następująco: Owczarck, Rybarczyk. Prrygon- 
ski, lasiewicz (wszyscy IKP), Hoty- 
szewsii, Kopczyński (WKS), Miller, ' Fiszer, 
Borowski, Kosmala (ŁKS). 


е 

W dalszym ciągu mistrzostw Warszawy w 
mikstach, zorganizowanych na sal w Domu 
Akademickim, spotkania wyłoniły  fusabatów 
poszczególnych grup, a mianowicie w I za- 
kwalitikowały się pary Piotrowska Н. — Styk 
AZS) 1  Gregołajtysówna — Obuchowiez 
(Polonia), w H — Bruszkiewiczówna — Wir- 
szyłło (AZS) | Kamecka — Gregołajtys (Pol). 
w Ili — Stefańska — Staniszewski (AZS) 1 
Stanklewiczówna — Zgliński (Pol). 

"Tak wlec narazie sukces w równej mierze 
przypadł parom AZS | Polonii, Da najciekaw- 
szych mpotkań należaly walki eliminacyjne 
zakwalifikowane] do finału pary polonistów 
Gregołajtysówna — Obuchowicz z рага Ma- 
kabi, Rnjzmanówna — Rembaum oraz AZS, 
Holfelrówna —- Kozłowski, 

Stankiewiczówna БАШ 
;keisztejnówna — Behagen (Mak.) 
wWirszyłło (AZS)— 
; Holfejerówna — 
mska — Staniszewski 


1PoL) — Fi 
2:0; Bruszkiewiczówna 
Ańska — Szwej (Mak 
Kozłowski (А75) — 
(żoliborz) Gregolajtysówna —- Rembaum 
(Mak.) 2215 Stefańska -— Staniszewski (AZS) 
— żuchiinerówna — Hager (Мак) 2:0; Lu- 
kasikównu — Wittenberg (Ро) — Gregolaj- 
Krause (żoliborz) Gregotni- 
Obuehowicz (Pol.) — Holfelerów - 
— Kozłowski (AZS) 2:0: Stefańska — Sta- 
(AZS) — Łukasiiówna — Witten- 

(А25) 
0. 


бегу (Pol.) 2:0; Flotrowska Н. — Sly! 
— Wiewiórsta — Kwast LIL (Pol) 


W sali CIWP'n na Bielanach rozpoeręly się 
w sobote Trzgrywki Koszykówki kobiecej i 


Najbliższy numer „Przeglądu 
Sportowego“ ukaże się w czwar- 
tek, dnia 2-go stycznia rano. 

Pp. korespondentów zamie(s 
cowych prosimy о przygotowa* 
nie materjału z dnia Nowego Ro- 
ku do telefonicznego serwisu 
w środę wieczorem (jak w każd 
ą niedzielę). 


OLIMPJADA 


M CY 


GARMISCH - PARTENKIRCHEŃ 
od'Ó:go ао 10-до LUTEGO 


Jnłocmacje | karty wstępu są do nabycia we wszystkich więk- 
szych blurach podróży. Żądaicie prospektu od Delegata Komite- 
tu Organizacyjnego Olimpiady Zimowej, Warszawa, Zgoda 12 m. 10 


Czwórmecz koszykarzy w Łodzi 


męskiej okręgu warszawskiego o pubar PZGS. 
Z anonsowanych trzech spożkań, Jednego ko- 
biecego { dwu męskich. odbyło się tylko fe- 
dno, a mianowicie panów AZS — Waręzawian- 
ka, zakończone po wyrownanej walce 
stwem naademików w stosunku 30:27 (10:18). 
AZS gra” зпастаіс słabiej, niż w ostatnie! 
kaniach miedzynarodowych. со ве Tłomkcty 
brakiem zdyskwalifikowanego Kowalskiego oraz 
Lutra 1 Leliwcbera, 


AZS przeważa! znacznie npoczytku, ale gra- 
јас bez zmien, gozwołł Warszuwiance pode 
Glaznać wynik. Puakty dla AZS uzyska] 

12, Kurek 9, Nowakowski 5. Prachecki 
Warszawianki — Adach 9, Swwonlak 7. 
теже 6. Wojewódzki 3 1 Seenteid 2. 
dziowali pp, Puroszewski 1 Gradziuk. 


Poznstate spotkania męskie Polonia ~ 
YMCA. oraz kobiece, Polonia — Warszawiań- 
ka przyniosły walkover drużynom Poloni. 


В. К. 
| AJ inc 


CDPO'VIEDZI REDAKCJI 
Р, St. List. Kraków. Јак słusznie się 
Pan domyśla — Andrzej Ługis jest to 


pseudonim. Nazwisko autora będzie 


zapewne ujawnione dopiero pu skoń- 
czeniu powieści. 


cnie wytwarzana 
Jako znak dobroci i 
i tożsamości widnieje па opa- 
kowaniach i tabletkach krzyż 
bayarowski. 


SPIRIN 


@ 


Andrzej Ługis 


czył wgórę nak 
?, 


ład „Echa Ѕіайјопи“.. A „Me- 


Pan Paweł zrobił błyskawicznie inne obli- 


go obchodzi „Echo Stadjonu* i 
ciarze" wogóle! 


WSZYSCY „Saze- 


legami naprowadziły go na właściwą drogę. Zra- 


WIELKA 


Powieść z Życia piłkarzy 
ROZDZIAŁ ІХ. 


Redaktor Nerw-Nerwiński nie pozwalał nor- 
walnie dawać w „Echu Stadjonu* większych ty- 
iułów, niż „jednopiętrowe”. To znaczy: tytuł 

podtytuł. Ale przy sensacyjnym artykule o Jan- 

«skim nie obeszło się bez trzech pięter: 


GRA 


60) 


„Człowiek o dwu obliczach 
Karol Jankowski = Charles Grant 
rezes Piasta Światowej sławy bramkarzem 
Rewelacyjne odkrycie redakcji „Echa Stadjonu". 


Wieść ta spadła na miasto jak piorun, jak wie- 
lonowa bomba lotnicza. Choć wybuch jej nie 
һосіахпаї za sobą ofiar śmiertelnych, jednakże 
*ontuzjowanych ciężej i lżej było bardzo wielu. 
Na czele tragicznej listy „trafionych“ znalazł się, 
latwo zgadnąć, nieszczęsny pan Paweł Dziobek. 
Ostatecznie Кага za grzechy (redaktor „Mety“ 
miah jak wiemy, nieco poplamione sumienie), po- 
dobno przychodzi zawsze wcześniej, czy później, 
le to już było znęcanie się sprawiedliwości пай 
wikłanym we własne głupstwa człowiekiem. 
sado się jedno po drugicir: wybór Jankow- 
Міско na prezesa Piasta, nieudana kombinacja 
z Kanterskim, potem wsypa budapeszteńska, no 
i teraz ten piekielny sztych Nerwińskiego!... 
Wziąwszy do ręki numer „Echa Sładjonu*, pan 
Paweł uśmiechnął się w pierwszej chwili, węsząc 
 „robiony* szlagier. Ale, już po przeczytaniu 
wstepu i obejrzeniu olbrzymich fotograiij tanko- 
wskiego jako Charlesa Granta, zrozumiał, że піс- 
ma nowy o sztucznej sensacji, że to wszystko 
prawda niezbita, najoczywistsza. Prawda miaż- 
dżąca jego, Dziobka, pod każdym względem. 
] iakn redaktora i jako wydawcę i jako znawcę 
ludzi! Poderżnęli mu gardło. Nie zabili, żyje jesz- 
jcze, lecz z poderżniętem gardłem. „Karol Janko- 
wski = Charles Огап“... Łatwo ocenić efekt ta- 
kiej cudownej przemiany, łatwo zdyskontować ją 


czenie — długów swego wydawnictwa... Tfu! 
Co drugi numer zmienia drukarnie, płacąc wszę- 
dzie tylko zaliczki, a mimo to w ostatnich mie- 
siącach coraz trudniej powiązać koniec z Кой- 
сет... 

Tak.. Dziobek był dość bystry, aby zrozu- 
mieć, że istnienie jego „organu“ zawisło na cien- 
kim włosku... Należało corychlej szukać jakiejś 
furtki do odwrotu... Ale przedtem, przed rejtera- 
dą, zagramy jeszcze va banque! Jak już wielka 
gra, to na wszystkich frontach! Paweł Dziobek 
jeszcze w tym momencie nie spasuje! Stać go też 
na wysoką licytację!... 

INerwiński złapał kolosalny szlagier—trudno. 
Każdemu coś wpadnie w łapy! Jankowski zespo- 
lil wewnętrznie swój klub — też trudno! Zostaje 
jednakże coś jeszcze... Jest jeszcze Szansa na 
odegranie.. Ten się naprawdę Śmieje, kto się 
śmieje na końcut.. Charles Grant, Charlesem 
Grantem, a utrzymanie sie Piasta w Lidze swoją 
drozą!... Niewątpliwię drużyna, wpatrzona w Ar- 
gentyńczyka jak w bożka, trzyma się teraz moc- 
no kupy, jednak takich cudów niema, aby na me- 
czu z Zawieruchą skoczyli raptem powyżej wła- 
snej głowy... Jankowski twierdzi coprawda, że 
spadek z Ligi nie jest dla niego sprawą zasadni- 
czą, ale to tylko dowód sprytu z jego strony, chce 
się w ten sposób asekurować przed późniejszemi 
atakami... A atak taki bedzie!... Będzie w „Mecie”. 
Żeby pan Pawe! miał nawet na opłacenie dru- 
karni sprzedać ostatnią parę spodni!.. Zresztą 
znajdą się napewno ludzie, którzy w ten, czy in- 
ny sposób poprą kampanję „Mety“... Choćby 
Szarża... A może i Horewnicki?... Zobaczymy... 
Nie trzeba długo czekać... Za trzy dni Piast gra 
z Zawieruchą... = 

Kiedy Dziobek montował sobie w głowie plan 
ostatecznego, generalnego natarcia па Jankow- 
skiego, sensację ogłoszoną na lamach „Echa Sta- 
djonu* podawano sobie tymczasem z ust do ust. 

Już o godzinia dziesiątej rano rozdzwonił się 
telefon w mieszkaniu pana Nepomucena Szarży. 
To usłużny Majner informował o niezwykłem 
odkryciu redaktora Nerwińskiego. 

Szarża, jak wiemy, nie wznawał prasy, więc 
Majner był pierwszym krukiem, który mu wy- 
kraka! tę ponurą nowinę. Niefortunny poiedynko- 


p тупки sportowym i obliczyć о ile tysięcy sko-}wicz żachnał się narazie, nie chciał słuchać. Ca 


Ciekawość jednak przemogla 
„żelazne zasady”. A Majner mówił, mówił, za- 
chłystywał się, piał, tracił głos z emocji. Do- 
piero, gdy krzykną! ankowski to naprawdę 
niezwykły człowiek! Oceniłem to odrazu i zdaje 
się, że zaznaczyłem wówczas na bridget u me- 
cenasa Zgody“... pan Nepomucen odpalił mu z gtę- 
bi serca; 

— Co mi pan tu będzie plótł jakieś bajdy! 
Mam ważniejsze sprawy na głowie! Dobrze, do- 
brze, niech sobie będzie niezwykłym i Grantem, 
ale do stu diabłów co mnie to wszystko obcho- 
dzi?!.. Przepraszan, jestem zajęty, żegnam 
pana!... 

Majner usłyszał trzask rzuconej z iurją stu- 


chawki i aż zanucił sobie z satysfakcji, że doje» | 


chał Szatży do żywego. 

Pan Nepomucen rzeczywiście nie wiedział ро 
tej rozmowie co z sobą począć. Poprostu bał się 
wyjść na ulicę, żeby nie natknąć się na iakiegoś 
jadowitego znajomka! Psiakrew!.. Wystawili go 
na dudka z tym pojedynkiem, teraz znów nowa 
heca!.. Hez to razy głośno i publicznie oświad- 
czał, że jego zdaniem Jankowski nie ma o piłkar- 
stwie zielonego pojęcia!... Ileż to razy, powołując 
516 na fakt, że kiedyś grywał w rezerwie Sunny, 
klarował inecenasowi Zgodzie, aby nie pozwolił 
Argentyńczykowi tak arbitralnie zabierać głosu 
w sprawach technicznych, aby nie dopuszcza! do 
jakichś „dzikich! eksperymentów па ciele Pia- 
stat... Niech to pioruny zatrzasną!... 

No, ale zobaczymy — doszedł wreszcie do tej 
samej pociechy co i Dziobek —- czy ten obieży- 
świat zdoła przeciwdziałać spadkowi klubu z Li- 
gi! To będzie dopiero próba klasy! Był zawodo- 
wym bramkarzem w Argentynie, mógł być, cóż 
z tego ostatecznie wynika? Sens rzeczy polega 
teraz przecież па czem innem! Albo klub należy 
do ekstraklasy, albo nie! Jeśli dostaje w skórę, 
jeśli spada z Ligi, niema co gadać о zamorskich, 
a do tego dawnych i niesprawdzonych napewno 
dokładnie wyczynach pana Jankowskiegot... 

Zobaczmy jak przyjał do wiadomości rewe- 
lacje o przeszłości sportowej pana Karola — Fe- 
lek Konterski. Biegnąc гапо do fabryki, niósl 
w kieszeni list do klubu, w którym prosił о reak- 
tywacię w prawach członka. Wizyta w Piaś 
podczas transmisji klęski hudapeszteńskiei, za- 
chowanie się prezesa i późniejszy rozmowy z ko- 


@ 


zumial, jakie zrobił głupstwa odchodząc z klubi 
i zdecydował się wrócić... 

— Omylitem się — powiedział kiedyś szcze- 
rze do Pralika. — Prezes jest faktycznie byczy 
chtop!.. Czuje sport, może wszystkich innych 
prezesów nosić w kieszonce od kamizelki! Tyl- 
ko... czy myślisz, że nie będzie żądał ode mnie 
przeprosin?... 

— Skąd-że? Wacjat iesteś? Widzisz, jeszcze 
nie poznałeś prezesa tak, jak ci się zdaje! Jemu 
idzie tylko o prawdę i serce dla klubu, а gwiżdże 
na różne fasony! Przyłaź do nas, podpisz zgło- 
szenie t załatwione! No, a ieżeli nie chcesz 
przyjść, to przyślij list! Zobaczysz, jak teraz za- 
gramy razem!... 

Więc Felek niósł właśnie ów list, kombiuując, 
| czy zdążą go zgłosić ponownie do Ligi przed mc- 
czem z Zawieruchą. Pokaże teraz na co go stać! 
Wypruje z siebie wszystko, aby obronić swój klub 
przed spadkiem! W ten sposób zrewanżuje się 
Jankowskienu za świństwo, które муос niego 
nopełnił!.. Kreska dobry, ale on, I elek, odda na 
tym meczu całą duszę! Zresztą, niech będzie na- 
wet rezerwowym, jeśli prezes uzna, że Kreska 
w lepszej formic... 

Wsiadaląc do tramwaju kupił „Echo Stadjo- 
nu“ i zaledwie rozwinął gazetę, zatkało ga 
„Karol Jankowski = Charles Grant“ 


w gardle. 

— Rany Boskie! — jęknął chłopak, aż spri- 
rzano nań ciekawie ze wszystkich ławek. 

Felek czuł, jak napływa mu do twarzy gorą- 
ca fala krwi. Od dawnych. niepamiętnych cza- 
sów nie była mu tak wstyd i tak przykro. 

— Co ja narobiłem, — gadał bezgłośnie sam 
do siebie — со ја narobiłemt... Charles Grant 
Lepszy od Zamorry!.. A ja mówiłem do niego. 
jak до frajera!.. Rany Boskie. jaki wstyd!.., Nie. 
nie mogę tam wrócić!.. Koniec z Piastem.. Jak 
ia mu się pokażę na oczy?... Niema co nawet wy- 
syłać listu... 1 to teraz, napisali teraz, kiedy ja. 
О rany... Taki słynny facet, a ја... 

Redakcja „Echa Stadjonu* poraz drugi już. 
choć nieświadomie, zgrzeszyła wobec tega po- 
rywczego і ordynarnego, ale dobrego w gruni“ 
rzeczy chłopaką. Pierwszy raz odciąt mu powrót 
do Piasta Midorowicz, teraz, już niemal na progu, 
csadził go swoim płomiemiym artykułem Nerw- 
Nerwiński... 

tC. d. пу 


6 


Porcja przykrych rozczarowań, 
па meczu bokserskim Warta—Polonia 9:7 w stolicy 


Ogłoszono wynik 9:7 dla Warty, ла! 
ringu było 11:5, a 12:4 najlepiej odda- 
wałoby stosunek sił mistrza Polski i 
Polonii, Warta wciąż jeszcze pozosta- | 

bezkoskurencyjną drużyną, choć | 
brak Majchrzyckiego. nietyłko jako bo 
Inara, ale i jako wychowawcy pozo- 
stawił niezatarte 


czył się boks, jako sztuka samoobro- 
ny. Silna pięść rozkwita jako godio ple 


ale skutecznemi i całym ciężarem cia- 

ła zadawanemi z premedytacją ciosa- 

mi. Nawet Karpiński i Kruszyna zosia 

wili wrażenie groźnych pięściarzy, któ 
rych nie wolno lekceważyć. 
BRAWO SĘDZIA! 

Po raz pierwszy oddawna widzieli- 


| 


gala interwencji Sędzią tym był p. 


j Kupfersztein. Potknięcia jego zupełnie | zasypuje 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 30 grudnia 1935 r. 


tować boksera przytomnego miż takie- 
go, który walczy już іуіко instynk- 
tem. Wówczas trzebaby zmienić cel 
ataków: zamiast w szczękę bombardo 
wać w korpus, ale tego Koziołka ie- 
szczę nie nauczono. 

Sobkowiak utrzyrmie stałe półdy- 


naprzód, zapędza polonistę w rogi itu 
go dotkliwemi serjam ha- 


SPRAWIEDLIWY BYŁBY REMIS 

Sipiński rzuca się z mejsca do atè 
Жа, ale Janczak tralia często lewym 
prostym, poprawia prawym sierpem 
anemicznie ale celie. Sipński jest jak | 
by oglupiały tym niespodziewanym zə 
wrotem ważki, przegrywa też tę rundę 
i dopiero w drugiej rezygnuje гареп е 
z techniki, wbija się w przeciwnika ca- | 
lem ciałem, jakby klinem, bombarduje 
то i dopiero pod koniec pozwala upo- 
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$ciarstwa Warty. 
WARTA ZMIENIA STYL 


Natsralnie „pokułuje" jeszcze w 
Warcie дампа technika daje ona ak- 


rządkować ten chaos Janczakowi, W 
trzeciej rundzie Janczak jest wyraź 
mie zmęczony niszczycielską robotą 
Sipińskiego: ciosy jezo są bezsilne. S: 


zrozumiale przy tak wysokiem napię- ków. Warciarz bardzo dobrze też ri 
сіц walk można policzyć na palcach. postuje i kontruje i przez cały czas 
M. in. zbyt pobłażliwie traktował faule jest panem sytuacji, dając pokaz rięk-| 
Małeckiego. Decyzje sędziowskie byly nego zwycięstwa na punkty t zupełne- 


ciom pięściarzy Warty solidne podsta- 
wy Czasami nawet dochodzi do glo- 
su czysta kultura techniki. wówczas, 
gdy bokserzy Są... zmęczeni ostrym a-~ 
takie i pozwalają sobie na wypoczy- 
.« 

Z pewną przesada można nawet po» ү 
wiedzieć, że w tycn momentach wy- 
tchnienia, wygrywają warciarze swe| 
wałki. Kuhura zabiiaków stoi bowiem 
w Poznaniu jeszcze na niskim pozio- 
mie. Parodia boksu, zwłaszcza dla 
tych, którzy pamiętają dawnego Sipiń 
skiego, była np. jego walka z Jancza- 
kiem. Parodią byty też ataki Kajnara, | 
iozpoczynane szerokiemi niecelnemi' 
ciosami kończone obszermym. ogłusza , 
dacym swingiem. Fajterem był też Sob- 
kowiak, fajterem i chyba Szymura czy 
Kruszyna. Dawną szkole reprezento- : 
wal Koziołek, którego atutem Jest jed-' 
nak też silny cios i Vogt, któremu) 
Jednak daleko jeszcze do takiego Po- 
lusa czy Swińskiego. To też porażka 
jego, Jedyna ozysta i zaslużona poraż | 
ka pięściarza Warty. nie dyskredytnie | 
tej szkoly. 1 

DOBRA POSTAWA POLONII | 


Pokmia byla w swoim stylu dosko-| 
nalsza, niż ma mistrzostwach Warsza- 
wy, Nie znaczy to by była doskonała. 
Ale kondycja fizyczna, wytrzymałość 
і dokładne wyzyskiwanie swych wa- 
lorów | szans stało na dobrym pozio- | 
me. Zabyjaka Matecki mtócił pięścia- 
т» w zabójczem dla zwykłego śmier- 
teinika tempie przez dwie i pół rumdy. 
LWaszowicz ani na chwilę nie obni-; 

swej szczelnej zasłony, od czasu 
wau nadto wypuszczając jadowite 

o ciosu prostego. Krysik рагі do 
zwarcia t bombardował zwycięsko Ko, 
моа, do czasu aż świetna seria nie 
маа go na deski. Posmyk, Fab 
siak też wyeiesploatowali swe niewiel-! 
kie coprawda możliwości w stu procen 
sch. Bladziej, niż zwykle wypadli | 
Wejman i Jańczak. Wejman nie umiał 
wyzyskać przewagi wzrostu i byl tylko 
w * tłem dla prostęgo, skute- 
ku Sobkowiaka. Janczak, w | 
vu przez Sipińskiego roli 

Î sie nieswojo, bił anemi- | 

konania, jakby nie wie- | 
dwrócenie sytuach jest т 
ś*obma wiary w swe sl- | 


® przyznali mu sędziowie 


niemal bez zarzutu. Janczak nie za- 
służył może na zwycięstwo nad 51ріп- 


жип, walka była remisowa. ale nie 
trzeba zapominać, te Janczak lepiej w 
kosinka do oczekiwań odegra! role 


technika, niż Sipiński fajtera. То musi 
zasugerować nietylko tlum ale i sę- 
dziów. 
ALE WIDOWNIA — BEZ ZMIAN. 
Widzów było dużo i dość niesfor-| 
rych. Nie widziek żadnego faula war- 
szaw aków, każdy pseudofaui poznań- 
czyków kwitowali gwizdami, Na szczę 
ście nie wpłynęli ua decyzję sędziów. 
DWA TRIUMFY GOŚCI 
Ciekawa była walka Krysika i Ko- 
т ожа. Koziolek bezskutecznie swesmi 
dlugiemi rękami usiłował powstrzy- 
mać аасбг polonisty. Krysik nurkował 
pod prostemi i bombardował warcia- 
rza. W drugiej rundzie gdy przewaga 
Krysika była wyraźna, Koziołek co- 
fając się ze zwarcia zadał serję szyb- 
kich haków. z których ostatni powa 
Krysika na deski, Za chwilę polonista 
wisiał w sznurach, a potem znów ро- 
walony został na deski i gong przer- 
wał wyliczanie. W trzeciej rundzie 
КгузЖ znów byl nokdaun. Ale od tej 
vhwili choć hyi oszołomiony mie dal 
się już zwalić z nóg Jest to zjaw skof 
dość powszechne. Łatwiej jest znokau 


Nie było dobrego humoru w obotie 
Warty po meczu z Polonją. Zupełnie 


go sparaliżowana 
ramion u przeciwnika. 
ŁATWE ZADANIE MAŁECKIEGO 

Małecki zasypuje gradem ciosów та 
stępującezo Rogalskiego, Vogta. któ- 
ry nie broni sę szkołą poznańską. W 
pierwszej rundzie Vogt ma też prze- 
wagę punktową. ale stały atak Malec- 
kiego odnosi rezuitat: ciosy dochodzą 
coraz częściej i Vogt zaczyna ktwa- 
wić. W trzeciej rundzie Małecki wał 
сту leszcze z minutę i Vogt ratuje się 
trzyman em, Potem polonista słabnie, 
ale Vogt jest tak wyczerpany. że {е2 
już na nic sie nie może zdobyć. 

TO NIE TEN KAJNAR 

Kaimar, który oddał punkty na wa 
dze, zdobył je w ringu. Z pasja rzuca 
się ua Łukaszewicza, niestety, atakuje 
tylko doskokami, tak, że nie potraf 
rozbić szczemej zasłony  połonisty. 
choć prawe swingi trafiają, Na począł 
ku drugiej rundy Kajnar puszcza w 
ruch lewe proste, ale widać ten latwy 
sposób zwycięstwa nie odpowiada Je- 
go temceramentowi. bo przechodzi 
znów do bijatyki. Pod koniec widzą” 
bezowocność wysiłków i czując pare 
dotkliwych rpost Łukaszewicza. który 
wreszcie decyduje się wykorzystać 
zaperzenie Капага, poznańczyk ucie- 
ka się do faull. 


przewagi zasięgu 


sprowadzać Pilata с Katowic, ale па 
meczu ze Skodą będzie on w niedzielę 


bez humoru był Sipiński. 

— Prawa ręka tak mnie bolała, że 
żadnej akcji nie mogłem rozwinąć, O 
wynku samym mów ¢ nie będę, jed- 
no jest pewne; gdybym mógł opero- 


wać aormalmie obu rękoma, Jańczak 
byłby nie odegra? żadnej roli. Wogó 
le boksu mam już dość, Jak tylkoj 


iwyjdę z wojska, muszę pomyśleć © 


pracy zarobkowej, a z boksem się po- 
żegnać, | 
Kajnar niczem się nie przejmuje. 
— Moją ambicją jest obecnie, aby 
wałzcyć na Olunpiadze w Berlinie. 


Nie jestem może w nańepszej formie,! 


ale nie trzeba zapominać, że służę o-| 
becnie w wojsku, Jak tylko jednak 
będę mógł trenować. to 1 technika be. | 
dzie i Sila Сози. W wadze lekkiej 
czuję się bardzo dobrze i mam wra- 


w Poznaniu. No i Rogalski walczyć 
będzie zamiast Voigta. Rogalsk: do 
meczu ze Skodą będzie już miał rękę 
wykurowaną i da lekcię Kozłowsk:e- 
mul 

Szymura twierdzi, że nie miał zbyt 
cężkiej robaiy z Posmykiem 

— Mojem marzeniem jest zakwali- 
fikowanie się do ósemki Polski na 
Olimpiadę do Berlina. Wiem o tem, 
że nie będę mał lekkiej przeprawy. 
Doroba i Hanske mogą pokrzyżować 
moje plany. Ale za to już teraz usi- 
nie nad sobą pracuję, aby być w okre- 
sie przedolimpijskim w dobrej formie. 

Trener objazdowy PZB — Mata- 
szewski. który do niedawna był trene- 


rem Warty ne jest zachwycony (отта гга! Światło dzienne. Z nartami za- Î jeszcze o przyczynach supremacji: żnię do pracy. 


pięściarzy mistrza Połski. 
Boks, który zaprezentowała War 


у, „|żenie, że jak będę miat dobre przy- ta byl słaby. Jeśli kierownictwo tech’ jac 18 lat. Startował w skokac 
Ta М kontree, а zwy” | pnie, е мау та! додо рту а Бу! Warty datei szkolić będzie|najlepiej czuje się w kombinacji. 


piński atakuje nadal z paslą z iaknaj- 
Ме], być może boleśnie, ale nie czy 
sto, mie po boksersku. Na zwyc estwo 
Janczak nie zasłużył. 

inne wałki zasługują conajwyżej na 
podanie wyniku: Fabisiak remisuje z 
Kruszyną. Szymura wypunktowuje Po 
smyka rzyczem sędzia powinien był 
walkę przerwać już w drugej rundzie; 
Posmyk miał bowiem poważną kon- 
tuzię twarzy. Karpiński wreszcie wy- 
punktowuje Sowińskiego. 

St. Rothert. 


Krakćw, 28 grudnia у Магиѕаг2 i Czech — (..Fabelhafte 
Harald Sandvik będzie może je- | Springer") — znają ich w Norwe- 
szcze kiedyś mistrzem Olimpiady. | gji i liczą się przy układaniu „рге: 
A może zwycięży w wielkim kon- | liminarza* na Garmisch. 
kursie Holmenkollen. Stanie się sła-, A jak ten preliminarz wygląda? 
j wnym, dziesiątki reporterów ubie-| W kombinacji Norwegowie po- 
gać się będzie u niezo o wywiad. | winni wygrać. Mają tutaj takie trzy 
I wówczas stanie się tau, jak to ји? |nazwiska, јак Oddbjórn Hagen, 
raz było z Tunney'em, kiedyto zdo- |trzykrotny zwycięzca z Holmen- 
był mistrzostwo pięści. kollen, mictrz FIS-u, Hofisbaken i 
Wtedy na wielkich płachtach |Oesterldit. W konkursie skoków 
pism pisano u góry ..Вокѕег-Ріо- |іггеј Norwegowie — Birger Ruud. 
|zof*. Gdyby Sandwik został mi-|Reidar Andersen i Alf Andersen nie 
strzem, napisanoby niechybnie |powinni natrafić na specjalnie $l- 
i „Narciarz-Filolog", Pod tym sążni-|nych konkurentów. Mogą im zagro 
stym tytułem ukazałaby się wy-|zić Polak — Marusarz i Szwed — 
smukła sylweta Norwega, liczącego |Ericson. Może jeszcze Szwajcarzy, 
гой stóp do głów jakieś 180 cm |Niemcy czy Amerykanie. mogą ko- 
z okładem, o jasnych włosach i błę|goś groźnego wysunąć — mówi 
kitnej parze oczu. Typowy syn | Sandvik — ale znać, że czyni to ra- 
Północy. czej ze względów „аѕеКигасуј- 
Zaledwie przedwczoraj wyjechał |пусһ“, aniżeli obawy przed ich kon- 
z Norwegii. kilka godzin zatrzymał | kurencja. 
się w Berlinie i już siedzi w wy-| Inaczej zapatruje się Norweg już 
twornym lokalu PZN, dzieląc się z Îna kwestię biegów. Jeszcze w szta- 


TRENER NORWESKI HARALD SANDVIK 


już przybył do Krakowa i został „złapany“ przez naszego tolo- 
grała w lokalu P.Z.N., gdzie odbierał instrukcje 


Harald Sandvik w Zakopanem 


Rozmowa z trenerem narciarzy po'skich 


— А kiedy Europa środkowa 
wam dorówna? 

— Może „już” za 10 lat, mówi 
Sandvik 7 uśmiechem. Znać jednak. 
że nie wierzy w to bardzo. W głę- 
bi duszy wierzy w niezachwianą 
potęgę rodaków na nartach. 
Przechodzimy do planu pracy w 
akopanem. Spoczątku zapoznae 
nie się z zawodnikami, zorjentowae 
nie się w ich możliwościach, a po» 
tem praca w terenie. Codziennie 
rano biegi. Potem przerwa i роро- 
łudniu skoki, Codziennie można 
skakać, ale nie więcej niż cztery 
skoki. Spoczątku będzie pracować 
na małych skoczniach, nad odbl- 
ciem i lądowaniem. Potem dopiero 
pójdziemy na dużą skocznię, aby 
popracować nad lotem. 

W ten deseń pójdzie aż do Olim- 
piady. Gdy chłopcy będą słuchać, 

otwierdzą napewno ich opinię w 

lorwegil, że są „Fabelhafte Sprin- 
ger". Absolwent filologii na uniwer- 


| nami wrażeniami, gawędząc о tem |fecie wierzy w zwycięstwo swych; sytecie w Oslo, absolwent germani- 


li owem. Naprzód mówi o sobie. rodaków, ale 50 km. 


to raczej! styki 


i wychowania fizycznego, 


24 lata minęły od chwili, kiedy uj Î Szwedzi, 17 km. Finnowie. Mówimy , Harald Sandvik, przystępuje powa- 


| poznał się w 6-tym roku życia. Po-|Norwegów w narciarstwie. 
raz pierwszy stanął na starcie та- 


° (rg) 


golo 
wod Finowie zadowoleni z formy 
Helsinki, w grudniu. | сіе — i byliśmy bardzo zadowoleni 
Drugi obóz olimpijski w Sotka-|z tej podróży. Specjalnie obóz w 
mo mamy już za sobą. Ubiegłej | Salla był udany. Zawodnicy byl 


ję. swych pięścarzy па siłę ciosu. a nie 1 i 

Sobkowiak w nowej roli żołnierza |zwróci uwagi również na мудате ры Оне пазы! TERT w 
1 t | j ści p ea 

czolgów myśli tylko teraz о meczu z techniczne, to za dwa lata glęściarzej > nowi E W 


Czartkiem, poznańscy beda najgorzej się prezen- |; |. т е Т 
— Mecz ten mnie trochę sbsorbwje. |tować pod wzgledem technicznym, — |iakimś bicgu. Przed nim byli tylko 


"и? спе, 
GOŚCIE MIELI СО8,.. 


Każdy pięściarz Warty miał w so- 
bie coś z klasowego bokserstwa. Ko- | 


Ze Skoda nie! 


Polok świetnie wykorzystywał długeść Bedzie ciekawa watka. 


Jańczak zdaniem mojem wygral wal | Viniarengen i Hoffsbaken. 


niedzieli zorganizowano na zakoń- 


rąk dla uzyskania szybkości ciosu. | 
Sobkowiak imponował spokojem i sty | 
lem, którego nic nie mogło wzruszyć. 
Kajnar wspaniałą pasia fajtera, na- 
brzmiałego poprostu żądzą zniszcze- 
nia. Sipiński zubełriem  zarzucenien 
techniki na rzecz ataku. każdym ato- 
mom ciala, miażdżeniem kontrofenzy- 
wy i defenzywy nieustępliwem par- 
ciem naprzód, Szymura. powolnemi, | 
AE 
ZZ 

POLSKA — AUSTRJA 

W NARCIARSTWIE 

Na akadem oki mecz narciarski Pol- 
ska — Austrja, który odbędzie się w; 
Krynicy od 4—6 stycznia Austria wy | 
syla nastepujacych zawogalków: 
świetny skoczek Dellekarth (Wiedeń), 
Knobloch (Klagenfurt), Schmidt (Grac),! 
Denegg (Grac), Roessner (Grac), Nie 
klas (Innsbruck), 

W barwach Polski startować bedą: 
Tesseyre, Koch, Głodkiewicz, Koz- 
droń, Woyna, Bandura, oraz Bronislaw 
Czech i Orlewicz, o He otrzymają poz 
wolenie kierownka grupy olimpijskiej. 


MAŁECKI (POŁ.) I VOGT (WAR. 
Rezerwowy poznańczyk został pokonany. 


ma zmartwienia: 
па towarzyski me 


wygramy барезупо, 
cz nie warto Бую 


DWA MOMENTY Z MECZU BROUILLARD—ROTH W PARYŻU 


Krótki crochet Brouillarda do- Roth lokuje prawy sierp na twa- 


chodzi celu. 


Wyd: 


kę z Śpińskim. Polonia naozół zrobi-' 


ta na тте korzystne wrażenie. 


О narciarstwie nolskiem słyszał 


w swej dalekiei oiczyźnie. О Чак. Zee zawody, aby stwierdzić for- 


“те narciarzy: startował cały obóz 
i 7 narciarzy z Północy. 

Skoki niezbyt się udały; na tre- 
ningu były już lepsze wyniki. Być 
może dlatego, że najlepsza forma 
zdobyta w wyczerpującej pracy na 
obozie inż minęła, może dlatego, że 
świeży śrieg nie był dość nośny. 

Ale w każdym razie widać było, 
że obóz spełnił swe zadanie; za- 
wodnicy rozwinęli się wspaniale, a 
specjalnie pewność skoków była о- 
gromna. Walka pierwszych była 
|zażarta. Niespodzianką było zwy- 
cięstwo młodzieży nad naszym a- 
sem Valonenem. 

Wyniki: Tiihonen 76,3, Livala1- 
nen 76, Paelli 75,8, L. Valonen 75,7. 
Murama 734, O. Valonen 69,6, 11- 


BOKSERZY W 


уопеп 69,4 
Oba obozy w Sala i Sotkamo od- 
wiedzi? jako reprezentant związku 
I. Hillo, wiceprezes FTS. 

— Kpt. Lampola. jako reprezen- 
tant armii i ja, zrobiliśmy inspekcję 
obozu — mówi p. Hillo po powro- 


rzy rywala, 


MUNDURACH 
Są to: warciarz Kajnar i polonista Posmyk. 


też zadowoleni, śniegu było dosyć: 
tylko na początku były pod tym 
względem trudności. Trasy trenin- 
gów wynosiły 20—80 km. Każdy z 
zawodników jest w dobrej formie, 
ale o suber-formę niema obawy. 

Eliminacji ani zawodów nie ro- 
biliśmy, chodziło wyłącznie о two- 
rzenię formy na Q. P. Zato wypró- 
bowaliśmy narty; mamy norweskie 
i fińskie; buty przysłała nam każda 
fabryka fińska. 

Eliminacje? Odbędą się jednak, 
prawdopodobnie 12 stycznia. Chy- 
ba w Sotkamo, gdzie tereny sa, mo- 
jem zdaniem najlepsze. Zawodnicy- 
olimpijczycy przyjadą tam па koszt 
związku; naturalnie będą mogli star 
tować i nie-olimpijczycy. 

Składu drużyny nie mogę jesz- 
cze określić, załeży to od Komite- 
tu Olimniiskiego. Według naszego 
projektu wyślemy po 4 ludzi do 17 
i 50 km., oraz sztafetę. Dwu ludzi 
tworzy rezerwę w biegach; do 
kombinacji i skoków 6 ludzi. Ra- 
zem więc 16 ludzi. 


Goesta Jansson. 


PIERWSZE REGATY ŚLIZGOWCÓW ŻAGLOWYCH 
odbyły się w tym sezonie na jeziorze Rangdoriskiem w Niem- 
czech. 


` Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji 1 Węgrzech w m-cu grudniu 1935 1 styczniu 1936 Zł. 1.50 miesięcznie. W innych krajach europejskich oraz 


zamorskich 71, 2.20 miesięcznie. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm., Szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40. 
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